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Podpalacz w białym dunajcu? str. 5 

Wieża widokowa na Bachledówce, 
kanalizacja w Bukowinie, nowoczesne 
oświetlenie w Poroninie. str. 5 

Skąd się wzięła nazwa Wołoszyn? Skąd 
w góralskich opowieściach król węży, smoki 
czy zaklęte w Tatrach skarby? str. 20 

Miliard  
na góry

Zanim kamień 
stracił duszę

Pobici 
za maseczkę
Zwrócili uwagę, że należy 
założyć maseczkę. str. 9 

PODHALEBIAŁKA TATRZAŃSKA

Klientka term zbulwersowana tym, 
jak została potraktowana w „miejscu 
pełnym relaksu”. str. 7 

To strefa  
nagości  

ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto

TEL. ALARMOwY 
601 100 300

Zdrowych, Wesołych Świąt 
swoim klientom życzy:

Zdrowych, Wesołych Świąt 
swoim klientom życzy:

Wesołych ŚWiąt
życzy redakcja 

Mimo wszystko 
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To nie ja jestem wariat, 
tylko świat jest chory. 
Mów mi Mariusz albo 
Marek… albo lepiej mów 
mi Emka. str. 15

Żywot człowieka 
pogubionego

- Jest super, a będzie jeszcze lepiej  
- zapewnia właściciel Color Parku.  
- Jeszcze w tym roku ruszamy  
- podkreśla z kolei inwestor Galerii 
Podhalańskiej. str. 11 

A w  
galeriach 
hula wiatr

ZAKOPANE ZAKOPANE

Zła wola 
burmistrza
Jak miasto uchwala plan i buduje 
drogę, to zwykły obywatel ma siedzieć 
cicho, chyba że pójdzie do sądu. str. 9 

Bywa 
50 tys. 
ods³on  

na minutę
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Nie będzie burzenia  
Galerii Podhalańskiej - znamy  
trzy warianty przebiegu  
obwodnicy Nowego Targu.

T rwają prace na nowym od-

cinku zakopianki, prowa-

dzącym do Nowego Targu. 

W mieście droga zakończy 
się węzłem umożliwiającym zjazd 

na starą, jednopasmową drogę do 

Zakopanego. Jednak w przyszło-

ści ma powstać  obwodnica,  któ-

ra będzie kontynuacją zakopianki, 
tyle że wzdłuż lotniska z wylotem 

w stronę Białki i Szczawnicy.

Kontrowersje wzbudzały opi-
nie, że aby umożliwić wjazd na ob-

wodnicę od strony Zakopanego, ko-

nieczne będzie zburzenie powsta-
jącej  konstrukcji Galerii Podha-

lańskiej. - Przy wyznaczaniu wa-
riantów przebiegu obwodnicy obo-

wiązuje zasada minimalizacji za-

jętości  terenu,  wykupu  gruntów 

i  liczby  wyburzeń  -  przekonuje 
Iwona Mikrut-Purchla, rzecznicz-

ka GDDKiA.

Projekt  przygotowuje  firma 
Multiconsult. Opracowane 3 wa-

rianty jej przebiegu poprowadzo-

ne są po północnej stronie lotni-
ska. Wykonawca zaproponował 2 

warianty włączenia obwodnicy do 
węzła zakopianki. 

W 1. wariancie obwodnica ma 
być  dowiązana  do  węzła  Nowy 
Targ Południe na nasypie z wia-

Obwodnica  
już na papierze

Filary powstającego węzła Nowy Targ Południe, a w głębi szkielet powstającej Galerii Podhalańskiej.
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Obajtek pod lupą, a raczej 
jego pałac. I znowu macki 
prowadzą na Podhale.

D
wa tygodnie temu 

pisaliśmy o pod-

halańskim  epi-
zodzie w życio-

rysie prezesa  PKN OR-

LEN. Daniel Obajtek cho-

dził do technikum wetery-

naryjnego w Nowym Targu, 

z którego dyrekcja dwukrot-
nie próbowała go wyrzucić. 
Tym razem Podhale poja-

wia  się  w  ogólnopolskich 
mediach w związku z na-

leżącym do Obajtka dwor-
kiem na Pomorzu. Najwyż-

sza Izba Kontroli przyglą-

da się pałacowi ze względu 

na dotację uzyskaną z  mini-

sterstwa kultury na remont.

Zacznijmy jednak od 

początku.  Obajtek  kupił 
pałac w  2017  roku,  szyb-

ko przekazał go w 10-letnie 

użytkowanie Fundacji  Po-

mocy i Więzi Polskiej „Kre-

sy  RP”.  Miał  tu  powstać 
ośrodek dla osób niepełno-

sprawnych.  I to z tego po-

wodu ministerstwo kultury 

przekazało fundacji na re-

mont obiektu niebagatelną 
sumę 800 tys. zł.   Wkrót-
ce potem umowa z „Kre-

sami RP” została rozwiąza-

na. I ten wątek zaintereso-

wał najpierw media, a po-

tem NIK.

Tymczasem w kwiet-

niu 2020 r. Obajtek podpisał 
kolejną umowę, tym razem 

z Fundacją Integracji przez 

Sport „Handicap” w Zako-

panem. I ta fundacja otrzy-

mała z ministerstwa kultu-

ry kolejną sumę na remont 

dworku - tym razem 360 

tys. zł. Na Podhalu nie jest 

tajemnicą, że fundacja po-

wiązana jest z politykami 

PiS.  -  Nieruchomość  zo-

stała nam użyczona na na-

szą  działalność  statutową. 
Umowa jest na 30 lat - in-

formuje Małgorzata Tlał-

ka-Długosz, prezes Funda-

cji „Handicap”. - Będzie-

my robić to, co w Zakopa-
nem, tylko na większą skalę. 

Będzie to ośrodek rehabili-
tacyjno-sportowy dla osób 
niepełnosprawnych. Każ-

dy będzie mógł skorzystać 
z  turnusów,  które  będzie-

my tutaj organizować- za-

powiada. 

Kiedy? O konkretnych 

datach Tlałka nie chce mó-

wić. - Żeby z tej ruiny zro-

bić ośrodek, jeszcze daleka 
droga. To duże koszty, tem-

po prac zależy od tego, czy 

uda się zdobyć na  remont 
kolejne dotacje - nie ukry-

wa.

bz

Obajtek, pa³ac  
i górale

życzEniA

duktami  nad  ulicą  Szaflarską. 
Zjazd od strony wschodniej do 
Nowego Targu i zjazd z miasta na 
obwodnicę odbywałby się dodatko-
wą łącznicą obwodnicy, doprowa-
dzoną do ul. Szaflarskiej. Tą drogą 
możliwy byłby także wjazd i zjazd 
od strony Zakopanego przez rondo 
kończące przebieg nowej zakopian-
ki. Dobudowana zostałaby jeszcze 
łącznica do węzła, umożliwiająca 
zjazd na obwodnicę od strony Za-
kopanego.

W przypadku 2. wariantu ob-

wodnica także połączy się nasy-

pem i wiaduktami, ale zjazd z ob-

wodnicy i wjazd na nią, zarówno 
od strony Nowego Targu, jak i Za-

kopanego, odbywałby się poprzez 
rondo turbinowe zlokalizowane na 
ul. Szaflarskiej i łącznice. 

Wszystkie trzy zapropono-

wane warianty przebiegu obwod-

nicy na odcinku 1 km przebiega-
ją po tym samym śladzie. Na dal-
szym odcinku odchylają się od sie-

bie, różnią się także sposobem włą-
czenia do istniejącej drogi Nowy 

Targ - Bukowina Tatrzańska. 
- Zaproponowane warian-

ty przebiegu obwodnicy są pod-

dawane analizie. Po dopracowa-

niu  rozwiązań zostaną przedsta-

wione  samorządowi  i mieszkań-

com  podczas  spotkań  informa-

cyjnych  -  podkreśla  rzecznicz-

ka GDDKiA.

Budowa obwodnicy ma  wy-
prowadzić ruch z Alei Tysiąclecia 
i centrum miasta. Pozwoli ona wy-
prowadzić samochody zmierzają-
ce  w  kierunku  Białki  Tatrzań-
skiej i granicy ze Słowacją, omija-
jąc miasto. Koszt przygotowania to 
ponad 2 mln 937 tys. zł.

fig
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313/2021 Wielkanoc

Powrózkami do pasterskich biczy wolorze obwiązywali bazicki, najbardziej 
odważni Orawianie szli szukać skarbów w zbójeckich jaskiniach, a przed 
zawiązaniem dzwonów kobiety siały kapustę.

Magia wielkanocy

Tradycyjne świąteczne wypieki. 

Przy sianiu kapusty Orawianki do ziemi wkładały kicicki z Kwietnej Niedzieli, opłatek i kromkę chle-
ba z wigilii. 

Czy można 
zgrzeszyć w kolejce 
do spowiedzi?

W
ielki Post. Czas pokuty, tak-
że długich kolejek do kon-
fesjonału. Przynajmniej kie-
dyś. Dziś się skróciły. Niektó-

rzy boją się koronawirusa. Inni stracili poczu-
cie sensu. Pozostali zrazili się. Do księży, Ko-
ścioła, religii. Odeszli. 

W domowym zaciszu, kościelnej ławie, 
a kiedyś w kolejce do konfesjonału płyną 
przez głowę kolejki grzechów w rachunku 
sumienia. Najpopularniejsza metoda - przy-
pominanie sobie własnych poczynań na pod-
stawie Dziesięciu Przykazań. Inni z książecz-
ką w ręku przymierzają katalog grzechów do 
własnych poczynań. Jeszcze inni głowią się, co 
by tu wymyślić, przecież nic złego nie zrobili.

I idą za myślą - tą samą od czasu przy-
gotowania do pierwszej komunii. Myśli dzie-
cięce, grzechy dziecięce, i dziecięca odpowie-
dzialność za siebie i świat.

Dziś w kolejce do konfesjonału rachunek 
sumienia robimy z maseczką na twarzy. Zało-
żoną czasem z przymrużeniem oka, na bro-
dę, dla formalności. Stajemy za sobą w pół-
torametrowej odległości. Albo raczej tak tyl-
ko mówimy, wbijając wzrok w kark oddalo-
nego o centymetry poprzednika.

Wzrok prześlizguje się przez piąte przy-
kazanie. Nie zabijaj. Zabiłem? No, przecież nie 
zabiłem. I oko pędzi dalej.  Na kolejne,  waż-
niejsze. Nie cudzołóż. Nie kradnij, Nie kłam. 
No, tu przynajmniej coś się znajdzie, by szep-
nąć księdzu do ucha.

Nie zabijaj to przykazanie oczywiste. 
I oczywiście ignorowane. Najczęściej sprowa-

dzamy je przecież jedynie do czynności krymi-
nalnej. Mrocznej aury, noża, krwi na rękach.

Ale to nie tak. Dziś możemy, a raczej mu-
simy spojrzeć na nie z zupełnie nowej per-
spektywy. Pandemicznej.

Nie zabijaj, to dbaj o siebie i swoje zdro-
wie. Bo otrzymałeś duszę i ciało od Boga. Je-
śli w Niego wierzysz, to oczywiste i logicz-
ne jest, by dbać o obydwie składnie człowie-
czeństwa. Duszę i ciało. Ignorowanie zaleceń 
lekarzy zabezpieczenia siebie przed zakaże-
niem - to gwałt na zdrowiu. I piątym przy-
kazaniu. 

Maska mnie nie chroni - powiesz przy-
tomnie. Ale chroni innych przed tobą. Nie za-
bijaj - tu też obowiązuje piąte przykazanie. 
Drobiazg - powiesz. To pozostaje pytanie, czy 
narażanie drugiego na śmierć jest grzechem 
lekkim czy ciężkim?

Czy szczepienie, a właściwie jego igno-
rowanie to grzech, czy tylko nic nie znaczą-
ce zaniechanie? Powiesz, że to twoje życie 
i masz prawo do ryzyka. A jeśli potem zaj-
miesz w szpitalu moje łóżko? Narazisz nie tyl-
ko siebie, ale i mnie.

I jeszcze jeden pandemiczny pro-
blem z piątym przykazaniem. Powtarzanie 
kłamstw, fejk newsów, oczywistych bzdur, 
receptur na cudowne kuracje z cytryny czy 
szklanki zimnej wody. To nie tylko niewinny 
żart czy sztuczka na lepszą klikalność face-
bookowego profilu. To także narażenie kogoś, 
że wierząc w takie wieści, nie podejmie le-
czenia, szczepienia czy badania. Głupie kłam-
stwo - ale ciążące na piątym przykazaniu. 

Pewnie moraliści będą się zastanawiać 
nad granicą odpowiedzialności, wagą pro-
blemu, podejściem „w sumieniu”. Szkoda, 
że z ambony nie słychać wykładni. Czy sto-
jąc w kolejce do konfesjonału można zgrze-
szyć? Czy tłocząc się w kościele przekraczam 
piąte przykazanie? Czy zło może mieć kształt 
koronawirusa, którego bezwiednie rozsie-
wam dookoła?

Zacheusz

Nie zabijaj w kościele
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W czasie zarazy rachunek sumienia trzeba uzupełnić o nowe pozycje.

Dawniej dla ochrony przed nieurodzajem 
do bukietu kycicek Orawianie dołączali gałąz-
kę jałowca, którą podczas pierwszej wiosen-
nej orki wkładali pod pierwszą skibę. - Paste-
rze, juhasi i wolorze wykonywali w tym cza-
sie również powrózki, czyli sznury do paster-
skiego bicza, którymi obwiązywali bazicki. 
Tym sposobem one również były poświęco-
ne. Miały im zapewnić szczęście i pomyślność 
w całym sezonie - tłumaczy Marcin Kowal-
czyk. Później pasterze używali tych biczy przy 
wypasie na pastwiskach, polanach czy ba-
biogórskich halach. Obecnie podczas świę-
ta pasterskiego odbywają się pokazy strze-
lania z bicza.

- U nas, pod Babią Górą, w każdy piątek 
Wielkiego Postu zapobiegliwy gazda robił je-
den krzyżyk z drewna lub gałązek. W sumie 
było ich siedem. Potem umieszczał je w wiąz-
ce bazicek. Po poświęceniu kycicek gospodarz 
dla ochrony przed piorunami sześć krzyżyków 
wkładał za krokiew w domu. Jeden, wraz ze 
święconymi kycickami, dawał do pierwszego 
siewu - opowiada etnograf.

Jaskinie pe³ne skarbów
Na Orawie istniał też zwyczaj dla odważ-

nych górali chodzenia w tę uroczystą niedzie-
lę w góry w poszukiwaniu zbójeckich jaskiń 
i piwnic. - Wierzono, że w trakcie odprawia-
nia Mszy św. w kościele, gdy kapłan zaśpie-
wa „hosanna”, jaskinie pełne skarbów się 
otworzą, a kotlik z dukatami i drogocennymi 
przedmiotami będzie się suszył po zimie. By-
łaby to doskonała okazja do łatwego i szyb-
kiego wzbogacenia się, ale najpierw  należa-
ło odnaleźć owe zbójnickie piwnice. Na oraw-
skich groniach nie powinno było ich  brako-
wać - zaznacza Marcin Kowalczyk. Etnograf 
ma nadzieję, że być może w zubrzyckich la-
sach pod samą Babią Górą są jeszcze skarby 

po zbójniku Janie Kowaliku, którego cieka-
wą historię przytacza Michal Merkaj w tekście 
„Zbojnictwo na Oravie v 18 storoči”. Według 
niego zbójnik Jan Kowalik z Zubrzycy Górnej 
działał w pierwszej dekadzie XVIII wieku, naj-
pierw w grupie pod przywództwem słynnego 
harnasia Józefa Baczyńskiego, działającego 
między innymi w rejonie Babiej Góry i na Ora-
wie. Później Kowalik  zbójował już samodziel-
nie. - Było to gdzieś w pobliżu dnia św. Micha-
ła 1732 roku. Wtedy Jan Kowalik  współpra-
cował jeszcze z Józefem Baczyńskim. Zbójni-
cy zaczaili się na pewnego kupca i czyhali na 
niego na granicy Królestwa Węgierskiego, na 
Beskidzie. Nie doczekali się, ale obrabowa-
li trzech innych podróżnych. Do grupy zbó-
jeckiej Kowalika należeli między innymi Juraj 
Lasak, również pochodzący z Zubrzycy, Woj-
ciech Świstak z Osielca, Jakub Treblak i Maciej 
Dolech ze Skawicy, Józef Paluszak z Ochotnicy 
i Wojciech Łazarczyk - wymienia Marcin Ko-
walczyk. Ciekawostką jest to, że do tej zbój-
nickiej bandy należała również żona Jana Ko-
walika. - Razu pewnego, gdy wracali z dale-

kiej wyprawy, włamali się do domostwa mły-
narza w Ochotnicy. Podczas plądrowania izb 
Kowalikowa baba przebrana w męskie odzie-
nie, z gunią zarzuconą na plecy i kapeluszem 
na głowie, wartowała w sieni - opowiada et-
nograf. Zaznacza też, że to tylko krótkie frag-
menty z życia tego orawskiego harnasia. O lo-
sach jego i innych zbójników można dowie-
dzieć się z archiwalnych dokumentów, często 
spisywanych podczas ciężkich przesłuchań. 
Czasem jedynym źródłem wiedzy o życiu 
zbójników są legendy, opowieści o ich poczy-
naniach, odwadze, a także zbójnickich piwni-
cach pełnych skarbów.

Zanim zawiązali dzwony
W Wielki Czwartek, gdy w kościele za-

wiązywano dzwony, aby zamilkły, należało 
owinąć owocowe drzewka powrósłem i ob-
lepić je ciastem. Taki zabieg zapewniał uro-
dzaj owoców. Tego dnia, gdy pogoda sprzy-
jała, kobiety siały kapustę. Ziarna były wysie-
wane do ziemi pod oknami chałup. - Należa-
ło zdążyć z tym do czasu zawiązania dzwo-
nów w kościele. Babka mówiła, że jak w Wiel-
ki Czwartek zdąży się przed tym zasiać kapu-
stę, to ona będzie miała głowy tak wielkie, jak 
dzwony kościelne - opowiada Zofia Warciak 
z orawskiego skansenu. - Ziemia na Orawie 
jest trudna w uprawie, więc taki zagon trze-
ba było wcześniej dobrze przygotować, aby 
później zebrać plon. Należało też wykonać kil-
ka zabiegów. Gaździnę kropiło się wodą świę-
coną. Do ziemi wkładało się kicicki z Kwiet-
nej Niedzieli, opłatek i kromkę chleba z Wigi-
lii, aby żadna gawiedź nie zniszczyła grządki. 
A następnie można już było siać kapustę, naj-
lepiej na klęcząco. Jak się miało w domu ka-
pustę i rzepę, czyli ziemniaki, to żadna bieda 
i zima nie była straszna - mówi Zofia Warciak.

Jolanta  Flach

k
yćki, kycicki, bazicki - tak nazywa-
my na Orawie palmę wielkanocną. 
W Kwietno Niedziele, czyli Niedzielę 

Palmową, Orawianie przynoszą owe kycicki 
do kościoła. Tradycyjne kyćki są skromne, ale 

pełne uroku, bo są to wiązki gałązek wierz-
bowych z pączkami - opowiada Marcin Ko-
walczyk z Lipnicy Wielkiej, regionalista, etno-
graf w Muzeum-Orawskim Parku Etnogra-
ficznym w Zubrzycy Górnej.
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Osiedle Vidok  
Twoje miejsce na ziemi 8 BUDYNKÓW 

PO 2 APARTAMENTY W BUDYNKU ŁĄCZNIE  

16 APARTAMENTÓW 
POWIERZCHNIA OD 70 DO 110 M2N
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Osiedle zamknięte
APARTEMANTY:

Na parterze z ogrodem i tarasem
Na piętrze z dużym tarasem oraz balkonem
  l Bezczynszowe   3- i 4-pokojowe
  l Do każdego apartamentu miejsce postojowe w cenie

  l Ogrzewanie gazowe

  l Woda z własnej studni

Atrakcyjna cena

Nowy Targ
ul. Partyzantów 
biuro@osiedlevidok.pl, +48 734 830 967
www.osiedlevidok.pl
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Wieża widokowa  
na Bachledówce, kanalizacja 
w Bukowinie Tatrzańskiej, 
nowoczesne oświetlenie 
uliczne w Poroninie.

T o tylko kilka ważnych in-

westycji,  które  pozwo-

li zrealizować miliard zło-

tych przyznany w minionym ty-

godniu gminom górskim. Rząd 
uruchamia fundusz inwestycji 

lokalnych, o czym poinformo-

wała w ubiegłym tygodniu po-

słanka Anna Paluch na konfe-

rencji z samorządowcami w Su-

chem. - Rządowy fundusz inwe-

stycji lokalnych to bardzo waż-

ne narzędzie zasilane z pieniędzy 

przewidzianych na zapobieganie 
i  zwalczanie Covid-19  - mówi 
posłanka Anna Paluch. - To in-

strument,  który  zmienia  obraz 
Polski. Szanujemy wszystkich 

przedsiębiorców.  Także  tych 
w turystyce. Uważamy, że nale-

ży im pomóc. Fundusz 1 mld zł 
wspierać będzie gminy górskie.

Ma  też  zniwelować  różni-
ce  rozwojowe.  - Te, które były, 
i  te,  które  się  pogłębiły  przez 
ten okres. Mamy 200 gmin gór-
skich w 6 województwach i mi-
liard złotych. Dolnośląskie, opol-
skie, śląskie, małopolskie, świę-

tokrzyskie i podkarpackie - wy-

liczała Anna Paluch. - W Mało-

polsce to 82 gminy, prawie 300 

mln zł wędruje do Małopolski.

Przedstawiciele samorzą-

dów - Marcin Ratułowski, wójt 

gminy Czarny Dunajec,  Jakub 
Jamróz, wójt gminy Łapsze Niż-

ne,  oraz  Paweł  Para,  skarbnik 
gminy Poronin, pokrótce przed-

stawili, na co przeznaczone zo-

staną rządowe dotacje. - Zasada 

jest taka, by wsparcie gmin gór-
skich pozwoliło budować infra-
strukturę dla turystów i miesz-

kańców. Ścieżki rowerowe, szla-
ki piesze, wodne, kajakowe, plat-

formy widokowe, parkingi, wy-

pożyczalnie sprzętu, wodociągi, 

kanalizacja, drogi, chodniki - bo 
z tego korzystają goście odwie-

dzający gminy górskie - podsu-

mowała Anna Paluch.

Wyczytała kwoty, przypada-

jące na poszczególne samorzą-

dy. Gmina Czarny Dunajec - 4,1 

mln zł, Jabłonka - 4 mln, Kro-

ścienko  nad  Dunajcem  -  2,5 
mln, Lipnica Wielka - 947 tys, 

Łapsze Niżne - 3 mln, Czorsz-

tyn - 3,6 mln, gmina miejska 

Nowy Targ - 8 mln zł (m.in. na 

wykończenie  remontowanego 
Miejskiego  Ośrodka  Kultury), 
gmina wiejska Nowy Targ - tak-

że 8 mln zł, Biały Dunajec - 1,5 
mln, Bukowina Tatrzańska  - 6 
mln  (m.in.  na  rozpoczęcie  bu-

dowy kanalizacji), Poronin - 2,2 
mln, Kościelisko - 3,5 mln i Za-
kopane - 10,9 mln zł - na przebu-

dowę układu komunikacyjnego.

Wójt  Marcin  Ratułowski 
podkreślił, że gmina 4,1 mln zł 
przeznaczy na inwestycje stricte 

związane z infrastrukturą tury-

styczną. W pierwszej kolejności 
za mniej więcej 1 mln zł w pół-

nocnej części gminy powstanie 
łącznik  do  ścieżki  rowerowej 
wraz z kładką na potoku. - Cie-

kawostką  jest  to,  że  wokół  tej 
ścieżki rowerowej jest żywe bo-

browisko, potężna atrakcja, któ-

ra z pewnością przyciągnie tu-

rystów - zaznaczył wójt Ratu-

łowski.

Stojąca w centrum Czar-

nego  Dunajca  zabytkowa  sta-

cja PKP zostanie odrestaurowa-

na, tak by była dostępna dla ru-

chu rowerowego. Może w niej po-

wstać gminne centrum turysty-

ki. - To, co dla mnie najważniej-

sze, to ultranowoczesny dwupo-

ziomowy taras widokowy na Ba-

chledówce - mówi Marcin Ratu-

łowski. - Na granicy Czerwien-

ne - Ratułów, obok pięknego ko-

ścioła ojców paulinów. Z  tara-

su rozpościerał się będzie pięk-

ny widok na Tatry i pasmo Ba-

biej Góry.
Paweł  Para,  skarbnik  gmi-

ny Poronin, podziękował po-

słance za zaangażowanie, a Ra-

dzie Ministrów za to, że przy-

gotowała algorytm przyznawania 

środków. Gmina Poronin prze-

znaczy 2 mln 360 tys. zł przy-

znanych  środków  na  dwie  in-

westycje.  Pierwsza  to  budowa 
i  rozbudowa oświetlenia ulicz-

nego wraz z wymianą starych 

opraw na energooszczędne typu 

led. - Pani wójt chce, by z tej for-
my pomocy skorzystali wszyscy 

mieszkańcy i turyści - mówi Pa-
weł Para. - Bo wszyscy ucierpie-

li w pandemii.

Dzięki inwestycji w oświe-

tlenie na terenie gminy popra-

wi  się  bezpieczeństwo.  Z  dru-

giej strony inwestycja ma wy-

miar ekonomiczny. Nowocze-

sne, ekologiczne oprawy pozwo-

lą zmniejszyć koszty na rachun-

kach za oświetlenie.  - Przy  tej 
okazji chcemy zakupić ilumina-
cje świąteczne. Druga inwestycja 
to ścieżka turystyczna ze Stasi-
kówki na Wysokie w połączeniu 
z atrakcjami dla dzieci - podsu-

mowuje skarbnik. Gmina z przy-

znanej puli na oświetlenie prze-

znaczy 1,8 mln, a na trasę tury-

styczną 460 tys. zł. 

Jakub  Jamróz,  wójt  Łapsz 
Niżnych, planuje rządową do-

tację przeznaczyć na dokończe-

nie lodowiska w Niedzicy. Za-

kupiony zostanie agregat, rolba 
i bandy - wszystko, co jest ko-

nieczne, by korzystać z lodowi-
ska. Do tego ruszy budowa bo-

iska piłkarskiego ze sztuczną tra-

wą. - To pozwoli nam ściągnąć 
grupy sportowe - wyjaśnia Jakub 
Jamróz. - Sezonowość w naszej 
gminie jest bardzo zauważalna. 
Lato mamy mocniejsze, zima 

jest zdecydowanie słabsza. Lo-

dowisko wzmocni okres zimo-

wy. Za pieniądze z dotacji gmi-

na chce też kupić ratrak, by na 
ścieżkach rowerowych w zimie 
tworzyć  trasy  narciarstwa  bie-

gowego. Zbudowana też zostanie 
ścianka wspinaczkowa.

O inwestycjach z tego fun-

duszu szczegółowo piszemy tak-

że na str. 12.       rav

Miliard na góry

W Białym Dunajcu  
w sobotni poranek spłonęły 
trzy budynki. Okoliczni 
mieszkańcy obawiają się,  
że to dzieło podpalacza.

o
godz. 4 rano płomie-

nie w kilka chwil ob-

jęły cały opuszczony 

budynek. Zabudowa-
nia zlokalizowane są przy samej 

zakopiance w Białym Dunaj-

cu, za mostem patrząc w stronę 

Nowego Targu. W budynku za-
mieszkiwali bezdomni. Kobieta 
i mężczyzna zdążyli uciec z pło-

mieni. Można powiedzieć, że cu-

dem nic im się nie stało. Ogień 
strawił  pobliskie  zabudowania 
gospodarcze, w których spłonę-

ły maszyny rolnicze.

Gdyby  nie  natychmiasto-

wa  akcja  strażaków,  którzy  na 
miejsce przyjechali w kilka mi-

nut, ogień przeniósłby się rów-

nież na pobliski drewniany, już 
zamieszkany budynek. Gaszenie 
ognia zajęło kilka godzin. Jeden 

z budynków spłonął doszczętnie.
- Niestety, gmina nie może 

zrobić wiele, aby zabezpieczyć 
prywatne posesje przed dosta-

niem się do nich niepowołanych 

osób. Możemy praktycznie tyl-
ko apelować do właścicieli o ich 
zabezpieczenie.  Spłonął  stary, 
można powiedzieć historyczny 
dla Białego Dunajca  budynek, 
w którym przed laty mieścił się 

Znowu podpalacz?

Gdyby nie szybka akcja strażaków, ogień mógłby przenieść się na sąsiedni drewniany dom.
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W poniedziałek ruszył 
drugi oddział covidowy 
w nowotarskim szpitalu.

k
olejne 35  łóżek przy-

było  kosztem  części 
Zakładu Opiekuńczo-
Leczniczego na wy-

dzielonym piętrze. Podopiecz-

ni ZOL-u zostali wypisani do 

swoich domów bądź przekaza-
ni do pobliskich domów pomo-

cy społecznej. W tym samym 

miejscu był już oddział covido-

wy na początku pandemii w ze-

szłym roku.

- W sumie mamy 107 łóżek, 
z czego dziś zajętych jest około 
50. Na 12 respiratorów wolne są 
jeszcze cztery - informował nas 

w poniedziałek Marek Wierzba, 
dyrektor Podhalańskiego Szpi-
tala Specjalistycznego w No-

wym Targu. Przewidywał, że 

wolne miejsca szybko się zapeł-
nią, bowiem już od zeszłego ty-

godnia przywożeni są tu pacjen-

ci z innych regionów Małopol-
ski, a nawet ze Śląska. Trafili tu 
m.in. chorzy ze Szpitalnego Od-

działu Ratunkowego w Wadowi-

cach, gdzie sytuacja jest drama-

tyczna.

Żeby zwiększyć moce z my-

ślą  o  pacjentach covidowych, 

wcześniej  został  zamknięty 
w Nowym Targu oddział pedia-

tryczny. Mali  pacjenci  trafiają 
do szpitala w Zakopanem. Z ko-

lei po likwidacji tam porodów-

ki, w Nowym Targu odbierane są 
porody z powiatu tatrzańskiego 
i nowotarskiego.  - Liczba poro-

dów wzrosła u nas o 1/3 - infor-
muje Wierzba. - Nie jest to jakiś  
problem  dla  naszego  szpitala, 
technicznie i lokalowo jesteśmy 
przygotowani na jeszcze większą 

liczbę porodów, problem byłby 
natomiast z personelem - twier-

dzi Marek Wierzba. 
Dwa tygodnie temu pisali-

śmy o śmierci położnej z nowo-

tarskiego szpitala, która nie za-
szczepiła się i zaraziła korona-

wirusem. Jak informował nas 

wtedy  dyrektor,  z  możliwości 
szczepień  skorzystało  do  tego 
momentu 80% personelu szpi-

tala. Nieoficjalnie dowiedzieli-
śmy się, że po śmierci położnej 
liczba chętnych do skorzystania 
ze szczepionki wśród pracow-

ników wzrosła. - Zawsze takie 
przykre zdarzenia pociągają za 

sobą większą liczbę chętnych do 
zaszczepienia - powiedział nam 

zapytany o to dyrektor. 
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Szpital przyjmuje  
pacjentów ze Śląska

Śledztwo wyjaśniające 
korupcyjną aferę 
w nowotarskim Powiatowym 
Zarządzie Dróg zakończone.

Ś ledztwo zostało zamknię-

te i aktualnie referent spra-

wy sporządza akt oskarże-

nia przeciwko 28 osobom - in-

formuje prokurator Marek So-

snowski z Prokuratury Regional-

nej w Krakowie.

Śledztwo w sprawie głośnej 

afery korupcyjnej trwa już pra-
wie  trzy  lata. Łącznie  zarzuty 
usłyszało 28 osób, w tym czte-
ry osoby z ścisłego kierownic-
twa Powiatowego Zarządu Dróg 
z dyrektorem instytucji i jego za-
stępcą. Pozostali podejrzani to 
głównie przedsiębiorcy z bran-
ży  budowlanej,  którym  w  za-
mian za łapówki PZD zlecał in-
tratne roboty. Łączna suma wrę-
czonych korzyści majątkowych 
sięga 2,5 mln zł.
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Sądna afera

HURTOWNIA

DROBIU, MRO¯ONEK 
I ART. SPO¯YWCZYCH

Zakopane, ul. Bachledy 44

tel. 1820 134 88, 1820 135 88

e-mail: gobo10@wp.pl

Z okazji Świ¹t Wielkanocnych
wszystkim naszym Klientom i Pracownikom 

sk³adamy ¿yczenia
dni wype³nionych radości¹, 

dobroci¹ i wzajemn¹ ¿yczliwości¹.
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nowy targ

tartak - komentuje Andrzej No-

wak, wójt Białego Dunajca. Do-

daje, że osoby, które przebywa-
ły w budynku, są dobrze znane 
urzędnikom. Wiele razy była im 
oferowana im pomoc, ale twier-

dzą, że żadnej pomocy nie po-

trzebują. - Nie znamy przyczyn 
wybuchu ognia, tym zajmować 
się będzie policja. Pojawiła się 
informacja, że mogło to być pod-

palenie. Część mieszkańców boi 
się o swój dobytek i życie - tłu-

maczy wójt Nowak.
Okoliczni  mieszkańcy  nie 

chcą się wypowiadać na temat 
pożaru i jego przyczyn. Widać 
jednak, że obawiają się, że taki 

pożar może się powtórzyć. Jedna 
z osób, z którymi rozmawialiśmy 
powiedziała, że „ten kto to zrobił 
odpowie za to przed Bogiem”.

Krzysztof Leja, zastępca ofi-

cera  prasowego  zakopiańskiej 
straży pożarnej, przyznaje, że 

strażakom nie udało się wstęp-

nie ustalić, jaka była przyczyna 
powstania ognia. 

Jak się okazuje jednak nikt 

nie złożył oficjalnego zawiado-

mienia o możliwym działaniu 

podpalacza. - Z naszych usta-

leń wynika, że pożar rozpoczął 
się od maszyn rolniczych znaj-

dujących  się  w  pobliskim  bu-

dynku  i  to  było  źródło  ognia. 

Nie mamy żadnych informacji, 

aby ktoś mógł się do tego poża-
ru przyczynić - zaznacza Roman 
Wieczorek, rzecznik prasowy za-

kopiańskiej policji. 
Przypomnijmy, że dwa tygo-

dnie temu w pożarze pustostanu 

przy ul. Witkiewicza w Zakopa-

nem zginęły trzy osoby. Spraw-

ca podpalenia przebywa w aresz-

cie, grozi mu do 25 lat więzienia. 
Miesiąc wcześniej z jeszcze jed-

nym pożarze pustostanu przy ul. 

Jagiellońskiej w Zakopanem zgi-
nęły dwie osoby. Tam prawdo-

podobną przyczyną pożaru było 
przypadkowe zaprószenie ognia. 
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Związek Podhalan nie zgodził się na współpracę z Marcinem Koszałką przy realizacji filmu 
o Goralenvolku. Znany reżyser zaprzecza, aby prosił górali o jakąkolwiek współpracę. 

Film zaszkodzi góralom
Klientka term w Białce 
Tatrzańskiej zbulwersowana 
tym, jak została potraktowana 
w „miejscu pełnym relaksu”.

D
oktor  Jolanta Grabow-

ska-Markowska nie 

będzie  miło  wspomi-
nać niedawnego pobytu w Ter-
mach Bania w Białce Tatrzań-

skiej.  19  marca,  dzień  przed 
wprowadzeniem lockdownu, 

pojechała  do  Białki  odpocząć  
po pracy. 

- Po przekroczeniu drzwi, 

nie kryjąc zaskoczenia zasta-

nymi tam tłumami, udałam się 

do kasy. Usłyszałam tam, że aby 
móc skorzystać z basenów, na-
leży wykupić „wejście na sau-

nę” - relacjonuje pani Jolanta. 

Od obsługi dowiedziała się, że 
zakupiona wejściówka upoważ-

nia do 10-minutowego korzysta-

nia z term, a przekroczenie tego 

czasu niesie  za  sobą dodatko-

wą opłatę.

-  Z  uwagi  na  późną  porę, 
a także sporą odległość od domu, 
zdecydowałyśmy się wejść do 
środka. Gdybym wiedziała, co 
za chwilę mnie spotka, podję-

łabym  zupełnie  inną  decyzję  
- opowiada pani doktor.

   W  saunie w  „strefie  na-

gości”  przebywały  nagie  oso-

by. Pani Jolanta chciała przejść 
przez sauny w stroju kąpielo-

wym owinięta ręcznikiem. - Je-

den z panów z obsługi popro-

sił  w  dość  nieelegancki  spo-

sób, bym się rozebrała. Nie kry-

jąc zaskoczenia,  ośmieliłam 
się  nie  spełnić  tej  prośby. Ar-
gumentowałam to informacją 

przekazaną na wejściu, że dla-
tego tu jestem, bo bez odwiedze-

nia sauny nie mogę korzystać 
z basenów.  

W odpowiedzi usłyszała, 

że  to  strefa nagości  i musi  się 
rozebrać.  Do  rozmowy włą-

czył się klient, od którego czuć 
było alkohol. Wymachiwał rę-

kami i pokrzykiwał, wulgar-

nymi słowami obrażając panią  
Jolantę. 

- Mimo że z natury nie na-

leżę  do  kobiet  lękliwych,  sta-

łam tam sparaliżowana stra-

chem. Ten jednak po chwi-

li  minął  na  tyle,  bym mogła 

w grzeczny i spokojny sposób 
odpowiedzieć, że nie życzę so-

bie  takich  słów  -  kontynuuje 

swoją relację klientka term.  

Poprosiła obsługę o  interwen-

cję. Pracownik term - jak twier-

dzi pani Jolanta - nie zareago-

wał. Z kolei menadżerka term 

poinformowała ją, że takie sy-

tuacje się zdarzają i może na-

pisać  reklamację.  Pani  Jolanta 
po tej wizycie jest mocno roz-

goryczona, dodaje, że w całej 

tej sytuacji klientom i obsłudze 
term zabrakło przede wszyst-
kim szacunku do drugiego  

człowieka.

Z prośbą o wyjaśnienie ca-
łej sytuacji zwróciliśmy się do 
Term w Białce. 

- Jest nam niezmier-

nie przykro z powodu zaist-

niałej sytuacji i podejmiemy 

wszystkie możliwe działania, 

by w przyszłości takie zdarze-

nie nie miało miejsca - zapew-

nia  Monika  Radwańska,  kie-

rownik ds. marketingu w Ter-

mach Bania. Dodaje, że wo-

bec obowiązujących obostrzeń  
Termy mogły zaoferować tylko 
bilet do „Strefy Saunarium”. Za-
kup tego biletu oznacza akcepta-
cję regulaminu. Jest w nim napi-

sane, że po „Strefie Saunarium” 
można poruszać się w stroju ką-
pielowym, ręczniku bądź nago. 
Z samych saun mokrych ko-

rzysta się tylko nago. - Zacho-

wanie klienta opisane przez pa-

nią  Grabowską-Markowską 
jest niedopuszczalne i zasłu-

guje na najwyższe potępienie. 

Kultura  osobista  w  życiu  co-

dziennym jest niezwykle waż-

na, tu niewątpliwie zauważa-

my jej brak - zaznacza Monika  
Radwańska. 

Dodaje, że Termy nie odpo-

wiadają za poziom kultury go-

ści, ale ponoszą odpowiedzial-

ność za pracowników. Jak do tej 
pory jednak pod adresem pra-

cownika, który w tym dniu miał 
dyżur, nie dotarły żadne skargi. 

Jego zadaniem jest jednak eg-

zekwowanie zasad poprawne-

go saunowania. - Zapewniam, 

że zgodnie z poleceniem Zarzą-

du Parku Wodnego Bania po-

dejmiemy  szereg  działań,  by 
opisane  przez  panią Grabow-

ską-Markowską zdarzenie ni-

gdy więcej nie miało miejsca - 

podsumowuje Monika Radwań-

ska.  Termy odpowiedziały tak-

że na złożona przez klientkę 

reklamację. 

Paweł Pełka

To strefa nagości, 
musisz się rozebrać 

Są już gotowi do rozpoczęcia 
sezonu na Dunajcu, ale 
czekają na sygnał. 

T echnicznie  jesteśmy  już 
przygotowani, ale cały czas 
czekamy na rozwój sytu-

acji w naszym kraju - mówi Je-

rzy Regiec, prezes Polskiego Sto-

warzyszenia  Flisaków  Pieniń-

skich. - Według obecnych roz-

porządzeń możemy pływać, ale 
wszystko zależy od tego, co po-

stanowi rząd - dodaje.

Prezes PSFP już od jakiegoś 
czasu odbiera telefony z pytania-

mi, czy 1 kwietnia ruszy spływ 

- wszystkich prosi o cierpliwość.   
-  Jak  tylko będziemy coś wie-

dzieć, poinformujemy na naszej 
stronie - zapewnia.

Tradycyjnie  sezon  flisacki 
rozpoczyna się 1 kwietnia i trwa 

do 31 października. W zeszłym 

roku z uwagi na pandemię ko-

ronawirusa rozpoczęcie sezonu 

przesunęło się o miesiąc. Flisa-

cy w sezonie pływają codzien-

nie z wyjątkiem pierwszego dnia 

świąt wielkanocnych i uroczy-

stości Bożego Ciała.
Tekst i fot.: Aneta Dusik

Flisacy czekają
Flisacy są już gotowi do inauguracji sezonu. 

ZOFII MARTYNIAK 
i BERNADETCIE PODSADZIE

składamy wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

MAMY
Jej dobroć i ciepły uśmiech pozostaną na zawsze  

w naszej pamięci
Przyjaciele

Białka tatrzańska

sromowce kąty
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hodzi o nieskończo-

ny  film  „Biała  od-

waga”, opowiadają-

cy o kolaboracji gó-

rali z nazistami. Go-

ralenvolk to nazwa niemieckiej 

akcji germanizacyjnej w czasie II 

wojny światowej na terenie przed-

wojennego powiatu nowotarskie-

go w latach 1939-1944.

- Na początku tego roku re-

żyser Marcin Koszałka zwrócił 
się do biura Związku Podhalan 
z prośbą o udostępnienie kontak-

tów z prezesami niektórych od-

działów. Otrzymał do nich adresy 
e-mailowe, ale mu to nie wystar-

czyło, bo w kolejnym liście napi-
sał, że nie było zbyt dużego odze-

wu, a jemu zależy na oczyszcze-

niu górali z tej historii - opowia-
da Julian Kowalczyk, prezes ZP. 

- Równocześnie zostaliśmy po-

informowani, że przedsięwzięcie 

to zyskało poparcie Piotra Gliń-

skiego, wicepremiera i ministra 

kultury, dlatego wystosowaliśmy 
dwa pisma do wicepremiera, że 

Związek Podhalan nie godzi się 

na współpracę przy tym filmie 
- tłumaczy prezes. Problem ten 
poruszany był na posiedzeniu 
Prezydium Zarządu Głównego 
ZP. - Członkowie prezydium jed-

nogłośnie stwierdzili, że nie bę-

dziemy się angażować w tworze-

nie filmu - informuje Julian Ko-

walczyk. Takie samo zdanie mają 

członkowie Prezydium Rady Na-

ukowej ZP.

Ostrożnie na ten temat
W jednym z pism do Piotra 

Glińskiego czytamy: „(…) stano-

wisko Związku Podhalan nie jest 

opinią jedynie dwóch osób, ale ca-
łego Związku Podhalan w Polsce, 

który reprezentuje ponad 5.000 
osób z całego Podhala”. Julian Ko-

walczyk dodaje, że Związek Pod-

halan wielokrotnie był proszony 

o podjęcie dyskusji na temat zja-

wiska  Goralenvolku,  ale  15  lat 
temu został on zamknięty przez 

podjęcie przez Radę Naukową 

ZP i Zarząd Główny ZP dwóch 
uchwał. Prezes przekonuje, że 

film  może  bardziej  zaszkodzić 
niż  pomóc  góralom  na  Podha-

lu, zwłaszcza że będzie miał cha-
rakter fabularyzowany z fikcyjny-

mi wątkami. - W takiej decyzji 

utwierdziła nas opinia dra Dawi-

da Golika z IPN, który recenzo-

wał scenariusze filmu, a było ich 
kilka. Z jego opinii wynika, że na-

leży być ostrożnym w tym tema-
cie - zaznacza Julian Kowalczyk.

Zarząd Główny ZP wystoso-

wał w tej sprawie pismo do pre-

zesów wszystkich oddziałów ZP. 
Czytamy w nim m.in.: „Stanowi-

sko nasze jest wyrazem troski sto-

warzyszenia o odpowiedzialne re-

prezentowanie społeczności Pod-

hala i zachowanie z nią spójno-

ści. Wartości te łatwo może na-

ruszyć nawet zupełnie niezamie-

rzony jakikolwiek brak rzetelno-

ści i obiektywizmu w przedsta-
wieniu bardzo drażliwej i trudnej 
do jednoznacznej oceny historii 

Goralenvolku”. I dalej: „Jesteśmy 
zdania, że planowana i ostateczna 

treść filmu, nieznana Związkowi 
Podhalan, może bardziej zaszko-

dzić niż pomóc góralom na Pod-

halu, i nie tylko”. W piśmie czy-

tamy też, że członkowie Prezy-

dium ZG ZP  mają uzasadnio-

ne obawy, ponieważ autor filmu 
może nie sprostać trudnemu za-
daniu ukazania rzetelnej prawdy, 

a film fabularny rządzi się swo-

imi prawami.

W piśmie do ministra Pio-

tra Glińskiego  Zarząd Główny 
ZP przekonuje, że nie odcina się 

od niechlubnej przeszłości czę-

ści mieszkańców Podhala. Uwa-
ża, że historia Goralenvolku zo-

stała już dobrze udokumentowa-

na. Przypomina też, że ruch ten 

został stłumiony przez samych 

Podhalan. - Z okresu okupacji 

mamy wiele przykładów patrio-

tycznej  postawy  górali,  choćby 
kurierów tatrzańskich, bohaterów 
Konfederacji Tatrzańskiej na cze-

le z Augustynem Suskim czy par-

tyzanckich oddziałów zbrojnych. 
Wydaje  nam  się,  że właśnie  te 
rzeczy należałoby przypomnieć 
- kończy Julian Kowalczyk.

Nie chciałem współpracy
Marcin Koszałka zaprzecza 

temu, aby zwrócił się do Związ-

ku Podhalan o jakąkolwiek współ-
pracę. - Prosiłem o spotkanie 

z prezesami, członkami zarzą-

dów i działaczami oddziałów, aby 
ich poinformować o tym, że pra-
cuję nad filmem, którego tema-
tem jest Goralenvolk. Zamierza-

łem przedstawić koncepcję filmu. 
Nie oczekiwałem żadnej współ-
pracy, tylko ewentualnie chciałem 

na tym spotkaniu podyskutować 
o tej problematyce - tłumaczy re-

żyser. Przekonuje, że jego film do-

tyczy obszaru Skalnego Podhala 
od Chochołowa do Zakopanego. 

Chciał się skontaktować z działa-
czami Związku Podhalan, którzy 
pracują na tym terenie. - Okaza-

ło się, że bardzo dużo osób było 
zdziwionych, bo nie dotarła do 
nich informacja o proponowanym 

spotkaniu. Nie odbyło się zebra-
nie Zarządu Głównego Związku 
Podhalan, do którego należą pre-

zesi oddziałów, tylko spotkali się 
górale w swoim wąskim gronie na 
czele z prezesem Julianem Ko-

walczykiem - mówi Marcin Ko-

szałka. Reżyser wyjaśnia, że za-
miast proszonego spotkania była 
interwencja u wicepremiera Pio-

tra Glińskiego. - Nie znając sce-

nariusza planowanego filmu ape-

lują do ministra kultury o wstrzy-

manie prac nad tym projektem. 

To jest dziwny atak Związku Pod-

halan, ale mimo to nadal mamy 

poparcie Piotra Glińskiego - jest 
przekonany reżyser. - Pismo do 

ministra kultury podpisali pre-

zes Julian Kowalczyk pochodzą-

cy z Łapsz Niżnich czyli ze Spi-
sza, i sekretarz Kazimierz Bielak 

ze Spytkowic. Żaden z nich nie 
jest związany z Podhalem. Film 

dotyczy  Skalnego Podhala. Pa-

nowie nie mają żadnego tytu-

łu do występowania – jak napi-

sali - w imieniu „ludu Podhala”  

- zaznacza.

To film fabularny
Marcin Koszałka podkreśla, 

że film nie jest finansowany z pu-

blicznych pieniędzy i jest w peł-
ni fabularnym obrazem. - Tu nie 
ma autentycznych postaci, tylko 

wykreowane na  podstawie  róż-

nych sylwetek, które uczestniczy-

ły w akcji germanizacyjnej. Bio-

gram głównej postaci jest odle-

gły  od  biografii Wacka Krzep-

towskiego. Tłem są autentyczne 

wydarzenia, chociażby hołd wa-
welski. To, co opowiada film, mo-

głoby się wydarzyć w każdych in-

nych górach - przekonuje reżyser. 
Wyjaśnia też, że scenariusz wielo-

krotnie był konsultowany przez fa-
chowców, w tym historyków z In-

stytutu Pamięci Narodowej. - To 
daje szansę na stworzenie cieka-
wego i atrakcyjnego filmu - nie ma 
wątpliwości Marcin Koszałka.

Dawid Golik z IPN tak koń-
czy swoją opinię na temat scena-
riusza filmu: „W mojej opinii sce-
nariusz filmu „Biała odwaga” bro-
ni się w obecnym kształcie jako 
uniwersalna opowieść osadzona 
w  realiach  II  wojny  światowej.  
Mimo  fikcyjności  poszczegól-
nych postaci i scen, zdecydowa-

ną większość z nich można wy-

tłumaczyć przy pomocy źródeł 
historycznych  i  zestawić z wy-

darzeniami,  które  rzeczywiście 
miały miejsce w latach okupacji 

na Podhalu”.

Jolanta Flach

KondoLEncjE
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radni chcą, 

aby Fundacja 
Handicap  

oddała 
pieniądze 
za roczne 

utrzymanie 
przekazanego  

jej budynku.

Fundacja nie odda pieniędzy

W zakopiańskim szpitalu 
lądują już pacjenci z Wadowic, 
Myślenic i Oświęcimia, 
a telefony z prośbą  
o przyjęcie chorych ze Śląska 
dzwonią codziennie.

T ego dyżuru nigdy nie za-

pomnę - mówi pielęgniar-
ka w Szpitalu Powiatowym 

w Zakopanem. - Uważajcie na 

siebie, to źle wygląda.
Karetkami  i  śmigłowcem 

w poniedziałek zwozili pod Gie-

wont zaintubowanych pacjentów 
z Wadowic, w wieku 48-63 lat.

Szybko  zmniejsza  się  licz-

ba  wolnych  covidowych  łóżek 
w Szpitalu Powiatowym na Ka-

mieńcu. Z uruchomionych przed 
tygodniem 174 stanowisk - wol-

ne są 123. I każdego dnia - tak-

że dziś  - przyjmowani  są nowi 
pacjenci. Trzecia fala zachoro-

wań skutkuje transportami cho-

rych już nie z Podhala i okolic, 

ale  także z  rejonów, które zna-

lazły się w dramatycznej sytu-

acji  -  z  braku  wolnych  miejsc 
w tamtejszych szpitalach. - Co-
dziennie mamy telefony ze Śląska 
i przyjmujemy na bieżąco pacjen-
tów z tego regionu - mówi Mał-
gorzata Czaplińska, dyrektor ds. 
lecznictwa Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem. - Obecnie mamy 
zajętych  14  z  16  respiratorów, 
wczoraj  było  przyjętych  4  pa-
cjentów z Wadowic, wymagają-
cych  sztucznej wentylacji,  dziś 
będzie przyjęty kolejny pacjent 
z Myślenic.

Dyrektor dodaje, że na od-

działach covidowych w zako-

piańskiej placówce jest zajętych 
51  miejsc.  Lecz  w  momencie, 
gdy to piszemy, na oddział trafi 
kolejnych 2 pacjentów z Oświę-

cimia. W dniu publikacji te licz-

by mogą być nieaktualne - licz-

nik bije. Pytanie, kiedy wyzeruje 
wolne miejsca na oddziale covi-

dowym pod Giewontem.    rav

Dwa wolne respiratory

Blady strach padł 
na pacjentów szpitala 
rehabilitacyjnego na Ciągłówce, 
wszystko przez duży ruch 
w salach obserwacyjnych.

P acjentów wypisują do domu 
lub innych szpitali, strach, 
co to się dzieje na Cią-

główce - alarmuje jedna z czy-
telniczek. Twierdzi, że w minio-
ny czwartek w szpitalu rehabili-
tacyjnym przez covidowe zaraże-
nia ewakuowano całe drugie pię-
tro. Część pacjentów miała być 
przewieziona do szpitali w in-
nych miejscowościach,  a  część 
wypisano do domu. Nasza Czy-
telniczka też miała się zarazić ko-
ronawirusem w szpitalu.

- Nie mieliśmy żadnej ewa-
kuacji, a jedynie pacjenta z covi-
dem, który trafił do nas z placów-
ki na Gładkiem - prostuje Kry-
styna Walendowicz, dyrektor 
Wojewódzkiego Szpitala Reha-
bilitacyjnego w Zakopanem. - To 
normalna procedura, że jeśli wy-
kryjemy u któregoś z pacjentów 

covida, to karetką transportujemy 

go do placówki specjalistycznej. 
Wszystkie  osoby,  które  mogły 
mieć z nim kontakt, poddajemy 
izolacji w innych szpitalach bądź 
wysyłamy do izolacji domowej.

Dyrektor Walendowicz wy-

jaśnia, że w grupie blisko 200 pa-
cjentów, którzy trafiają na Cią-

główkę  z  całej  Polski,  zakaże-

nia koronawirusem zdarzają się 

od początku pandemii. Są to jed-

nak przypadki jednostkowe, nie 

ma mowy o zamykaniu oddzia-

łów  czy  ewakuacji  całego  pię-

tra. - Każdy pacjent, który do nas 
trafia z zewnątrz, najpierw pod-

dawany jest obserwacji. Decyzją 
wojewody mamy mieć 6  łóżek 
obserwacyjnych - wyjaśnia Kry-

styna Walendowicz - a my tych 

łóżek mamy aż 12 w pokojach 
jedno-  i dwuosobowych. Robi-
my testy, jeśli wynik jest ujem-

ny, to pacjent trafia już na swój 
oddział. Codziennie napływają 

nowi pacjenci, tak że ruch mamy 

bardzo duży na tych salach obser-
wacyjnych.

Natomiast  jeśli  którykol-
wiek z pacjentów ma wynik do-
datni, to od razu jest przewożo-
ny do szpitala specjalistyczne-
go. Również jeśli wśród przyję-
tych  wcześniej  pacjentów wy-
stępują jakiekolwiek nietypo-
we  objawy  -  bóle  głowy,  bie-
gunka, uporczywy kaszel i inne, 
to są umieszczani w izolatce.  
Szpital wykonuje szybkie testy, 
by jak najszybciej potwierdzić 
obecność koronawirusa. Pobie-
ra też materiał do testów wyma-
zowych. 

Pacjent przywieziony na re-

habilitację ze Szpitala Specjali-
stycznego Chorób Płuc na Gład-
kiem przez tydzień nie zdradzał 
żadnych objawów świadczących 
o zakażeniu. Dopiero po siedmiu 
dniach poczuł się gorzej i zdia-
gnozowano u niego koronawiru-
sa. - Obecnie w naszym szpita-
lu mamy  ok.  170  osób,  bardzo  
pilnujemy i dbamy o bezpieczeń-
stwo tak naszych podopiecznych, 
jak i personelu - podsumowuje 
Krystyna Walendowicz. 

   rav

Obserwacja, nie ewakuacja

dających nadzieję na lepszy czas, umacniających
naszą wiarę, że ostatecznie dobro zawsze zwycięży

i pełnych miłości, nawet jeżeli w tym roku
jeszcze nie wszyscy będziemy mogli spotkać naszych

bliskich twarzą w twarz
 

 Świąt Wielkanocnych

 
Wiceminister Rozwoju, Pracy i Technologii

Poseł na Sejm RP

Andrzej Gut-Mostowy
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Zamknięte restauracje, stragany - tak wyglądają Krupówki na kilka dni przed Wielkanocą. Większość przedsiębiorców na tydzień przed świętami zamknęła 
swoje biznesy. - Nie opłaca się po prostu prowadzić sprzedaży na wynos, gdy nie ma turystów. Ruch w Zakopanem spadł w ostatnich dniach drastycznie - mówi 
jeden z restauratorów.                                                          pp

Fo
t.:

 B
ar

t³o
m

ie
j J

ur
ec

ki

P onad  rok  temu  zakopiań-

scy radni podjęli decyzję 

o przekazaniu w dzierża-

wę na 10 lat za symboliczną zło-

tówkę budynku po byłej szkole 
na ulicy Sienkiewicza na potrze-

by Fundacji Handicap. Miałby 
tam powstać ośrodek rehabilita-
cji i treningu dla niepełnospraw-

nych sportowców.  Celem Funda-

cji Handicap, prowadzonej przez 

byłą alpejkę Małgorzatę Tlałkę-
Długosz, jest integracja przez 

sport. Jednak po roku prezeska 

fundacji zrezygnowała z przeję-

cia budynku w centrum Zakopa-
nego, tłumacząc, że wycofali się 

sponsorzy,  którzy  mieliby  po-

móc w przystosowaniu budynku 
dla osób niepełnosprawnych i na 
cele fundacji. Handicap obecnie 

przejmuje pałacyk należący do 

prezesa Orlenu Daniela Obajtka. 
Budynek jest w stanie surowym 

i wymaga wykończenia. Znajdu-

je się na Pomorzu. 

Na ostatniej komisji eko-

nomiki radny Tymoteusz Mróz 
zauważył, że fundacja powinna 

pokryć roczne koszty utrzyma-
nia budynku na ulicy Sienkiewi-
cza. Jego stanowisko poparł Sta-

nisław Karp, przewodniczący 

komisji, a Jacek Kalata dodał, że 

Zakopane przegrało z prezesem 

Obajtkiem. - Widocznie byliśmy 
za mało konkurencyjni - skomen-

tował.

Małgorzata Tlałka-Dłu-

gosz twierdzi, że nie ma pod-

staw prawnych do tego, by fun-

dacja zwracała jakiekolwiek kosz-

ty. - Decyzja o przekazaniu bu-

dynku zapadła w styczniu ze-

szłego roku, ale do tej pory nikt 

nie podpisał z nami żadnej umo-

wy. W marcu 2020 roku, po ogło-

szeniu lockdownu, budynek zo-

stał  zamknięty  i  zabezpieczo-

ny przez urząd miasta zgodnie 

z wprowadzonym reżimem sani-

tarnym - tłumaczy prezeska Fun-

dacji Handicap. 

Beata Denis-Jastrzębska

Turyści nie będą mogli 
w tłumie 
oglądać krokusów.

W
poświąteczny  week-
end być może już ma-
sowo będą kwitły kro-

kusy. Przez kilka lat tłumy tury-

stów przyjeżdżały, aby oglądać 

„fioletowe dywany” w Chocho-

łowskiej. W tym roku sytuacja 

jest inna ze względu na pande-

mię. Odbyło  się  już  spotkanie 
pracowników  Tatrzańskiego 
Parku Narodowego, Wspólno-

ty 8 Wsi, straży gminnej z Ko-

ścieliska i wolontariuszy. - Jeste-

śmy przygotowani na wszystko, 

ale turyści powinni wiedzieć, że 
wchodząc do doliny, będą mu-

sieli zachować reżim sanitarny. 
Nie będą mogli się tłoczyć, i to 
będzie egzekwowane - zapowia-
da Paulina Kołodziejska, kierow-

nik Zespołu Komunikacji i Wy-

dawnictw w TPN.

jof

Krokusy w reżimie

ZAKOPANE
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Trudny sezon i najlepsze 
wyniki od trzech dekad 
w narciarstwie alpejskim. 
Maryna Gąsienica Daniel 
jest obecnie najlepszą 
polską alpejką.

M aryna Gąsienica Da-

niel  po  bardzo  cięż-

kiej kontuzji kola-

na i poważnej operacji  wróciła 
w tym sezonie na stok i... zasko-

czyła wszystkich. Zajęła szóste 
miejsce w Mistrzostwach Świa-
ta, a po przejeździe ze złamany-

mi żebrami plasowała  się na 10. 
miejscu w Pucharze Świata.

w g³ębi serca 
wiedzia³am, że mogę 

jeździć dobrze
To był trudny powrót na al-

pejskie trasy. Maryna Gąsieni-

ca Daniel podkreśla, że powiódł 
się  dzięki  udanej  rehabilitacji 
i ciężkiej pracy całego jej ze-

społu. W zeszłym sezonie alpej-

ka złamała nogę i przeszła trud-

ną  operację.  - Gdzieś w  głębi 
serca wiedziałam, że mogę do-

brze jeździć, ale nie przypusz-

czałam, że będę w jeszcze lep-

szej formie niż przed operacją. 

Były  obawy  przed  rozpoczę-

ciem sezonu, jak mi się będzie 
jeździć,  jak to będzie wygląda-
ło bólowo, ale wszystko świetnie 
się udało. Nie przypuszczałam 

jednak, że uda mi się zająć tak 
dobre miejsca - wspomina oba-
wy przez startami Maryna Gą-

sienica Daniel.

Slalom Gigant Mistrzostw 

Świata  w  Cortinie  d`Ampez-

zo  - Martyna Gąsienica Daniel 

zajmuje  bardzo  dobre  szóste 
miejsce. Po raz pierwszy od bar-
dzo wielu lat nasza alpejka jest 

na tak wysokiej pozycji. Emo-
cje kibiców sięgają zenitu. W za-
wodach Pucharu Świata, rozgry-
wanych w Jasnej na Słowacji, po 
pierwszym przejeździe Maryna 
jest trzecia. Nadzieje na medal 
rosną. Jednak w drugim przejeź-
dzie dochodzi do fatalnego upad-
ku, który te nadzieje  przekreśla.

Drobna 27-latka 
zawodniczką ze stali
-  Uderzając w tyczkę, zła-

małam  żebra. Na  szczęście  to 
nie były złamania z przemiesz-
czeniami.  Przyznaję  nie  oby-
ło się bez bólu. Przez dziesięć 
dni w domu próbowałam leczyć 
stan zapalny domowymi meto-

dami i wydawało mi się, że mogę 

mimo  wszystko  wystartować 
w ostatnich zawodach Pucharu 

Świata w Lenzerheide. Niestety 
pierwszy trening zweryfikował 
moje optymistyczne nastawie-

nie. W pierwszym dniu nie do 

końca udało mi się zrobić choć 
jeden zakręt, a wiedziałam, że 

trasa w Lenzerheide jest bardzo 
trudna. Chciałam zrezygnować 
ze startu - opowiada alpejka. 

Wtedy z pomocą przyszedł tre-

ner, fizjoterapeuta i serwisman. 
Usłyszałam od nich: „Maryna, 

no co ty, chcesz wracać do domu, 
oglądać zawody przed telewizo-
rem i myśleć, co by było, gdybyś 
wystartowała? Jedźmy, decyzję 
możesz podjąć na starcie”. Po-
myślałam wtedy, że skoro mam 
takie wsparcie i mogę tak zrobić, 
to czemu nie? W dzień startowy 
czułam się nieźle, zażyłam środ-
ki  przeciwbólowe.  Założyłam 
pancerz kartingowy pod gumę, 
żeby wszystko dobrze się trzy-
mało, zacisnęłam zęby, no i ad-
renalina zrobiła swoje - tłuma-
czy zawodniczka  dobrą pozycję 
w tym ostatnim przejeździe Pu-

charu Świata.
Z Maryną Gąsienicą Da-

niel rozmawiamy na stacji nar-

ciarskiej Suche Ski. Tu odbywa 
się  trening sportowców z  fun-

dacji Handicap. Alpejka zde-

cydowała się przekazać stypen-

dium Polskiego Funduszu Roz-

woju i Polskich Kolei Linowych 

z programu Polski Mistrz wła-

śnie niepełnosprawnym narcia-
rzom. Po  symbolicznym prze-

kazaniu stypendium i numerów 
startowych z Mistrzostw i Pu-

charu Świata wokół alpejki za-
gęszcza się tłum. Nie tylko pod-

opieczni fundacji chcą dostać jej 
autograf i zrobić sobie z nią zdję-

cia. Na stoku odbywa się kilka 
zawodów.  Narciarze  zjeżdżają 
na dół, żeby -  jak mówi  jeden 
z nich - choć popatrzeć na „na-
szą Marynę”. - Bardzo się cie-

szę, że jest takie duże zaintere-

sowanie. Wszystkim nam zależy, 

żeby narciarstwo alpejskie było 
bardziej rozpoznawalne, żeby lu-

dzie chcieli kibicować zawodni-
kom - podkreśla Gąsienica Da-
niel.

To jeszcze nie jest koniec 

sezonu. Co prawda najpierw 

zawodniczka musi  wyleczyć 
uszkodzone  żebra,  ale  później 
zacznie się testowanie nart do 

następnego sezonu. - Nie chcę 

wywierać na siebie jakiejś pre-

sji, ale wiem, że dzięki tej kon-

tuzji stałam się bardziej dojrza-
łą,  doświadczoną zawodnicz-

ką, która wie, czego chce, tęsk-

ni za narciarstwem, ciężko pra-

cuje, ma jeszcze większą moty-

wację do tego, żeby lepiej jeździć 
i mieć ogromną cierpliwość do 
tego, co  robi, bo dopiero wtedy 
mogą być dobre efekty.

Tekst i fot.: 

Beata Denis-Jastrzębska

Nasza Maryna
Maryna Gąsienica Daniel - obecnie najlepsza alpejka w Polsce. 

Jak miasto uchwala 
plan i buduje drogę,  
to zwykły obywatel 
ma siedzieć cicho, 
chyba że pójdzie  
do sądu i wygra. 
Wtedy burmistrz 
zapłaci grzywnę, na 
którą i tak składa się 
ten obywatel.

o
trwającym 10 lat 

uchwalaniu klu-

czowego dla Za-

kopanego planu 

zagospodarowa-

nia przestrzennego w rejonie 

ul. Kasprowicza pisaliśmy dwa 
tygodnie  temu. Przedsiębiorcy 
i właściciele budynków od 10 lat 
niewiele mogą zrobić ze swoimi 
nieruchomościami, bo wciąż nie 
wiadomo, jak będzie przebiegać 
drogowa inwestycja i czy w ogó-

le będzie ona realizowana.
Wojciech Chyc Magdzin, 

właściciel  jednej  z  działek  na 
tym terenie, wystąpił do burmi-
strza o wydanie warunków za-
budowy  dla  jednorodzinnego 
domu. Przez ponad dwa lata bur-
mistrz odmawiał, sprawa trafi-

ła do Samorządowego Kolegium 

Odwoławczego,  a  później  do 
sądu. W 2019 roku Wojewódzki 

Sąd Administracyjny wydał wy-

rok, w którym zobowiązał bur-
mistrza do wydania warunków 
w ciągu 14 dni, a za prowadze-

nie postępowania w sposób prze-

wlekły i z rażącym naruszeniem 

prawa skazał burmistrza na 500 
złotych grzywny.

W uzasadnieniu do takiego 

wyroku sąd nie zostawił na wła-

dzach Zakopanego suchej nitki. 

Stwierdził, że działania burmi-
strza były pozorowane i nieefek-

tywne, a termin załatwienia spra-

wy wynosił 2 miesiące, gdy tym-

czasem ciągnęła się ona 2 i pół 
roku. Sąd stwierdził, że nawet 

prowadzenie sprawy wyjątko-

wo skomplikowanej nie może 

być usprawiedliwieniem dla ta-
kiego postępowania. Takie zała-

twienie sprawy zdaniem sądu 

wynikało z ewidentnej nieefek-

tywności i uchylania się burmi-
strza od rozstrzygnięcia wnio-

sku  mieszkańca  Zakopanego. 
„Burmistrz w sposób uporczy-

wy i rażący ignorował obowiązek 
załatwienia sprawy. Burmistrzo-

wi można przypisać złą wolę w  
rozpoznaniu sprawy” - czytamy 

w uzasadnieniu wyroku.

Jak takie zaniechania tłu-

maczą urzędnicy? Według nich 

prywatna inwestycja kolidowała 

z realizacją infrastruktury dro-

gowej,  która  to  inwestycja ma 
poprawić komunikację w rejo-

nie skrzyżowania ul. Spyrkówki 
i Kasprowicza. - „Bardzo duże 

wątpliwości  burmistrza  budził 
fakt, że dojazd do planowanego 

budynku jednorodzinnego został 
wskazany przez inną działkę in-

westora, w miejscu, gdzie zloka-

lizowane są istniejące użytkowa-

ne budynki” - czytamy w odpo-

wiedzi Marty Gratkowskiej, kie-

rownik Biura Planowania Prze-

strzennego  w  zakopiańskim 
urzędzie miasta.

Dodajmy, że pieniądze na 

pokrycie grzywny zasądzonej 

przez sąd pochodziły z budże-

tu miasta, z działu „opłat sądo-

wych”.

Dwa tygodnie temu pisali-

śmy o protestach innych właści-
cieli nieruchomości w tym rejo-

nie, którzy od 10 lat czekają na 
uchwalenie planu. Arkadiusz 

Owczarz,  właściciel  marketu 
Pszczółka,  który  działa  w  na-

miocie, twierdzi, że miasto tra-

ci na tym setki tysięcy złotych. 

Miasto twierdzi, że przedłużają-

ce się prace nad planem są spo-

wodowane planowanymi przez 

Generalną Dyrekcję Dróg Kra-
jowych i Autostrad inwestycja-

mi.

Iwona Mikrut z GDDKiA 

potwierdza, że w tym rejonie 

planowane są dwie inwesty-

cje - budowa ronda przy skręcie 
w ul. Spyrkówka oraz na Ustu-

pie. Dokumentację techniczną 

przygotowuje miasto Zakopane, 

a GDDKiA będzie tylko realizo-

wać te projekty. 
pp

Zła wola  
burmistrza

Autor książek:
„Gwaró podhalańsko fto dziś tuobom włodo”

„Kiebyścié mi grali nigdy nie przestali”
�Muojyścié śpiywecki uoschódźciy sié precki”

„Wierse z zycio wziynte”
„Słownik gwary Skalnego Podhala górali z Kościyliska”
„Zywót dzieci w downyk casak puod Tatrami i holami” 

„Ginące zwyczaje podhalańskie w scenariuszach filmowych”
„Widowiska sceniczne z Podhala wziynte”

zaprasza do czytania

Tadeusz Bukowski Grosek
twórca ludowy i regionalista

Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej w Kościelisku
ul. Nędzy Kubińca 76, Kościelisko, tel. 18 207 00 51

PROFESJONALNA REHABILITACJA 
wykwalifi kowana kadra, nowoczesny sprzęt

Leczenie bólu, terapia nietrzymania moczu, 

fala uderzeniowa, krioterapia, 

elektroterapia,tlenoterapia, 

æwiczenia indywidualne.

WOJNARMED
ul. Pardałówka 6, Zakopane 

tel. 182019090

Radio Taxi 
Zakopane 

HALNY

Z tym kuponem  

50% RAbATu 
dla nowych Klientów

Radio Taxi Zakopane  

HALNY

Dowozimy również zakupy

# KupoN

REKLAMA

Kontroler biletów 
i sprzedawca napadnięci za to, 
że zwrócili uwagę 
na założenie maseczki.

W
poniedziałek wieczo-

rem  w  sklepie  Żab-

ka przy ul. Podhalań-

skiej sprzedawca poprosił jed-

nego  z  klientów  o  założenie 
maseczki. W odpowiedzi zo-

stał zwyzywany. Po chwili męż-

czyzna, któremu zwrócił uwagę 
rzucił się na niego z pięściami, 

bił po twarzy i kopał. Następnie 
wybiegł ze sklepu. Bandyta roz-

ciął sprzedawcy twarz. Napast-

nik miał brodę i czerwoną czap-

kę, był średniego wzrostu.
Na miejsce przyjechał poli-

cyjny patrol, ale napastnika nie 

udało  się  zatrzymać. Zaledwie 
kilkanaście godzin później, we 
wtorek rano drugi taki przypa-

dek miał miejsce w miejskim 

autobusie na  trasie z Krzeptó-

wek na Cyrhlę. Kontroler bile-

tów zwrócił uwagę mężczyźnie, 
że nie ma maseczki. W odpowie-

dzi otrzymał cios w twarz, a na-

pastnik wybiegł z autobusu.
- W obu tych przypadkach 

na miejscu byli policjanci. Gdy 
tylko wpłynie do nas oficjalne 
zawiadomienie, w którejś z tych 
spraw rozpoczniemy postępowa-

nie, zabezpieczymy monitoring 
z autobusu i sklepu. Już jednak 
przed otrzymaniem zawiadomie-

nia policjanci rozpoczęli poszu-

kiwania sprawców - komentuje 
Roman Wieczorek, rzecznik pra-

sowy zakopiańskiej policji. 
pp

Pobici za maseczkę
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gmina czarny dunajec

REKLAMA

region

Niedługo nie będzie 
już czego ratować.  
cisowa Skałka 
dewastowana  
przez bezkarnych 
motocyklistów. 

W
szyscy są zgod-

ni. Urokliwą skał-

kę  na  zachód  od 
Przełomu Białki, 

pomiędzy Gronkowem a Nową 

Białą,  trzeba  ratować. Tyle,  że 
nikt przez lata nic w tym kie-

runku  nie  zrobił.  Tymczasem 
to  ulubione  miejsce  miłośni-
ków motocykli i quadów. Ślady 
po ich wyczynach wiodą na sam 

szczyt. Widać też coraz większe 
zniszczenia. Skały zamienio-

ne w drobny żwir, rozjeżdżone 
cenne rośliny.

To ciągle jedno z niewie-

lu w okolicy naprawdę dzikich 

miejsc. Nie docierają tu turyści, 
których tłumnie można spotkać 
nad pobliskim Przełomem Biał-
ki, gdzie na miejsce można do-

jechać  samochodem. Tu  takiej 
możliwości nie ma, chyba że ła-
miąc przepisy. Bo koło skałki 

biegnie asfaltowa ścieżka rowe-

rowa - Szlak wokół Tatr.

Ze szczytu Cisowej rozta-

czają się piękne widoki na Ta-

try, Pieniny, Gorce i Babią Górę, 
którymi zachwycał się już Sewe-

ryn Goszczyński w Podróży do 
Tatrów. Był  to  także ulubiony 
cel spacerów Jana Pawła II, kie-

dy  jeszcze  jako biskup odwie-

dzał w Gronkowie swojego ko-

legę z gimnazjum w Wadowi-

cach - ks. Adama Bielę.

Cisowa Skałka należy do 

Pienińskiego Pasa Skałkowego. 
Ma bardzo bogatą florę, botanicy 
opisali na niewielkiej przestrze-

ni ponad 100 gatunków roślin 
kwiatowych, w tym 20 górskich 
(6  alpejskich)  przyniesionych 
przez wody Białki, która kiedyś 
przepływała obok góry. Rośnie 
tu m.in. kokorycz żółtawa - rzad-

ka w Polsce roślina. Można tu też 
podziwiać sosny reliktowe czy  
chronione dziewięćsiły. Na górze 
roi się od motyli - łatwo zaobser-
wować m.in. pazia królowej, któ-

ry także jest pod ochroną, rusał-

ki, bielinki czy górówki. To także 
ważne miejsce dla pszczelarzy. 

To tu zlatują się trutnie i królo-

we z okolicznych pasiek, by od-

być  pszczele  gody.  Przy  oka-

zji badań w pobliskiej Obłazo-

wej zawędrowali tu archeolodzy 

i paleontolodzy. Prof. Paweł Val-

de-Nowak znalazł tu kilka arte-

Cisowa 
rozjeżdżona

Dobra wiadomość 
dla mieszkańców. 
W Czarnym Dunajcu 
i Ratułowie można będzie się 
zaszczepić przeciw Covid-19.

J
ak informuje Marcin Ra-
tułowski, wójt  gminy  -  po 
świętach  wielkanocnych 

w ośrodkach zdrowia w Ratuło-
wie i Czarnym Dunajcu zosta-
ną uruchomione punkty szcze-
pień. Od poniedziałku 29 mar-
ca osoby powyżej 60. roku życia 
mogą rejestrować się na szcze-
pienie w tych ośrodkach. 

- Wkraczamy w okres szcze-

pienia najliczniejszej wiekowo 

populacji naszej gminy, dlate-

go wychodząc naprzeciw po-

trzebom  mieszkańców,  podją-

łem  starania,  aby  uruchomiać 
dwa  nowe  punkty  szczepień. 
Powiodło  się.  Chciałbym  ser-
decznie podziękować panu Łu-

kaszowi Kmicie - wojewodzie 

małopolskiemu, który na wyż-

szym szczeblu skutecznie inter-
weniował w naszej sprawie. Nie 

mam wątpliwości, że bez pana 
pomocy te nowe punkty szcze-

pień by nie powstały - wyjaśnia 
wójt Marcin Ratułowski. - Dzię-

kuję pani dyrektor Joannie Matei 

Powstaną dodatkowe punkty szczepień

Kiedy zaczę³y się szczepienia przeciw Covid-19, w gminie Czarny Dunajec zosta³ uru-
chomiony tylko jeden punkt - w Niepublicznym Ośrodku Zdrowia w Piekielniku. Po 
świętach mają powstać kolejne dwa. 
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OgłOszeniA 
DrObne i reKlAMy
do Tygodnika Podhalańskiego 

w Czarnym Dunajcu 
i Jabłonce

przyjmuje codziennie

KAnTOr 
„U bObKA”

Usługi turystyczne
Czarny Dunajec, rynek 7

oraz lekarzom i pielęgniarkom 

z ośrodków zdrowia za podjęcie 
się dodatkowego trudu związa-

nego ze szczepieniem - dodaje.

Przypomnijmy, że na terenie 

gminy Czarny Dunajec został 

uruchomiony tylko jeden punkt 

szczepień  - w Niepublicznym 
Ośrodku Zdrowia w Piekielniku. 
Pozostałe - w Czarnym Dunaj-

cu i Ratułowie - nie utworzyły 

punktów. Radni byli oburzeni, że 
w tak dużej gminie powstał tylko 

jeden punkt, a inne ośrodki nie 
postarały się o możliwość szcze-

pienia pacjentów - o czym infor-
mowaliśmy na początku lutego.

Tekst i fot.: 

Monika Para-Miśkowiec

faktów  - narzędzi  z  radiolary-

tu sprzed co najmniej 5 tys. lat. 
Z kolei prof. Adam Nadachow-

ski natrafił tu na kości renifera, 
pochodzące z okresu ostatniego 

zlodowacenia, a także na kość le-

minga, która - jak się okazało po 
badaniu laboratoryjnym - ma ok. 
20 tys. lat. Obydwaj naukowcy 
twierdzili wtedy, że warto na Ci-

sową Skałkę wrócić, bo może tu 
być więcej takich niespodzianek.

O dewastacji Cisowej Skał-

ki pisaliśmy już w 2014 r. Poja-
wił się wtedy pomysł stworzenia 

w tym miejscu pomnika przy-

rody. Od tego czasu jednak nie 

zmieniło się nic poza tym, że 

przybyło motocyklistów, którzy 
za cel obierają sobie szczyt góry.

Jedną  z  pierwszych  osób, 
która wtedy próbowała zainte-

resować gminę problemem, był 
Stanisław Kaliszewski, sołtys 

Gronkowa. - To, jak dziś wyglą-
da Skałka,  to  tragedia  - mówi 
po 7  latach.  - Próbowałem  in-

terweniować, ale dowiedziałem 
się, że to teren prywatny - urba-
ru w Nowej Białej i nic się nie 

da zrobić - podkreśla.
- To urokliwe miejsce i nie-

stety  coraz  bardziej  zniszczo-

ne - przyznaje Paweł Dłu-

gi,  radny  z Nowej Białej,  któ-

ry  także  uważa,  że  należy  coś 
zrobić. - Może jakieś ogrodze-

nie, żeby utrudnić wjazd - zasta-
nawia  się.  -  Jeśli będzie  jakieś 
spotkanie w tej sprawie, chętnie 

się włączę, trzeba Cisową rato-

wać - deklaruje Edyta Haręza, 
radna z Gronkowa.

Problem widzi  też Marcin 
Kolasa, wicewójt gminy Nowy 
Targ. - Wszystko sprowadza się 

do tego, że to grunty prywatne, 

urbaru w Nowej Białej. Bez ich 
zgody nic nie zrobimy, a rozmo-

wy nie są łatwe - podkreśla. De-

klaruje, że po Wielkanocy do-

prowadzi do spotkania z przed-

stawicielami wspólnoty leśnej, 
do której tereny należą. - Moż-

liwości jest wiele, gmina mogła-
by na przykład wydzierżawić ten 
obszar, tak jak plac w Nowej Bia-
łej, gdzie teraz jest parking i ta-

blice informacyjne. Wtedy i tu 
moglibyśmy  jakoś  uporządko-

wać grunt, teren zabezpieczyć, 
postawić  tablice  informujące 
o zakazie wjazdu - mówi Mar-
cin Kolasa. - Nikt urbarowi nie 
chce  Cisowej  Skałki  zabierać, 
chodzi tylko o to, żeby ją chro-

nić. To nasz wspólny interes, bo 
takich miejsce jest już niewie-

le - podkreśla Edyta Haręza. 
-  Jesteśmy  jak  najbardziej 

za tym, żeby tam motocykliści 
nie jeździli, szczególnie że kie-

dyś jeździli na górę jedną ścież-

ką, a dziś porobili chyba z dwa-
dzieścia - mówi Benedykt Ko-

łodziej, prezes urbaru w Nowej 
Białej. Podkreśla, że na crossow-

ców narzekają także właścicie-

le okolicznych pól, którzy z po-

wodu naniesionych kamieni nie 

mogą pola zaorać czy zwieźć sia-
na. Jest jednak sceptyczny, czy 

postawienie  tablic  albo  zagro-

dzenie ścieżek coś da. - Tablica 
będzie tydzień i zniszczą - prze-

widuje. - Nawet jakby policja czy 
straż gminna tam jeździła, to też 
na niewiele się to zda. Zobaczą 
samochód,  to  uciekną,  zanim 
ten dojedzie na Cisową - prze-

widuje. - Wiem, bo sam próbo-

wałem ich przegonić. Zanim do-

jechałem traktorem, po nich śla-
du już nie było - dodaje. Ale jak 
wójt z nami będzie chciał poroz-

mawiać, to przyjedziemy, może 
coś wspólnie wymyślimy - de-

klaruje.   

Beata Zalot
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- Jest super, a będzie 
jeszcze lepiej  
- zapewnia właściciel 
Color Parku.
- Jeszcze w tym roku 
ruszamy - podkreśla 
z kolei inwestor  
Galerii Podhalańskiej.

P andemia nie nastraja do 

inwestowania w galerie 

handlowe, ale to nie ona 

sprawiła, że dwie duże 

budowle w Nowym Targu nadal 
stoją opuszczone. Budowlańcy 
zeszli z nich, zanim świat usły-

szał o koronawirusie.

Przypomnijmy, że w pobli-
żu  granicy  z  Szaflarami  jako 
pierwsza rozpoczęła się budo-

wa Color Parku. Jej budowa bu-

dziła ogromne emocje szczegól-
nie wśród nowotarskich kupców, 
obawiających się nierównej kon-

kurencji.  W  2015  roku  odby-

ły się konsultacje społeczne. To 

swoiste referendum, w którym 
mieszkańcy mieli wypowiedzieć 
się między innymi w sprawie bu-

dowy ronda i galerii. Przytłacza-

jąca większość, bo aż 70%, opo-

wiedziała się za inwestycją, choć 
później przeciwnicy inwestycji 

przekonywali, że ludzie zostali 

wprowadzeni w błąd myśląc, że 
chodzi o budowę ronda u wylo-

tu ul. Szaflarskiej.

Gdy wydawało się, że wąt-

pliwości zostały już ostatecznie 
rozwiane, a na plac budowy ron-

da wjechały maszyny budowla-
ne, okazało się, że miejscowy 

biznesmen  ogrodził wąski  pa-

sek swej działki w samym cen-

trum mającego powstać turbino-

wego skrzyżowania. Tak rozpo-

częła się kilkumiesięczna batalia 
przedsiębiorcy o to, by rondo nie 
powstało. Była nieudana próba 
odbicia działki w asyście policji, 
udaremniona w ostatniej chwili 

przez  prawników biznesmena. 
Ostatecznie wojewoda utrzymał 

w mocy Zgodę na Realizację In-

westycji Drogowej i rondo zosta-

ło dokończone. 
W październiku 2017 roku 

w asyście burmistrza Zbigniew 
Głowacki, prezes Color Park, 

wmurował  uroczyście  kamień 
węgielny. Budowa szybko ruszy-

ła. I choć w 2019 klienci mie-

li  już  robić w galerii zakupy - 
wszystko wyhamowało. Nie po-

mogło też znalezienie nowego 

inwestora. W tym roku na roz-

grzebanej  budowie  nic  się  nie 
dzieje. 

Udało nam się zapytać pre-

zesa Color Park Zbigniewa Gło-

wackiego, ale poza informa-

cją o nastroju, nie uzyskaliśmy 
żadnych konkretów. - Wszystko 
super, a będzie jeszcze lepiej - 
skwitował pytanie o przyszłość 
rozgrzebanej  budowy.  Na  py-

tania czy budowa ruszy w tym 
roku,  czy  jest  w  ogóle  plano-

wana jej kontynuacja, czy może 

sprzedaż - prezes niewzrusze-

nie odpowiada w ten sam sposób.  
- Nie  będzie  żadnej  odpowie-

dzi. Jak będziemy gotowi, pań-

stwo pierwsi się o tym dowiedzą 

- ucina dyskusję.

Na  budowie  konkurencyj-
nej Galerii Podhalańskiej rów-

nież nic się nie dzieje, choć po-

jawiły się informacje, że grozi jej 

rozbiórka. Jak podawała Gaze-

ta Krakowska - planowana ob-

wodnica miała przebiegać przez 
teren przyszłej galerii. Jednak - 

jak zapewnia Iwona Mikrut-Pur-

chla, rzeczniczka prasowa Gene-

ralnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad - są już wstępne pro-

pozycje przebiegu trasy i żadne 
wyburzenia  nie  są  planowane 
w związku z inwestycją.

Stanisław Bryjak, właściciel 
powstającej galerii, rozchorował 

się na koronawirusa. Jednak, jak 

zapewnia, jeszcze w tym roku 

ruszy z dokończeniem budowy.  
Decyzje  zapadną po  świętach, 
gdy upora się z chorobą. Jednak 
bez względu na to, jak zakończą 
się  jego  pertraktacje  z  byłym 
wspólnikiem, z którym wspólnie 
mieli kończyć inwestycję - prace 
ruszą. Najprawdopodobniej do-

kończy ją już samodzielnie.
Bez rozgłosu, na drugim 

końcu  miasta,  przy  ul.  Ludź-

mierskiej, Henryk Stopiak koń-

czy  rozbudowę  swojej  galerii 
handlowej. 

Józef Figura

A w galeriach  
hula wiatr

Burza rozpętała się 
w środowisku artystycznym 
na wieść o tym, że Pegaz 
z MOK-u zniknął. Wróci, 
ale odchudzony.

S
łynna  płaskorzeźba  na 
frontowej ścianie ośrodka 
kultury była dziełem no-

wotarskich plastyków Wacława 
Czubernata i Marka Medweckie-

go. Pegaz zniknął już na począt-

ku realizowanej od przeszło roku 

generalnej przebudowy budynku 
MOK-u. Choć początkowo poja-
wiały się zapewnienia, że dzieło 

wróci, to jednak tak się nie stało. 
A jeśli Pegaz wróci, to nie w tym 
kształcie co poprzednio.   

Burzę wywołał Sławosz Smo-

leń  w  wideo  zamieszczonym 
w mediach  społecznościowych. 
Ubrany po góralsku, nie pozosta-
wia suchej nitki na autorach re-

montu. Wkrótce potem na portalu 
podhale24 pojawił się list otwarty, 

który miał być sygnowany przez 
grupę nowotarskich artystów.

„Jak  mało  który  element 
w miejskiej przestrzeni wyzna-

czał wieloletnie związki kultu-

ry z mieszkańcami, był znakiem 
rozpoznawczym instytucji, po-

nadczasową  formą  rzeźbiar-
ską  obecną  przecież  codzien-

nie w naszym życiu czy wresz-

cie dziełem wychodzącym poza 

schematy obowiązujących nur-
tów sztuki,  ich stylistyki i my-

ślenia  o  pięknie”  -  piszą w  li-
ście otwartym do władz miasta 
przedstawiciele  środowiska  ar-
tystycznego.

Piszą dalej o brutalnej dewa-
stacji tego chronionego prawem 

dobra kultury, niszczeniu warto-

ściowych obiektów, rujnowaniu 
i destrukcji, a wręcz akcie wan-

dalizmu. Jednak listu nie podpi-

sują, a nawet... nie wysyłają go 

do urzędu.

- Liczyłem, że wpłynie on 

oficjalnie. Ludzie, którzy na co 
dzień prezentują swoje prace, nie 
powinni mieć problemu z podpi-
saniem się - ripostuje burmistrz. 
I przypomina, że nowy kształt 

MOK-u oraz wizerunek pega-

za znany jest od 2016 roku, gdy 

rozstrzygnięto konkurs na pro-

jekt przebudowy. I do tego czasu 
nikt nie zgłaszał uwag. 

Podczas konferencji pra-

sowej zorganizowanej na tere-

nie odnawianego MOK-u Grze-

gorz Watycha przekonywał, że 

poprzednia płaskorzeźba zosta-
ła zniszczona podczas remon-

tu. Nowy koń ze skrzydłami bę-

dzie nawiązywać do poprzednie-

go, jednak - jak przekonuje bur-
mistrz Grzegorz Watycha - zo-

stanie  unowocześniony,  odno-

wiony i „odchudzony”.

Na pytania o zachowanie 

oryginalnej  płaskorzeźby  bur-
mistrz podkreślał, że nie dało się 
tego zrobić. Z dawnego budyn-

ku pozostały jedynie gołe ściany. 

Konieczne było skucie tynków.
- To jest budynek docieplany, 

w żaden sposób nie dało się tego 
ściągnąć. Gdyby było to domon-

towane do ściany, można by było 
zdjąć i jakoś zabezpieczyć. Nato-

miast to było wykonane na zapra-
wie zarzuconej na ścianę. Z na-
szej strony nie było to działaniem 
celowym, zamierzonym, żeby to 
usuwać - przekonywał burmistrz.

Także  główny wykonawca 

tłumaczy,  że  płaskorzeźby  nie 
dało się uratować. - To było zro-

bione z jakiegoś gipsotynku. Po 
prostu technicznie się tego nie 

dało zachować  - tłumaczy Sta-
nisław Potoczak.

Burmistrz dodał, że nowy pe-

gaz, który jest zaplanowany, także 
będzie się ludziom podobał.

Jednak  artyści  nie  są  do 
tego przekonani.  „Alternaty-

wa zaś, jaką Pan zaproponował, 
jest  jedynie  próbą  zastąpienia 
czegoś wartościowego, będące-

go przecież własnością ducho-

wą wszystkich nowotarżan, ja-

kąś płytką rozrywką i lepszym 
lub  gorszym elementem deko-

racji architektonicznej. Dlatego 

z jeszcze większą goryczą przyj-

mujemy do świadomości fakt, że 
w oferowanym uwiądzie kultury 

miejskiej dzieją się rzeczy, które 

trudno nam zaakceptować. I dla-
tego na  to nie ma  i nie będzie 
naszej zgody” - podkreślają w li-
ście otwartym.

Józef Figura

Koń jaki jest, każdy widział

Prace mają ruszyć, choć 
budowlańcy nie zapowiadają 
przyspieszenia, to rondo ma 
być gotowe w tym roku.

S
krzyżowanie  ul.  Szaflar-
skiej i zakopianki to jed-
no z najniebezpieczniej-

szych miejsc w Nowym Targu. 
Skręt w lewo, w stronę Zakopane-
go, w godzinach szczytu wymaga 
sporej cierpliwości. Problem roz-
wiąże niewielkie rondo, które po-

wstanie przy okazji budowy no-

wej zakopianki i jej węzła Nowy 

Targ Południe.

Nowotarski burmistrz zwró-

cił się już o wykonanie planowa-

nego ronda jak najszybciej. Jed-

nak  choć  budowlańcy  nie  pla-

nują przyspieszenia, to mamy 

szansę na rozwiązanie problemu. 
- W harmonogramie budowy nie 
przewidywano  wcześniejszego 
ukończenia ronda na skrzyżowa-
niu ul. Krakowskiej i Szaflarskiej, 
ale wykonawca będzie się starał 
wykonać i uruchomić to rondo 

do końca roku 2021 r - podkre-

śla Iwona Mikrut-Purchla, rzecz-

niczka Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad.

Rondo umożliwi łatwy wjazd 

w ul. Szaflarską i później w pla-
nowaną obwodnicę Nowego Tar-
gu, która przedłuży wylot zako-

pianki w okolice lotniska i umoż-

liwi jazdę w kierunku Bukowi-

ny Tatrzańskiej czy Szczawnicy. 
O planach jej przebiegu piszemy 

na str 2.

Tekst i fot.: Józef Figura

(Nie)bezpieczny wylot

Fontanny przed nowotarskim 
ratuszem jeszcze długo będą 
suche.

n
ie ma w nich wody już 

od roku, czyli od po-

czątku pandemii. Decy-

zją sanepidu zostały zamknię-

te  i  nie wiadomo,  kiedy  znów  
wytrysną.

- Biorąc pod uwagę aktual-

ną sytuację epidemiczną i wpro-

wadzenie rozszerzonych zasad 

bezpieczeństwa  w  całej  Pol-
sce, mam nadzieję, że urucho-

mienie fontann zgodnie z prze-

pisami  prawa  będzie  moż-

liwe w sezonie letnim 2021 

Czekając, aż wytrysną

„Nomadland” był pierwszą 
i ostatnią zarazem okazją, 
by zobaczyć film 
przed zamknięciem 
nowotarskiego kina Tatry.

P andemiczne  obostrzenia 
znów dotknęły kina w ca-
łym kraju. Nie inaczej jest 

w Nowym Targu, gdzie kino Ta-

try po kilku tygodniach funkcjo-

nowania znów zostało zamknię-

te. Na jak długo - nie wiadomo. 

Adam Rapacz, właściciel kina, 
ma nadzieję, że uda się wznowić 
projekcje przynajmniej w maju. 

Do tego czasu liczy, że jest w sta-

nie przetrwać. - Niestety, czynsz 
trzeba płacić i budynek ogrze-

wać, nawet jak kino nie działa. 
Gdyby nie tarcza antykryzyso-

wa, to już nie mielibyśmy pie-

niędzy nawet na to - podkreśla 

Adam Rapacz.

Jak  zauważa,  projekcje fil-
mowe i tak nie cieszyły się dużą 

popularnością  wśród  widzów. 
Krótki okres na początku tego 
roku, kiedy otwarto kina, nie 

pozwolił na akcję promocyjną 

i zamówienia nowych tytułów. 
Multipleksy w wielkich mia-

stach w  ogóle  nie  skorzystały 
z otwarcia - było to nieopłacalne. 

Józef Figura

Premiera na zakończenie
W ubiegłotygodniowym tekście pt. „Ma-
seczki za paznokcie” opisałem przypad-
ki zatrudniania osób zaangażowanych 
w prowadzeniu kampanii wyborczej bur-
mistrza czy dzieci radnych. W tym ostat-
nim przypadku przypomniałem m.in. 
kontrowersje podnoszone przez opozy-
cyjnych radnych wokół zatrudnienia cór-
ki radnej Stefanii Drąg-Iłędy w sekreta-
riacie burmistrza. Tymczasem okazuje się, 
że otrzymała ona swoje stanowisko jesz-
cze przed wyborami, na blisko 7 miesięcy 
przed tym, jak Stefania Drąg-Iłęda objęła 
mandat radnej.

Józef Figura

Sprostowanie

Nowy Targ 
ul. Św. Katarzyny 1
501 345 013

WIOSENNA 
WYPRZEDA¯

do -20%

REKLAMA

winna jest pandemia.

Rondo roz³aduje korki, które teraz często  
tworzą się przy wjeździe na zakopiankę

- zapowiada burmistrz Grzegorz  
Watycha.

Jednak  nawet  jeśli  uda  się 

włączyć je latem, to wcześniej 
będą musiały przejść remont.

Tekst i fot.: Józef Figura
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Zastrzyk finansowy 
trafi do gmin górskich 
z rejonu Pienin. 
Sprawdziliśmy, na co 
wydane zostanie  
10 milionów złotych.

n
ajwiększe pieniądze 

otrzymały dwie gmi-

ny - Ochotnica Dol-

na i Czorsztyn, obie 
dostały po ponad 3 miliony zło-

tych. O ile w przypadku gmi-

ny Czorsztyn dokładnie wiado-

mo, na co wydane będą pienią-
dze, o tyle w przypadku gminy 

Ochotnica konkretów nie ma - 

jest tylko hasło „rozwój turysty-

ki”. Ale po kolei.

Władze Czorsztyna  3,6 mln 

zł z Funduszu Inwestycji Lokal-

nych przeznaczą na przebudowę 
dróg,  chodników  i  parkingów. 
W Czorsztynie powstanie stre-

fa  rekreacyjno-sportowa  z  bo-

iskiem wielofunkcyjnym, pla-

cem do ćwiczeń i zabaw, a także 
torem rowerowym typu pump-

track.  Teren  będzie  oświetlo-

ny. Inwestycje mają ruszyć we 
wrześniu tego roku i zakończyć 

się do października 2022 roku. 
 Gmina Ochotnica Dol-

na, do której trafiło prawie 3,3 
mln zł, ma zainwestować w roz-

wój turystyki. We wniosku uję-

to m.in.:    budowę,  rozbudowę, 
przebudowę  lub modernizację 
ogólnodostępnej infrastruktury 
turystycznej, w tym m.in. szla-

ków  turystycznych  pieszych, 
rowerowych, ścieżek edukacyj-
nych, miejsc pamięci, punktów 
widokowych, placów, parkingów 
i innych atrakcji. To nie wszyst-

ko, bo w planach jest także zakup 
niezbędnego  oprogramowania, 
sprzętu i wyposażenia służącego 

usługom turystycznym. O kon-

krety pytali na ostatniej sesji rad-

ni. W efekcie pojawiły są wąt-

pliwości co do tego, na jaki cel 
wydać pieniądze. Padały różne 
propozycje, jak choćby budowa 
miniwieży, która byłaby reklamą 
pozostałych gigantycznych kon-

strukcji zlokalizowanych w gmi-

nie. Ostatecznie o tym, na co wy-

dane zostaną środki, zdecyduje  
zespół do spraw rozwoju tury-

styki, który powołano w gminie 
tuż po zgłoszeniu wniosku. Jed-

no jest pewne - w ramach tych 

środków nie powstanie wyciąg 
narciarski, bo jak tłumaczy wójt 

Miliony do wydania

Tak teraz wygląda plac targowy w Krościenku, który ma zostać przebudowany. 

Czy doszło do konfliktu 
interesów przy nadzorze 
inwestycji w Krościenku? - 
sprawdzi komisja rewizyjna.

W 
zeszłym roku w Kro-

ścienku  zakończo-

na  została  przebudo-

wa  i  rozbudowa  zabytkowego 
ratusza oraz płyty rynku. Przy 

tej okazji władze gminy rozpo-

częły poszukiwania firmy, która 
miała się podjąć nadzoru inwe-

storskiego i autorskiego inwesty-

cji. Gmina przeznaczyła na ten 

cel około 180 tys. zł. Na zapy-

tanie ofertowe odpowiedzia-

ły dwie firmy - jedna z Nowe-

go Sącza, druga z Rabki - powią-
zana rodzinnie z radcą prawnym 

gminy Krościenko. W związku 
z tym, że oferta męża pani me-

cenas była o ponad 30 tys. zł niż-

sza od propozycji konkurencji, 

bo w granicy 92 tys. zł, to z nią 
włodarz gminy umowę podpi-

sał. Za wyborem oferty przema-
wiała także liczba pobytów in-

spektora na budowie -  pięć razy 
w porównaniu do dwóch zapro-

ponowanych przez nowosądec-

ką firmę.
Z  wnioskiem,  by  komisja 

rewizyjna przyjrzała się tej sy-

tuacji, wystąpił na ostatniej se-

sji radny Bartłomiej Czechow-

ski. Rajca uważa, że należy zba-
dać zlecenie wójta Krościenka 
na usługi związane z nadzorami 

inwestorskim i autorskim dla in-

westycji w kontekście - jak za-
znaczył - zasadności oraz moż-

liwości wystąpienia konfliktu in-

teresów w związku z powiąza-

niem rodzinnym zleceniobiorcy 
tych usług z osobą mecenas gmi-
ny. - Chodzi o to, by zbadać całą 
dokumentację i umowy związa-

ne z tymi zadaniami - wyjaśnił.
- Czyli rozumiem, że już 

w  treści  wniosku  zawarł  pan 

tezę - skwitowała wniosek rad-

nego Natalia Kubik, przewodni-
cząca komisji rewizyjnej.

Podczas głosowania nad pro-

pozycją Bartłomieja Czechow-

skiego radni nie byli jednomyśl-
ni. Za tym, by rozpocząć kontro-

lę, opowiedziało się ośmiu rad-

nych: Stanisław Gabryś, Bartło-

miej Czechowski, Paweł Kołek, 

Marian Kundziarz, Edward No-

waczyk, Stanisław Rusin, Stani-

sław Tkaczyk i Maria Wąsowicz, 

pięciu radnych wstrzymało się 

od głosowania, a jeden zagłoso-

wał przeciw.

ad

Ratusz, nadzór i komisja

Tak wygląda wiosna 
w gorczańskich zakątkach.

k
urze stopki, czyli pier-

wiosnki lekarskie, już 

są i można je podziwiać, 
spacerując po Gorcach. Podob-

nie jest z przebiśniegami i kro-

kusami. Wiosennymi pięknymi 

zdjęciami podzieliła się z czytel-

nikami Tygodnika Podhalańskie-

go pani Lucyna Kozub. Dzięku-

jemy.

ad

Wiosna, wiosna, ach to ty...

Fo
t.:

 Lu
cy

na
 K

oz
ub

Radni z Krościenka i Szczawnicy częściowo zwalniają 
restauratorów z opłaty koncesyjnej za alkohol.

Podatkowy uk³on

Jak ćwiczyć, to na świeżym 
powietrzu.

Z 
takiego założenia wycho-

dzą władze Szczawnicy 

i od zeszłego tygodnia or-

ganizują siłownię. Inwestycja, 

która  ma  zachęcić  mieszkań-

ców oraz turystów do większej 

aktywności, nabiera tempa. Przy 

ścieżce pieszo-rowerowej ma się 
pojawić 8 urządzeń siłowni re-

kreacyjno-gimnastycznej, a w 

tym  m.in.:  trenażer  nóg,  wio-

ślarz, masażer pleców i bioder, 
a także stolik do gry w szachy.

Prace przy siłowni mają się 

zakończyć 23 kwietnia.               ad

Aktywnie z masażerem

W ubiegłotygodniowym tekście „Michałkowi na alarm” przytoczo-

ny został cytat  ze strony FB Frydman, nie była to wypowiedź Do-

miniki i Kamila, organizatorów internetowej licytacji. Za nieporo-

zumienie - przepraszam.                                                                  ad

Sprostowanie

Pięć pojemników w kształcie 
serc do zbierania plastikowych 
zakrętek pojawiło się w gminie 
Ochotnica Dolna.

P ojemniki stanęły w Ochot-

nicy  Górnej  -  skwerek 
obok  amfiteatru,  Ochot-

nicy Dolnej - plac przy Urzę-

dzie Gminy, Młynnym - obok 
Szkoły Podstawowej im. Boha-

terów Krwawej Wigilii, w Tyl-
manowej - przy budynku Wiej-
skiego Ośrodka Kultury oraz na 
parkingu przy sklepie Lewiatan 
(os. Rzeka).   

Plastikowe zakrętki zbierane 
są na cele charytatywne. Do po-
jemnika można wrzucać wszel-
kiego rodzaju plastikowe zakręt-
ki, bez względu na kształt, wiel-
kość czy kolor.

ad

Zakręcona pomoc

REKLAMA

Tadeusz Królczyk, to przedsię-

wzięcie komercyjne i prywatne. 

Pieniądze na  rozwój  turystyki 
mają zostać wydane do 2022 r.

2,5  mln  zł  -  takie  wspar-
cie z Funduszu Inwestycji Lo-

kalnych otrzymało Krościen-

ko. Część pozyskanych pienię-

dzy władze gminy wydadzą na 

zagospodarowanie terenu w so-

łectwie Krościenko - Zawodzie. 
Chodzi o stworzenie ogólnodo-

stępnej strefy rekreacyjnej wraz 

z małą  architekturą  na  bulwa-

rach,  gdzie  ma  m.in.  powstać 
oczko  wodne.  Pozostałe  środ-

ki przeznaczone będą na budo-

wę regionalnego targowiska i za-

gospodarowanie terenów gmin-

nych na miejsca handlowe przy 

alei Wędkarzy - pierwszy etap. 

Inwestycje mają być realizowa-
ne od czerwca 2021 do paździer-
nika 2022 roku.

Najmniej pieniędzy - około 

1,6 mln zł otrzymała Szczaw-

nica.  Środki  będą  wydane  na 
przebudowę schodów od ulicy 
Szalaya do ulicy Jana Wiktora 

oraz podejścia do kościoła. Pro-

jekt budowlany wraz z pozwole-

niem na budowę ma być gotowy 
do końca października 2021 r.  
Pozostałe środki mają być prze-

znaczone na  przebudowę istnie-

jącej fontanny na placu Dietla. 

- Chodzi o wymianę materiału 

użytego do fontanny z którym 
od dłuższego czasu mamy pro-

blem.  Z tego powodu w zeszłym 
roku nie mogliśmy jej urucho-

mić - mówi burmistrz Grzegorz 
Niezgoda. Niezbędne dokumen-

ty potrzebne do inwestycji będą 
gotowe za kilka tygodni.

Skąd  taka  rozbieżność 
w środkach? Ich wysokość okre-

ślona została na podstawie śred-

niej środków (40%) wydatkowa-
nych na inwestycje w ostatnich 

5 latach.
Tekst i fot.: Aneta Dusik

W
edług ustaleń przed-

siębiorcy  nie  będą 
płacić  2.  raty  „kor-

kowego” przewidzianej na 2021 

rok. Ci, którzy dokonali jedno-

razowej opłaty, mogą liczyć na 

zwrot 1/3 wniesionej części.
-  Wszyscy  zdajemy  sobie 

sprawę, w jak trudnej sytuacji 

znajdują  się  właściciele  loka-

li gastronomicznych. Pomimo 

braku możliwości prowadzenia 

działalności gospodarczej przed-

siębiorcy zobligowani  są prze-

pisami do dokonania opłaty za 

korzystanie z zezwoleń w ściśle 
określonych terminach - tłuma-
czy burmistrz Grzegorz Niezgo-

da. - W tej sytuacji każda pomoc 

finansowa okazana przez samo-

rząd, mająca na celu zachowanie 

ciągłości działalności gospodar-
czej oraz utrzymanie zatrudnie-

nia, jest istotnym wsparciem - 

dodaje.

Restauratorzy mogą sko-

rzystać  ze  zwolnienia  z  opła-

ty po wypełnieniu i złożeniu 

w urzędzie gminy odpowied-

niego wniosku.                        ad

eprasa.pl 10c3e14a0f
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Dzwon na krzyżówce
raba wyżna

spytkowice

RABKA-ZDRóJ

Prywatny przedsiębiorca 
chce budować 
centrum konferencyjne 
w sąsiedztwie 
zabytkowego kościółka 
na Obidowej.

i
nicjatywa  budowy  duże-

go  obiektu  wypłynęła  już 
w 2019 roku. Wówczas za-

kusy inwestora powstrzymał 

konserwator  zabytków  suge-

rując, że nowy obiekt stanąłby 
zbyt blisko zabytkowego kościół-
ka, który od stuleci stoi na skra-
ju szlaku wiodącego pod Tatry. 

Inwestor zweryfikował swe pla-
ny, dokupił więcej terenu i od-

sunął przyszłą inwestycję od za-

bytku w stronę Rokicin Podha-
lańskich. Wedle zapewnień in-

westora obiekt zostanie wkom-

ponowany w krajobraz i z pew-

nością nie popsuje krajobrazu. 
Argumentem,  który  ma  prze-

konać  konserwatora  zabytków, 
mają być pozytywne opinie na 
temat przedsięwzięcia wydane 

przez  samorząd  Rabki,  a  tak-

że księży marianów z Rdzawki, 
którzy opiekują  się  zabytkową 
świątynią.  Inwestor  przekonu-

je, że na potrzeby własnej inwe-

stycji  zbuduje ogromny zbior-
nik przeciwpożarowy, co zna-

cząco poprawi też bezpieczeń-

stwo zabytkowej świątyni, któ-

ra w połowie lat dziewięćdzie-

siątych ubiegłego wieku została 
podpalona. Płomienie strawiły 

wówczas znaczną część zabytku.
Radni  komisji  budżetowej 

rabczańskiej rady miasta pozy-

tywnie zaopiniowali plany in-

westora.

Tekst i fot.: Marek Kalinowski

Kościółek 
przy centrum

Kościółek na Obidowej 

Osmolony tir

Na szczęście pożar nie zdążył się rozwinąć.

w centrum Rabki zderzy³y się dwa auta osobowe. Do wypadku dosz³o w sobotę przed godz. 20 w obrębie skrzyżowania 
ulic Orkana i Sądeckiej. Na miejscu b³yskawicznie zjawili się strażacy i policjanci, a także zespó³ pogotowia ratunkowego, 
który opatrzył poszkodowanych. Przez ponad godzinę skrzyżowanie było nieprzejezdne.

- Po zimie zdrojowe bulwary 
wyglądają jak kuweta  
na psie odchody - uważa 
rabczański radny Robert 
Skipiała.

P odczas ostatniego posie-

dzenia  komisji  budżeto-

wej radny nie pozosta-

wił  suchej  nitki  na  właścicie-

lach  psów  spacerujących  ze 
swoimi pupilami brzegiem Po-

niczanki.  -  Na  wiosnę  bulwa-

ry wyglądają jak jedna wiel-

ka kuweta - uważa radny i po-

stuluje wprowadzenie represji 

dla  właścicieli  czworonogów.  
- Przyłożyć takiemu taką opłatę, 
żeby się zastanowił. Posiadanie 
psów to jest luksus - uważa rad-

ny zaznaczając, że w Rabce „jest 
psi  problem”.  Wiceburmistrz 
Małgorzata Gromala podziela 

kontrowersyjną opinię radnego. 

- Ludzie dzwonią do urzędu i się 

skarżą, że właściciele nie sprzą-
tają po swoich psach.

Radny Dariusz Krzysz-

tof uważa natomiast, że psie 

kupy to nie jest najwięk-

szy  problem  na  bulwarach.  
- Martwicie się psami, a tymcza-

sem ludzie nie mają się gdzie za-

łatwić.  Już  dawno  miały  po-

wstać na bulwarach szalety, ale 
jakoś powstać nie mogą - doda-
je z przekąsem.

mk

Kuweta na brzegu rzeki

Dramatyczna sytuacja 
rabczańskiego samorządu 

- od początku roku  
do kasy miasta nie wpłynęła 
ani złotówka z opłaty 
uzdrowiskowej.

W
edle założeń zawar-

tych w tegorocznym 

budżecie  wpływy 
z tytułu uiszczanej przez tury-

stów opłaty uzdrowiskowej po-

winny  przekroczyć 700 tysię-

cy złotych. Tymczasem do kasy 

miejskiej jak dotąd nie wpłynę-

ła ani złotówka. Ma to oczywi-
ście związek z pandemią i ob-

ostrzeniami,  które  zniechęca-

ją  turystów  do  odwiedzania  
uzdrowiska.

-  Jako miejscowość uzdro-

wiskowa mamy  z  góry  narzu-

cone pewne ograniczenia. Nie 

możemy  lokalizować  przemy-

słu, pewnych form działalno-

ści. Musimy utrzymywać i  in-

westować  w  infrastrukturę  
uzdrowiskową i turystyczną. 

Tymczasem w żadnym z doku-

mentów  i  form  pomocy  ogła-

szanych szumnie przez rząd 

nie ma ani słowa na temat po-

mocy nacelowanej specjal-

nie na uzdrowiska - podkreśla 
rabczański  burmistrz  Leszek  
Świder.                          

             mk

Bankrut uzdrowiskowy

Rabczańscy policjanci kupują 
hybrydę za ponad sto tysięcy 
- do zakupu dorzucą się 
samorządowcy.

r
abczański  komisariat 
zwrócił się do samorzą-

dów  z  terenu  swojego 

działania o dofinansowanie za-
kupu nowego auta. Samorządy 

Rabki, Raby Wyżnej i Spytkowic 
mają wygospodarować w swoich 
budżetach połowę wartości auta 
- około 55 tysięcy złotych. Bur-
mistrz Rabki zaproponował, by 
stawkę  obliczyć  proporcjonal-
nie do liczby mieszkańców po-

szczególnych gmin. Tym sposo-

bem Rabka dołoży 23 tysiące, 
Raba Wyżna 19, a Spytkowice - 
13 tysięcy złotych.

Nowe auto rabczańskich po-

licjantów ma kosztować ponad 
100 tysięcy złotych. Będzie to 

wóz o napędzie hybrydowym.
mk

Niebieska hybryda

Nie przeszkodziła pandemia, 
Rada Gminy Spytkowice 
uchwaliła plan miejscowy.

T rzy lat trwała procedura 

przygotowania planu. Naj-

pierw samorząd miał kło-

poty z porozumieniem się z Mi-

nisterstwem Rolnictwa w spra-

wie wyłączenia części gruntów. 
Gdy projekt planu był już goto-

wy, wybuchła pandemia i unie-

możliwiła wyłożenia dokumen-

tu do publicznego wglądu.
-  W  połowie  ubiegłego 

roku troszkę się rozluźniły ob-

ostrzenia.  Dyskusja  się  odby-

ła. Ale zaczęły się kolejne pro-

blemy, bo mieszkańcy zgłasza-
li  uwagi,  a  później  uwagi  do 
uwag - relacjonuje Tadeusz Ra-

facz, specjalista do spraw plano-

wania przestrzennego. - W tym 

samym czasie minister klima-

tu przysłał nam mapy zagroże-

nia powodziowego. To też trze-

ba było uwzględnić. Uzupełni-
liśmy plan, ponownie uzgodni-
liśmy i wyłożyliśmy do publicz-

nego wglądu - dodaje.

W poniedziałek podczas se-

sji radni - jednogłośnie - przyję-

li Plan Przestrzennego Zagospo-

darowania dla 18 obszarów gmi-
ny Spytkowice.                         mk

Mają plan

Fo
t.:

 M
ar

ek
 K

al
in

ow
sk

i

Pożar ciężarówki na 
chyżniance - z komory silnika 
zaczął się wydobywać dym.

D
o  niebezpiecznej  sytu-

acji doszło w niedzie-

lę wieczorem na krajo-

wej siódemce, przy granicy Raby 
Wyżnej i Spytkowic. Na miejsce 

przyjechało kilka strażackich za-

stępów z rabczańskiej jednostki 
ratowniczo-gaśniczej i OSP Ska-
wa. Na szczęście pożar się nie 
rozprzestrzenił. Przez ponad go-

dzinę ruch był utrudniony - od-

bywał się wahadłowo.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski
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P rzewrotny bilans życia Emki: 
odkąd  wytrzeźwiał  -  stracił 
dach  nad  głową,  biznes  po-
szedł w niwecz. Pozostało 
mieszkanie kątem w jednej 

z rabczańskich restauracji w zamian za 
obsługę pieca centralnego ogrzewania. 
Przewrotny wniosek: Gdyby Emka nie 
ślubował na Górce, że trzy lata nie weź-
mie do pyska alkoholu, to może właśnie 
przeciągałby się na własnym wyrku we 
własnej kawalerce na jednym z rabczań-
skich blokowisk  i co najwyżej cierpiał 
z powodu kaca.

u
Ruda broda, włosy schludnie przy-

strzyżone. Czapa zbójnicka, barania, ele-
menty garderoby zdradzają przywiąza-
nie do regionu. Właściciel brody właśnie 
skiepował fajkę, dokończył sączyć poran-
ną kawę. Zachowuje się standardowo, wy-
raża oględnie, okrągłymi zdaniami, jak 
przechodzi ktoś w pobliżu - przycisza 
głos. Tak jak każdy, kto nie chce prze-
szkadzać bliźniemu w „przestrzeni pu-
blicznej”. Zachowanie zbójnika w żaden 
sposób nie odbiega od kindersztuby wła-
ściwej tej „porządnej” części społeczeń-
stwa. Posiadacz rudej brody jest świetnie 
zorientowany w najnowszych globalnych 
doniesieniach, no i lokalnej polityce. Wi-
zerunek kulturalnego, elokwentnego pana 
w średnim wieku nijak ma się do sce-
nek z lata… Bezładnej bieganiny po par-
ku, darcia kopary na cały regulator, wi-
zyt na komisariacie z ogromnym nożem 
zatkniętym za paskiem czy też wysypy-
waniem kupy końskiego nawozu przed 
drzwiami magistratu… Ale właśnie to 
drugie oblicze Emki wśród zacnych oby-
wateli gorczańskiego zdrojowiska utrwa-
liło się najbardziej…

u
To trochę przez gazety i portale. No, 

najlepiej to o nim nie pisali. Tygodnik 
też… - zbójnik znacząco zawiesza głos 
i patrzy z wyrzutem. - No fakt, trochę so-
bie sam zapracowałem - rzuca pojednaw-
czo, wtrącając jeszcze, że to dzięki me-
diom stał się lokalnym celebrytą. Czy to 
dobrze? Jeśli ktoś jest kojarzony ze znę-
caniem się nad zwierzętami i mordowa-
niem kucyków, to nie za dobrze…

u
- Jestem Mariusz, ale w domu mó-

wili do mnie Marek. Nawet rodzice i ro-
dzeństwo - zbójnik rudobrody wpatru-
je się w tylną pokrywę laptopa, zupełnie 
jakby próbował ją prześwietlić promie-
niami X i przeczytać zapełniające ekran 
zdania o kucykach, ćwiartowaniu zwłok 
pod osłoną nocy i robieniu kompletnie 
nieudanych biznesów życia… Mariusz 
Kożuchowski, alias Marek Kożuchowski, 
alias… Emka. Nieczęsto do kogoś w kra-
ju nad Wisłą przylgnie ksywka pocho-
dząca od inicjałów. W takim USA jest 
pełno „Dżejdżejów” czy innych „pidże-
jów”, a u nas Emka jest jeden w swoim 
rodzaju. Nie zawsze też pseudo przypada 
do gustu jego posiadaczowi. Emce przy-
padło. Chętnie mówi o sobie w trzeciej 
osobie, tytułując się Emką właśnie.

u
Koński interes to miał być biznes ży-

cia. Emce od dawna chodziło po głowie, 

żeby popróbować prywatnej inicjatywy. 
Być sobie sterem, żeglarzem, okrętem. 
Nie mieć nad głową wiecznie niezadowo-

lonego szefa. Emka od zawsze miał kło-

pot z posadami. Jest za to jednym z naj-

wierniejszych  petentów  Powiatowego 
Urzędu  Pracy.  Zapisał  się  tam  gdzieś 
w  latach  dziewięćdziesiątych  i  konse-

kwentnie utrzymuje status długotrwa-

le bezrobotnego do dzisiaj. Nie, żeby tak 
całkiem nic nie robił. Gdy urząd znalazł 
Emce jakąś fuchę, to się Emka nie migał. 
Starał się być sumiennym pracownikiem 
i udawało mu się zachować posady nawet 
przez kilka miesięcy. Produkował meble, 
wytwarzał wyroby szklane, a jak trzeba 
było, to sprzątał ulicę i też nie miał z tym 
problemu. Ale nawet cały ten okres bez-

Żywot człowieka  
pogubionego

patrząc na swoją klaczkę, siedmioletnią 
Łaskę leżącą i wierzgającą nogami. Dok-
tor dał zastrzyk rozkurczowy. Kazał ko-
nia rozchodzić. Mariusz postawił Łaskę 
na nogi i zaczął prowadzać. Później po-
szli razem do stajni. Emka poszedł do 
sąsiadki, żeby siemienia lnianego zago-
tować. Łaska zjadła 3 garście  i wstała 
o własnych siłach. Wyszła do koni. Za-
częła nawet jeść i piła wodę. Emka się 
uspokoił, że koń uratowany. Poszedł do 
domu się zdrzemnąć. A nazajutrz skoro 
świt zaraz po kościele poleciał konie na-
poić. Łaska do niego nie wyszła, a zwy-
kle to ona się pierwsza witała. W staj-
ni jej nie było. Emka wołał, ale nie przy-
szła. Poszedł nawet zgłosić kradzież ko-
nia na komisariat, ale policjanci nie chcie-
li  przyjąć  zgłoszenia. Mówili:  „Emka, 
pewnie ci znowu spieprzyła. Jak za trzy 
dni nie wróci, to przyjdź znowu” - ode-
słali z kwitkiem. O tym, że koń nie żyje, 
Emka dowiedział się z internetu. Ta fun-
dacja, co Mariuszowi resztę koni odebra-
ła, napisała o Łasce na Facebooku. Znala-
złem ją na sąsiedniej działce. - W gardle 
mnie ściskało. Byłem związany z tym ko-
nikiem - Mariusz znów spogląda w okno.

u
Emka  nie  wiedział,  co  zrobić  ze 

zwłokami Łaski. Dzwonił do urzędu, py-
tał, kiedy ją zabiorą. Usłyszał, że to prze-
cież jego koń. - Nie mogłem jej tak zosta-
wić. Poszedłem tam w nocy, próbowałem 
dźwignąć,  ale nie dałem  rady… prze-
cież to koń. Pomyślałem, że po kawał-
ku to prędzej poradzę. Więc ją poćwiar-
towałem. Ogon odciąłem na pamiątkę. 
A później, jak już dzieliłem to mięso, to 
coś mi do łba strzeliło, że przecież można 
by je zjeść. Konina się do konsumpcji na-
daje. Zataskałem Łaskę na bulwary. Tam 
jest taka altanka. Można mięso zawiesić 
do skórowania, no i jest jasno. Ale że się 
strasznie przy tej całej robocie zmęczy-
łem, postanowiłem się zdrzemnąć i wró-
cić przed świtem, dokończyć robotę. No 
i… zaspałem. A resztę już znasz. Zdję-
cia,  gazety,  policja…  koniec  świata…  
- Emka znacząco zawiesza głos, by gład-
ko przejść do smutnych konkluzji. Koni 
już nie ma, biznesu też nie ma. Miesz-
kania nie ma. Widoków na przyszłość 
brak. - Ludzie mi zgotowali taki los. Co 
ja im takiego zrobiłem? Gdyby oni choć 
w jednym procencie dla mnie tacy empa-
tyczni byli jak dla kucyka. Nie mówię, że 
miłość do zwierząt to coś złego, ale dla-
czego człowiek nie może liczyć na żadne 
miłosierdzie? - wzrok Emki znów wędru-
je gdzieś daleko poza okno. - Dziś jestem 
w ciemnej… no wiesz, gdzie… A mo-
głem mieć te koniki a one miałyby mnie. 
Razem dalibyśmy sobie radę. Ale świat 
orzekł, że każdy może, tylko nie Emka… 
Ja jeszcze odzyskam te moje koniki.

u
Emka zapewnia, że ciężko przeżył 

utratę koników. Trochę mu nawet odbi-
ło. Ma teraz sześć spraw w sądzie - od 
znęcania się nad zwierzętami, po napaść 
na komisariat… - Poszedłem na policję, 
zacząłem się wydzierać. A że za pasem 
miałem zatknięty nóż, a w ręce lagę, to 
uznali,  że  byłem potencjalnym zagro-
żeniem, no i sprawę zrobili - podsumo-
wuje. Nie próbuje się też wypierać au-
torstwa happeningu pod urzędem mia-
sta. Pewnego poranka urzędnicy próbu-
jący dostać się do gmachu zastali przed 
głównym wejściem ogromną kupę koń-
skiego nawozu. - Zrozum, oni zabrali mi 
wszystko, podstawę egzystencji. A na do-
datek próbowali mnie ubezwłasnowolnić. 
W sądzie musiałem udowodnić, że to nie 
ja jestem wariat, tylko świat jest chory. Ty 
byś nic nie robił? - Emka pyta retorycznie 
i jakby na przekór losowi zaklina rzeczy-
wistość. Snuje kolejne biznesowe plany.  
- Kiedyś robiłem bębenki, strugałem laski 
pasterskie. Może do tego wrócę. W po-
średniaku można dostać dotację na start 
działalności. A na razie w lokalu u Ma-
teusza palę, żeby miał ciepło. A koniki 
odzyskam, zobaczysz, wszyscy zobaczą.

Tekst i fot.: Marek Kalinowski

robocia przeplatany epizodami bycia pra-
cownikiem nie zabiły w Emce pierwiast-
ka  przedsiębiorczości.  Kiedyś  na  ten 
przykład wymyślił, że weźmie w dzier-
żawę tor saneczkowy. - Wyobrażasz so-
bie… Saneczki zjeżdżające z górki na pa-
zurki. Mamusie ślizgałyby się na lodowi-
sku, a tatusiowie z dzieciakami zjeżdża-
liby po moim stoku. Jakaś muzyka, wy-
ciąg, żeby nie trzeba było z tymi sanecz-
kami popylać pod górę. A może nawet ja-
kaś rynna dla bobslejów - rozmarza się. 
Emka postanowił przedstawić swe plany 
biznesowe w urzędzie miejskim, do któ-
rego należał nieczynny od lat obiekt. Pani 
zza wielkiego biurka wskazała drzwi i… 
tu Emka popełnił pierwsze faux pas…  
- Wlazłem do gabinetu i zobaczyłem ja-
kąś panią. W ogóle jej nie kojarzyłem. 
Powiedziałem o swoich pomysłach, ale 
nie  była  zachwycona. Mnie  tam dużo 
nie trzeba, więc chyba podniosłem głos. 
Kazała  wyjść  i  normalnie  wypchnęła 
w kierunku drzwi. Nie dawałem za wy-
graną. Jak już prawie byłem za progiem, 
to  chciała  zamknąć  -  nie  pozwoliłem, 
wsadziłem nogę między drzwi a futry-
nę. Strasznie się wkurzyła. Kazała wzy-
wać policję. Ja się darłem jeszcze gło-
śniej… Później się dowiedziałem, że to 
pani burmistrz była… - Emka robi minę 
brzdąca, który właśnie zbił porcelanowy 
talerz z babcinego serwisu. - Później to 
już w urzędzie tylko pod górkę miałem...

u
Pomysł na kolejny wystrzałowy in-

teres zrodził się w głowie Emki natu-
ralnie i zupełnie na trzeźwo. To też było 
dla Marka-Mariusza nowe doświadcze-
nie. - Ślubowałem na Górce, że nie będę 
pił trzy lata. Dlatego zainwestowałem. 
Na trzeźwo. Nie przepiłem ani złotów-
ki. Nie poszedłem na k..., nie przepuści-
łem w kasynie. Tylko w konie zainwe-
stowałem wyszkolone - zarzeka się. Plan 
był ryzykowny, ale Emka nie czuł oba-
wy. Pierwszy raz zrobił wszystko tak, jak 
należało. W dodatku miał sztamę z Naj-
wyższą Instancją. Każdy dzień zaczy-
nał o 7.30 od mszy w kościele. Co mo-
gło pójść nie tak? Sprzedał kawalerkę, 
w której mieszkał od dziecka. Kasę prze-

liczył i w całości wpuścił w nowy biz-
nes. Kupił barany, sześć koni. Do tego 
powozy: bryczkę całą z dębowego drew-
na, a od bacy z Poronina - ponadstuletni 
wóz, którym podróżował sam wódz re-
wolucji październikowej z Nadieżdą mał-
żonką. - Mam zdjęcia Lenina, jak siedzi 
w powozie z Krupską - zarzeka się wła-
ściciel rudej brody. Emka nabył też całe 
niezbędne wyposażenie - rzędy, chomą-
ta. Przyznaje, że nie miał wielkiego po-
jęcia o koniach, ale to nie wydawało się 
wielkim problemem. Konie były już do-
rosłe, ułożone i przyuczone. Do tego po-
tulne jak baranki. Tylko do jazdy wierz-
chem nieprzyzwyczajone, ale Emka je 
szybko przyuczył. To były złote koniki: 
nie kopały, nie gryzły. Głaskać można 
było, przytulać. Konik szetlandzki nie-
pozorny, tylko troszkę większy od kucy-
ka. Silny - może na grzbiecie 70-kilowego 
chłopa powieźć. Marzył o takim życiu jak 
w Bieszczadach. Półotwarty chów. Ko-
nie pasące się pod lasem na Maciejowej. 
W przyszłości można było powiększyć 
stado o kilka koników polskich. Moż-
na się było też postarać o unijną dota-
cję. Rocznie wychodzi jakieś dwa tysią-
ce na konia. Ale wszystko legło w gru-
zach. - Ukradli mi marzenia, ukradli ży-
cie, zrobili ze mnie zwyrodnialca i ban-
dytę - Emka konkluduje smutno i nie od-
zywa się dobre kilkadziesiąt sekund.

u
Emka  zapewnia  solennie,  że  dbał 

o swoje zwierzęta. Dogadał się z go-
spodynią, która pozwoliła mu korzystać 
z dwóch sporych działek przy ulicy Po-
lnej. Czasami prowadził koniki w kierun-
ku Maciejowej. Miał pozwolenie na wy-
pas kilku działek przy szlaku. Od razu 
pojawiły się problemy. Ludzi po oczach 
biło, że to Emka. Każdy mógłby hodo-
wać konie, tylko nie on. Zaczęły się też 
donosy. Po którymś kolejnym przyjecha-
li z weterynarii z Nowego Targu na kon-
trolę. Orzekli, że zagroda jest za mała. Że 
wystarczy na trzy konie. - Nie dyskuto-
wałem. Sprzedałem trzy koniki i zosta-
wiłem trzy najmniejsze - szetlandy. Ka-
zali postarać się o zadaszenie - kupiłem 
ogromny parasol. Kazali zapewnić do-

stęp do wody - była woda. Nakazali, żeby 
konie miały stajnię - wynająłem stajnię. 
Ale ich nie obchodziło, czy stajnia do-
bra, tylko czy papier mam. Nie miałem… 
Znów się zaczęły schody. A ludzie… Nie 
pomagali. Cały czas znosili  jakieś syfy, 
dokarmiali. Prosiłem, żeby tego nie robi-
li, ale nie słuchali. W końcu przegoniłem 
jedną paniusię i drugą. A że w ręce laskę 
trzymałem, to zaczęli mówić, że Emka 
wariat, że niebezpieczny - Mariusz ze 
zbolałą miną wspomina początki koń-
skiego biznesu.

u
Emka był konsekwentny. Wiedział, 

że jego pomysł na biznes ma szansę po-
wodzenia jedynie w Parku Zdrojowym, 
tam, gdzie są ludzie, turyści, dla których 
koniki będą jeszcze jedną atrakcją. Wie-
dział  też,  że potrzebuje błogosławień-
stwa burmistrza. A jednocześnie zdawał 
sobie sprawę, że ze swoimi zdolnościa-
mi dyplomatycznymi raczej nic w magi-
stracie nie zwojuje. - Pomogła mi Fun-
dacja Skrzydła Wiary. Prezes z urzędni-
kami rozmawiał w moim imieniu. Do-
gadał  szczegóły.  Fundacja  miała  krę-
cić w parku jakieś filmiki. Na potrzeby 
tego klipu zaczęli też budować zagrodę. 
Ja ją dokończyłem i się tam przeniosłem 
z konikami. Burmistrz później opowia-
dał do gazet, że nic nie wiedział. Że się 
Emka samowolnie do parku wprowadził. 
A przecież o wszystkim od samego po-
czątku wiedzieli.

Ludzie Emce nie odpuszczali. Nie, 
żeby umyślnie szkodzili, tylko tak po pro-
stu z niewiedzy. - Przychodzę kiedyś do 
zagrody, patrzę a tu cała sterta śliwek wy-
sypana - węgierek z pestkami - wspomi-
na. - Przecież wiadomo, że od takiego 
żarcia się konie muszą pochorować. Naj-
pierw zdechł baran, a później się ta cała 
akcja z konikami zaczęła.

u
Zaczęła się jesienna szaruga, kil-

ka  dni  wcześniej  nad  Rabką  przeszła 
pierwsza śnieżyca. Po południu Emka 
odebrał telefon, że jeden z koni zachoro-
wał, cierpi. Zanim Mariusz dojechał na 
Polną rowerem, na miejscu był już wete-
rynarz. - Ratuj pan konia - prosił Emka 

To nie ja jestem wariat, tylko świat jest chory.  
Mów mi Mariusz albo Marek… albo lepiej mów mi Emka.

Mów mi Emka
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J ak to jest być baptystą w Rabce?

- Minęło dopiero 3,5 roku, jak przepro-
wadziliśmy się z żoną na zaproszenie tutej-
szej, malutkiej społeczności. Raptem jest nas 
16 osób. Polubiliśmy Rabkę i rabczan i dobrze 
się tu czujemy.  
- Przybywa wiernych?

- Większość to osoby starsze, pojawiają 
się nowe, ale trzeba dłuższego okresu, by ktoś 
ośmielił się przekroczyć próg. To jest wyzwa-
nie - nie tylko dla katolików, ale także niewie-
rzących. Chyba jest jakaś obawa stygmatyzacji.
- Widać to próg o symbolicznym 
znaczeniu. Ludzie oglądają się,  
czy ktoś nie widzi?

- Pierwszą rzeczą, o której myśleliśmy 
przyjeżdżając i modliliśmy się o to - by ludzie 
zauważyli, że jesteśmy normalni. Nie jakieś dzi-
wolągi, heretycy...
- ... Albo sekta...

- No właśnie. Staramy się dać poznać, spo-
tykamy się z ludźmi. Poszedłem na początku 
przedstawić się burmistrzowi, obydwu pro-
boszczom.
- I jak pastora przyjęli nasi duchowni?

- Myślę, że byli zdziwieni. Ale ogólnie było 
fajnie, dobrze, przyjacielsko rozmawialiśmy.
- Pastor przyszedł z zaskoczenia z żoną 
pod rękę, zapukał i...

- Nie, sam poszedłem, a wcześniej za-
dzwoniłem, umówiliśmy się, nie było więc 
mowy o zaskoczeniu. Kontakt z ks. Darkiem 
z górnej parafii wciąż podtrzymujemy, staram 
się raz do roku go odwiedzić, składamy sobie 
życzenia na święta. Wydaje się, że jest sympa-
tycznie. Rozmowa z proboszczem dolnej pa-
rafii była dobra, ale na tym poprzestaliśmy. To 
nie przekłada się na jakąś współpracę, ale nie 
o to chodzi.
- Obawiają się konkurencji?

- Raczej nie, jesteśmy tak malutką spo-
łecznością, że wydaje mi się, że nie stanowi-
my zagrożenia.
- A może pojawiło się jakieś zaproszenie 
np. z okazji Tygodnia Modlitw o Jedność 
Chrześcijan?

- Nie, ale myślę, że to trochę wynika z tego, 
że nie jesteśmy partnerami z naszą liczbą wier-
nych. Rozmawialiśmy o tym, ale nie chcę, żeby 
to wyglądało, że przeciągam ludzi do siebie. Lu-
dzie powinni ze świadomością sami wybierać. 
Tymczasem szczególnie młodzież odchodzi nie 
tylko od kościoła, religii, ale i od Boga.
- Odchodzą, ale nie przechodzą...

- Oni są zrażeni ogólnie do chrześcijań-
stwa, wiary. Mówi się, że bierzmowanie to 
ostatnie pożegnanie z kościołem w obecności 
biskupa. I trudno jest trafić do młodych ludzi. 
- Mówi pastor, że większość 
rabczańskich baptystów to osoby 
starsze. Tymczasem wydawałoby się, że 
w tym wieku człowiek nie jest skłonny 
do zmian. To raczej młodzi prędzej się 
buntują, szukają.

- My zastaliśmy te starsze osoby. Ostatnio 
2 osoby koło siedemdziesiątki przyjęły chrzest. 
To długi proces. Nie mam jakiegoś łatwego do-
stępu do młodzieży.
- Może przez to, że pastor nie gra na 
gitarze, nie robi show?

- Akurat nie jestem z tych pastorów 
(śmiech). Oczywiście, że robiliśmy coś, na przy-
kład mieliśmy monodram, zaprosiłem gości, 
była pełna kaplica. To było w grudniu, jeszcze 
przed pandemią. Trochę byłem zaskoczony, że 
tyle osób przyszło, że chciały zostać na herba-
tę, porozmawiać. Ogólnie czujemy, że dobrze 
zostaliśmy tu przyjęci. Nie doświadczyliśmy ja-
kiegoś wyobcowania, a raczej zaciekawienie.
- To z czym pastor chce trafić  
do górali?

- Mam wrażenie, że ludzie nie znają Pisma 
Świętego i to jest jeden z powodów, dla których 

Bo Jezus nie chciał być królem

Robert Boryczka, pastor Kościoła Baptystów w Rabce.

O symbolice progu, przekleństwie układu z władzą, balaście tradycji   
czy pokusie święconki - z Robertem Boryczką, pastorem Kościoła Chrześcijan 
Baptystów w Rabce, rozmawia Józef Figura.

wiara jest bardziej tradycyjna, czasem nieprze-
myślana, nieosobista. Zaczęliśmy organizować 
otwarte spotkania - Biblijny Klub Dyskusyjny. 
Pojawiały się pojedyncze osoby, ale raczej te, 
które poznaliśmy przy jakichś okazjach. Pró-
bowałem też w liceum otworzyć taki klub, ale 
katecheta się zdecydowanie sprzeciwił. W pe-
wien sposób go rozumiem, choć proponowa-
łem, by to było wspólne dzieło. Bardziej zale-
żało mi, by młodzież poznawała Pismo Święte, 
niż przychodziła tutaj, do zboru. Intencje mam 
czyste. Jestem też, a może przede wszystkim, 
członkiem misji Ruch Chrześcijański Mt28. Pra-
cują też w nim ludzie z Kościoła rzymsko-kato-
lickiego. To nie jest duży ruch, około 100 osób. 
Oprócz tego jestem baptystą i pastorem. 
- W Polsce ludzie raczej „stają się 
baptystami”, niż dziedziczą religię po 
rodzicach. A jakie były baptystyczne 
początki pastora?

- To była długa droga. Byłem wychowa-
ny w Kościele rzymsko-katolickim. Na studiach 
zacząłem się zastanawiać nad wiarą, życiem.
- Jakie to studia skłaniały do takich 
przemyśleń?

- Nie zgadnie pan - ukończyłem AGH, Me-
tale Nieżelazne, czyli z pierwszego wykształce-
nia jestem hutnikiem. I w czasie studiów tra-
fili do mnie ludzie, którzy przeżyli coś z Bo-
giem. Przyszli z jakąś ankietą, zadawali pyta-
nia, w tym najważniejsze: kim jest dla mnie Je-
zus Chrystus. I szczerze mówiąc, w tym czasie 
nie rozumiałem w ogóle, kim. Raczej uważałem 
Go za mit albo surowego sędziego. Nie był mi 
potrzebny. O wieczności myślałem, że prawem 
większości jakoś załapię się do nieba. W zasa-
dzie byłem niewierzący.
- A jaka padła odpowiedź na pytanie?

- Katechizmowa. Jak wyuczyli mnie na re-
ligii, że Jezus jest Bogiem i Zbawicielem. Ale po-
tem zacząłem się zastanawiać, czytać Pismo 
Święte. I znalazłem zdanie z listu do Efezjan, 
że nie uczynki stanowią o zbawieniu, ale łaska. 
Jeszcze długo byłem katolikiem, ślub z żoną 
wzięliśmy w kościele. Wiele rzeczy wzbudza-
ło moje zaciekawienie, ale różne rzeczy budzi-
ły niepokój. W końcu umówiłem się z pewnym 
znanym dominikaninem, którego mi poleco-
no jako znawcę tematyki biblijnej. Zebrałem się 
w sobie. Miałem całą listę pytań. I podczas tej 
rozmowy on się zezłościł. Wziął mnie do biblio-
teki, pokazał mi książki, mówiąc: ja je wszystkie 
przeczytałem i wiem. A ty dopiero zacząłeś czy-
tać Pismo Święte i o czym mi tu opowiadasz? To 
było jedno z największych zranień. Bo jak czło-
wiek zaczyna szczerze czytać Biblię, to nasu-
wają się pytania.
- To chyba normalne.

- Tak, powinno być normalne i miałem na-
dzieję na otrzymanie odpowiedzi. Nie jestem 
agresywną osobą z charakteru, to nie były na-

pastliwe pytania. Może ten ojciec dominikanin 
miał po prostu zły dzień?
- Wrócił pastor do kolegów  
ze studiów i ich pytań o Jezusa.  
To byli baptyści?

- Nie. I - nie uwierzy pan - to był ruch mi-
syjny, który spotykał się u redemptorystów 
i opiekunem jego przez jakiś czas był ks. Ta-
deusz Rydzyk. Poznałem go osobiście, na-
wet przysłał mi piękne życzenia na 24. urodzi-
ny - „Musimy trwać w winnym krzewie, któ-
rym jest Jezus Chrystus”. Takie biblijne, do dziś 
je pamiętam.

Ja „przeszedłem” przez kilka kościo-
łów - byłem w metodystycznym i zielono-
świątkowym. Mam przyjaciół w tych kościo-
łach. I myślę, że kościół, denominacja nie mają 
takiego znaczenia jak osobista relacja z Bogiem 
i lokalna wspólnota wierzących. 
- Ta droga była wydłużona.

- Przede wszystkim jestem chrześcijani-
nem, dopiero potem baptystą. I tak chcę my-
śleć i działać. Byłem też na misjach w Rosji przez 
7 lat razem z żoną i innymi członkami ruchu 
Mt28. Tam Kościół katolicki  jest w mniejszo-
ści, a inny miał władzę i dobre relacje z pań-
stwem. I zobaczyłem, jak to jest, gdy zaczy-
nają się konszachty z polityką. A jedną z rze-
czy wyróżniających baptystów jest oddziele-
nie Kościoła od państwa. Może też przez to, 
że nigdzie nie byli Kościołem większościowym. 
Każdy człowiek, niezależnie od przekonań, po-
winien mieć wolność życia, jeśli nie wchodzi to 
w konflikt z ogólną umową, którą tworzy się 
w państwie. Czy muzułmanin, czy katolik po-
winien mieć możliwość swobodnego wyzna-
wania swojej wiary. 
- Czy to nie przekleństwo dla kościołów, 
że mając możliwość wpływania na 
władzę, dochodzą do przekonania, 
że moralność można wprowadzać 
paragrafami?

- A tego się nie da zrobić. Z jednej strony 
nie sądzę, że prawo tu coś załatwi, z drugiej 
strony Kościół czy ja jako chrześcijanin mam  
prawo powiedzieć np., że aborcja mi się nie po-
doba i jest to grzech. Ale prawem tej rzeczywi-
stości się nie załatwia. Myślę, że Pan Jezus był 
kuszony dokładnie, by coś takiego zrobić. Pa-
miętamy tę scenę na pustyni, gdy szatan go 
kusi. Idea była taka, by objął panowanie jako 
król, władca świata. Jezus to odrzucił, bo chciał 
świat zbawić miłością, dotrzeć do serc ludzi.

W Braciach Karamazow Dostojewski opi-
suje, jak Jezus przychodzi na świat w czasach 
inkwizycji. Aresztują go, skazują na śmierć, a w 
nocy przychodzi do niego Wielki Inkwizytor i  
pyta: po co przyszedłeś? Psuć nam wszystko, 
co zrobiliśmy? I tak zepsułeś wszystko, gdy za-
miast przejąć władzę dałeś ludziom wolność. 

My przyszliśmy i naprawiliśmy wszystko, coś 
ty zepsuł.
- Można zapytać, co byłoby z Jezusem, 
gdyby teraz przyszedł na świat?

- Obawiam się, że to samo. Nie byłby ro-
zumiany przez większość ludzi. Niezależnie od 
tego, co mówią, chcą jakiegoś prawa, przepi-
sów, by było jasne, jak żyć. A Jezus dawał lu-
dziom wolność, oczywiście ograniczoną, ale 
tylko miłością.
- Każdy woli, jak mu się wyznaczy,  
co i jak ma robić?

- I tak jest łatwiej, w każdym kościele, 
choć nie prowadzi to do dojrzałości. A czło-
wiek jest stworzony do tego, by wzrastać, ro-
zumieć Boga coraz bardziej. Czyli musi dokony-
wać sam wyboru w oparciu o znajomość Boga.
- A myśmy się nauczyli, że wiarę 
poznaliśmy na lekcji religii i więcej nie 
trzeba.

- Jednym z problemów chrześcijaństwa 
było otrzymanie równouprawnienia za cesa-
rza Konstantyna, a potem Teodozjusz uczynił 
je religią panującą. Nawet reformacja tego nie 
naprawiła, wprowadzając prawo: czyja wła-
dza, tego religia. Związek religii z władzą za-
wsze jest przekleństwem. 
- Wróćmy na Podhale. Jak pastor trafił 
do Rabki?

- Nie mogę tego inaczej nazwać, jak inter-
wencją Bożą. Zwykle nasz ruch działa w dużych 
miastach. W Rabce jednak działał lider z USA 
i po 20 latach stwierdził, że jest zmęczony, chce 
pójść gdzie indziej. A ponieważ znaliśmy się, 
poprosił mnie, bym się modlił czy nie mógłbym 
poprowadzić tej wspólnoty. A ponieważ nie by-
łem wtedy pastorem...
- Jak to?

- Jak przyjechałem, byłem pełniącym obo-
wiązki pastora. Już wcześniej w instytucie biblij-
nym zaliczyłem kilkanaście kursów i uczyłem się 
też w Ewangelikalnej Wyższej Szkole Teologicz-
nej we Wrocławiu. Mam jakieś oficjalne pod-
stawy, to zostało uznane, w końcu zdałem eg-
zamin pastorski. 2 lata temu zostałem ordyno-
wany. Jako pastor niedawno mogłem udzielić 
pierwszego ślubu konkordatowego.
- A chrzest?

- Mieliśmy już dwa razy, w sumie przyję-
ły go trzy osoby.
- Chrzest przez zanurzenie,  
a rzeki tu płytkie...

- Wynajmujemy basen.
- A z czego utrzymuje się pastor.  
Ze składek wiernych?

- Nie, nasza wspólnota jest za mała. Stać 
nas na pokrycie czynszu i pewne wsparcie dla 
misjonarzy za granicą - w Japonii, gdzie pracu-
je moja córka, i w jednym z krajów arabskich. 
Jako pracownik ruchu Mt28 zbieram wspar-
cie finansowe od społeczności ewangelicznych. 
- Jak wygląda codzienna posługa? 

- Oprócz takich czynności jak chrzest, ślub 
czy pogrzeb, które zdarzają się u nas rzadko, 
mamy wieczorne spotkania z wiernymi nasze-
go Kościoła. W czwartki odbywają się spotka-
nia modlitewne, w środę Biblijny Klub Dysku-
syjny i w niedzielę nabożeństwo. Dużo kosz-
tuje mnie przygotowanie się do kazań. Trzeba 
przestudiować Pismo Święte, zrozumieć frag-
ment, jego myśl, próbować rozebrać go w kon-
tekście. Oprócz tego prowadzę kursy biblijne 
przez internet. Jestem też wykładowcą w zie-
lonoświątkowym Krakowskim Seminarium Bi-
blijnym, no i prowadzę Szkołę Misyjną otwar-
tą na ludzi z różnych denominacji. 
- Czyli kazanie nie trwa 10 minut...

- Nie, staram się ograniczać je do 40. Choć 
rozumiem, że to najważniejsze zadanie, za któ-
re pastor będzie rozliczony przed Bogiem. Bo 
Słowo Boże jest podstawą naszej wiary. Oczy-
wiście pasterzowanie to nie tylko „karmienie 
owiec” słowem Bożym, ale także opieka, spo-
tykanie, doradzanie.
- Wielkanoc to dla wszystkich 
chrześcijan święto najważniejsze. 
Katolicy mają swą tradycję, liturgię. 
Baptyści opierają się na Biblii, nie ma 

kultu świętych i Matki Boskiej. Inaczej 
przeżywacie Triduum?

- Wszystko się obraca wokół rozważa-
nia tego, co się wtedy stało. Mamy nabożeń-
stwo piątkowe poświęcone zrozumieniu, roz-
ważaniu tego, co Chrystus wycierpiał. A potem 
mamy niedzielne nabożeństwo z Pamiątką...
- ...czyli Eucharystią, która jest 
symbolem, a nie rzeczywistą obecnością 
Jezusa.

- Właśnie. Chleb i wino mają też nieco inne 
znaczenie. Podkreślamy, że chleb symbolizu-
je Ciało złożone na ofiarę za nasze grzechy. 
A wino - Krew - tę przelaną, ale także krew 
przymierza, które zawarte było między Bogiem 
a ludźmi. Symbol tego, że weszliśmy w nowe 
przymierze łaski, a nie prawa.
- I nie ma święconki?

- Ani całej tej świątecznej tradycji. Trudno 
mi powiedzieć, że ona jest zła. Unikamy tego, 
co mogło stracić pierwotne znaczenie. Tak jak 
i nie żegnamy się znakiem krzyża. To nie jest nic 
złego, ale pojawiło się znaczenie jakiegoś odga-
niania demonów. Znak, który nie wyraża tego, 
co powinien wyrażać. Została forma, która nie 
wiadomo, co znaczy... Ale muszę przyznać, że 
żona szykuje pisanki.
- I nie korci pastora, żeby je poświęcić?

- Nie, absolutnie, nie widzę w tym sensu. 
Nie mamy czegoś takiego jak święcenie rzeczy. 
Raczej chcemy uświęcać ludzi. 
- O czym marzy rabczański pastor?

- Rzeczywiście, mam pewne marzenie.
- Pełen zbór ludzi?

- Fajne by to było, chociaż bardziej ma-
rzę, by ludzie niezależnie od miejsca, gdzie się 
spotykają, czytali Pismo Święte i tak poznawa-
li Boga, żeby taki dar w nich pozostał. By wia-
ra była świadomym wyborem, a nie wynikała 
z tradycji. By rodzice potrafili zachęcać dzieci, 
ale nie przymuszać.
- To jak jako baptysta i rodzic dziecka 
przyjąłby pastor to, że jego syn zostanie 
wiernym cerkwi czy adwentystą dnia 
siódmego?

- Mam nadzieję, że tak się nie stanie. Nie 
mam problemu z ewangelicznymi kościołami, 
jest ich dużo. Kościół prawosławny jednak ma 
duży bagaż niebiblijnej tradycji, z adwentysta-
mi mamy problem trochę z nakazem święcenia 
soboty jako dnia świętego. Oczywiście wolał-
bym, by moje dzieci były ewangelicznymi wie-
rzącymi. Zresztą tak jest, synowie chodzą do 
kościoła zielonoświątkowego, i tutaj u nas też 
dobrze się czują. Chciałbym przede wszystkim, 
by mieli żywą wiarę i żyli zgodnie ze słowami 
Pisma Świętego. 
- A gdyby dzieci zostały ateistami?

- No to co? Nic nie zrobię, mam je ko-
chać, i tyle.
- Ale rzuciłby się pastor jako misjonarz 
do nawracania?

- Na pewno bolałbym nad tym, modlił się 
za nie, chciałbym porozmawiać, ale nie rzu-
ciłbym się, by ich nawracać. To tak nie dzia-
ła. Poza tym to są moje dzieci, mam je kochać 
takie, jakie są.
- Jaki powinien być rabczański zbór 
baptystów już wkrótce? 

- Jesteśmy małą wspólnotą, nie mamy 
siły wnieść w społeczność Rabki tyle, ile 
bym chciał. A misją kościoła jest bycie 
odzwierciedleniem charakteru Chrystusa, 
który pochylał się nad biednymi, ubogimi, 
chorymi oraz uczył. Kościół ma więc wobec 
świata zewnętrznego te dwa zadania. Pomoc 
potrzebującym i głoszenie Słowa Bożego, 
słowa zbawienia przez wiarę w Niego, 
w Chrystusa.  I tak powinno być, to samo 
powinniśmy i chcemy robić i my.
- To może na zakończenie naszej 

rozmowy krótkie życzenia na święta?
- życzę czytelnikom Tygodnika Podhalań-

skiego przeżycia tych świąt Wielkiej Nocy w za-
dumaniu nad dziełem Chrystusa Jezusa, Jego 
śmiercią i zmartwychwstaniem. Aby to nie była 
tylko tradycja, ale prawdziwie duchowe prze-
życie zrozumienia i doświadczenia łaski Boga.
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Autentyczne listy miłosne, 
którym Gabriel Szyrszeń 
dał drugie życie.

g
abriel  Szyrszeń  jest 
jednym z czterech ar-

tystów  prezentują-

cych  właśnie  swoje 
prace w nowotarskich Jatkach.  

Pokazuje kilka swoich asambla-
ży z  cyklu „Listy Miłosne”, nad 

którym nadal pracuje.
Pretekstem do tych prac 

były  autentyczne  listy  pisa-

ne  w  połowie  ubiegłego  wie-

ku,  których  spory  plik  otrzy-

mał artysta. - Były pisane  do 

matki mojego kolegi najpierw 

w okresie narzeczeństwa, a po-

tem małżeństwa - opowiada Ga-
briel Szyrszeń. Mają walor este-

tyczny - piękne pismo, zdobie-

Listy 
nie tylko mi³osne

„List do prezydenta” - jedna z prac Gabriela Szyrszenia prezentowana w Jatkach.

W Bukowinie Tatrzańskiej 
szykuje się w wakacje 
premiera teatralna.

T ym razem będzie to spek-

takl lalkowy „Baśń Tatrzań-

ska”. Wróci na scenę po 14 
latach przerwy. Regionalny Ze-

spół Teatralny im. Józefa Pitoraka 
z Bukowiny Tatrzańskiej otrzy-

mał dotację z Narodowego Cen-

trum Kultury - programu Etno-

Polska na przygotowanie spek-

taklu.

- Jeśli warunki na to pozwolą, 
spotkamy się w Domu Ludowym 

na premierze. A jak nadal będą 
obowiązywać obostrzenia zwią-
zane z pandemią - przygotujemy 
spektakl w formie online - zapo-
wiada Bartłomiej Koszarek, dy-
rektor Bukowiańskiego Centrum 
Kultury „Dom Ludowy” i zara-
zem aktor bukowiańskiego teatru.

Dla teatru z Bukowiny Ta-
trzańskiej  będzie  to  już  drugi 
spektakl lalkowy. Przypomnij-
my, że w 2017 roku teatr przy-
gotował  premierę  sztuki,  którą 
już grał w przeszłości „O Kubi-
ku z Cornego Dunajca”. Wyre-
żyserował ją Bernard Popko. - Po 
wspólnym sukcesie Bernard Po-
pko postanowił zrobić wówczas 
drugą sztukę lalkową z bukowia-
nami i zaadaptował starą legen-
dę. Józef Pitoń pomagał mu gwa-
rowo - opowiada Bartłomiej Ko-
szarek.

Baśń w wykonaniu aktorów 
z Bukowiny Tatrzańskiej okaza-
ła się sukcesem i zdobyła uzna-
nie na przeglądach teatralnych. 
Po 14 latach teatr chce ją przypo-
mnieć. - Zabieramy się do pracy, 
żeby zdążyć na wakacje. Trzeba 
też odnowić rekwizyty - podsu-
mowuje dyrektor BCK.

mon

Baśń Tatrzańska

Już wiadomo, jak wygląda 
odnowiona izba Regionalna 
w Krościenku. Na razie 
zwiedzać ją można wirtualnie.

n
a pomysł nietypowe-

go internetowego space-

ru po dawnej góralskiej 
chałupie wpadło Centrum Kul-

tury i Promocji. Sześciominuto-

we nagranie z miejsca przenie-
sionego spod urzędu gminy do 
„Starej Plebanii” ma przybliżyć 
oglądającemu dawne życie góra-

li. W Izbie Regionalnej są więc 
przedmioty,  które  przed  laty 
służyły  kobietom  z Krościen-
ka do przygotowywania jedze-
nia - jest m.in. maślniczka, gli-
niane dzbanki czy drewniane ko-
rytko. Jest również dobrze wy-
posażony w kołowrotki warsz-
tat, w którym zazwyczaj w tym 
regionie przędło się wełnę. Znaj-
duje się tu także spora kolekcja 
żelazek na duszę, ale nie tylko, 
bo przy okazji swój kąt znalazły 
również narzędzia, które wyko-
rzystywane były do pracy na roli, 

Izba przez kamerkę

Tak wygląda odnowiona Izba Regionalna w Krościenku. 

Uwodzenie w dobie 
Covid-19

A chciałoby się tak, jak dawniej, prawda?

Rok temu na spotkaniu z nim 
zabrakło krzeseł. W minioną 
niedzielę siedzieliśmy 
w domach, przed szklanym 
ekranem, a Skibiński pomagał 
zapominać o covidzie.

127. Salon Poezji i zarazem 

już 11. - online. Przed kamerą 

gość, którego nowotarskim mi-
łośnikom pięknego słowa przed-

stawiać nie trzeba. Wojciech Ski-
biński - aktor filmowy i teatral-
ny, znany m.in. z ról w „Czasie 
honoru”, „Prawie Agaty”, „Ko-

misarzu Alexie” czy „Wydziale 

zabójstw”, od 1988 roku grający 
na deskach krakowskiego Teatru 

Słowackiego - na naszych Salo-

nach gościł już kilkakrotnie.
Ostatni raz w marcu 2020 

roku, kiedy to program „Dziew-

czyna z plakatu”, oparty na tek-

stach Edwarda Stachury, poda-

rował płci pięknej na Dzień Ko-

biet. Panie ściągnęły wówczas 
do ratusza w sile wielkiej, ciężko 

byłoby między nie wbić szpilkę, 
a tradycyjne salonowe kremów-

ki „wyszły” na długo przed roz-

poczęciem słowno-muzycznego 

spektaklu. Dopełnieniem tego 

poetyckiego  uwodzenia  były 
róże, wręczane przez aktora każ-

dej z jego uczestniczek.

Był to ostatni taki salon 

przed pandemią, która skazała 

nas na poetyckie spotkania on-

line, nie dziwi jednak, że dokład-

nie rok później odpowiedzialny 
za  nie  Stanisław  Krzak  znów  
zaprosił właśnie  Skibińskiego. 
I choć róż i kremówek być nie 
mogło, to uwodzenie samym tyl-

ko słowem udało się znakomicie.

Zabrzmiały wiersze - głów-

nie o miłości - autorstwa m.in. 
Szymborskiej, Poświatowskiej, 
Osieckiej, Miłosza,  Leśmiana, 
Tuwima, Gałczyńskiego, Mły-

narskiego czy Barana. Były 

strofy o kobietach i dla kobiet, 
a wśród nich również te bardzo 
znane, spopularyzowane przez 

Edytę Geppert, Marka Grechu-

tę  czy Zbigniewa Wodeckiego 
za pomocą piosenki. Jak choćby 
Leśmianowskie „W malinowym 
chruśniaku”  czy  „Lubię  wra-

cać tam, gdzie byłem” mistrza 
Młynarskiego. Samych piose-

nek - choć nie na żywo, lecz z te-

ledysku - też zresztą zabraknąć 
nie mogło, wszak Skibiński zna-
ny jest ze świetnego głosu. Za-
brzmiały: „Ma miłość” i „Zanim 
się rozstaniemy” z tekstem i mu-

zyką Marii Pohoreckiej-Gracel.

Marcowy  prezent  dla  pań 
znów okazał  się  trafiony,  choć 
jasne jest, że każda z nowotar-

skich miłośniczek poezji za rok 
chciałaby go już dostać w ratu-

szowej sali.

Piotr Dobosz

salon poezji w nowotarskim ratuszu online

Krościenko nad Dunajcem

teatr

i te, bez których wyjazd  koniem 
do pola nie byłby możliwy.

Kto zdecyduje się obejrzeć 
film,  zobaczy  również  zbiór 
dawnych  strażackich  hełmów, 
instrumentów muzycznych oraz 

strojów regionalnych.
Niewątpliwym atutem filmu 

jest muzyka z Pienin. Wirtualny 
spacer można obejrzeć na nowej 
stronie www.ckipkroscienko.pl.

ad

nia, rysunki. - Są same w sobie 
piękne, ale jeszcze bardziej po-

ruszające było dla mnie to, że to 
kawałek czyjegoś życia - uczu-

cia, emocje, opowieści. Nie mo-

głem pogodzić się, że czyjeś ży-

cie skurczyło się do kilku skraw-

ków papieru i niewiele brakowa-
ło, by i te skrawki wylądowały 
w koszu. Postanowiłem dać im 
drugie życie -wyjaśnia artysta.

I tak kartki zapisane drob-

nym druczkiem stają się tłem do 

historii stworzonych przez Ga-

brysia Szyrszenia,  niekoniecz-

nie już miłosnych. Artysta pro-

wokuje, zachęca do gry z wła-

sną wyobraźnią i skojarzeniami, 
momentami żartuje. Nietrud-

no doszukać  się w  jego asam-

blażach  także  aluzji  politycz-

nych czy odniesień do współ-
czesnych czasów, także tych naj-
nowszych - związanych choćby 
z pandemią.   

Jest na przykład „List do 

prezydenta” pisany na maszynie 

przez tajemniczą postać w ma-
sce, pięcioma rękami wystukują-

cą chaotycznie litery.  Jest w tym 

jakiś lęk, może nawet przeraże-

nie, pretensja do polityków, któ-

rzy zajmują się swoimi gierka-

mi, manipulują, zapominając 

tak naprawdę o szarym obywa-
telu na dole, którego krzyk tłumi 
maska. Mocny w przekazie jest 

„Tryptyk aureole”, gdzie jedna 

z aureoli wykonana jest z zuży-

tych strzykawek. - Robimy sobie 
świętość z różnych rzeczy, przy-

wiązujemy się do rzeczy, których 
sami nie chcemy, tak jest choć-

by z pandemią - tłumaczy nam 

przesłanie sam artysta.
Jest „Orkiestra nadęta” 

i dyptyk złożony z prac: „Pokwi-
tanie” i „Przekwitanie”. Święty 
Krzysztof  w jednej ręce trzyma 
papierosa, w drugiej małe dziec-
ko (laleczkę). Że niby w jego rę-
kach jest ludzkie życie? A może 
to mały Jezus i nawiązanie do ha-
giograficznej opowieści, według 
której Krzysztof miał przenieść 
na drugi brzeg Jordanu dziecko, 
które okazało się Jezusem. Pa-
pieros? - Święci też palą - śmie-
je się artysta. 

W Jatkach już obecnej wy-
stawy nie zobaczymy, bo galeria 
z powodu nowych obostrzeń od 
soboty jest zamknięta. W przy-
padku Gabriela Szyrszenia oka-
zja do zobaczenia jego prac bę-
dzie niedługo. - Pracuję nad tym 
cyklem nadal. Chcę go już w ca-
łości pokazać podczas otwarcia 
mojej nowej pracowni, jeszcze 
tej wiosny - zapowiada. 

u
Asamblaż  to  forma  arty-

styczna, będąca odmianą kolażu, 
według której tworzy się trójwy-
miarowe kompozycje z przed-
miotów gotowych. Praca złożo-
na z różnego rodzaju przedmio-
tów: codziennego użytku, bez-
użytecznych fragmentów, form 
naturalnych, wszelkich możli-
wych  obiektów  (źródło:  wiki-
pedia).

Tekst i fot.: Beata Zalot

GABRIEL SZYRSZEŃ 
- (ur. 1983).  
Specjalizuje się w rzeźbie 
techniką narzutową 
i odlewami betonowymi. 
Eksperymentuje z wieloma 
materiałami, czego efektem 
są charakterystyczne 
instalacje i asamblaże. Jest 
członkiem międzynarodowej 
grupy artystycznej NAF. 
Brał udział w wystawach 
zbiorowych i indywidualnych. 
Mieszka i pracuje w Nowym 
Targu, gdzie prowadzi 
pracownię rzeźbiarską.

Św. Krzysztof wg wizji Gabrysia Szyrszenia.
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Skąd się wzięła nazwa Wołoszyn?   
Dlaczego czarownica zamienia się w żabę?  
Skąd w góralskich opowieściach król węży, smoki 
czy zaklęte w Tatrach skarby?  
W tajniki podhalańskiej kosmogonii  
- w rozmowie z Beatą Zalot 
- wprowadza dr Justyna Cząstka-K³apyta. 

Zanim kamień stracił

Tatrzański Król Węży, którego siedziba mieściła się w Morskim Oku. Fotomontaż Sławomir Szczurek.

kiedyś do niego, a potem do koja-
rzonego z nim Chrystusa - Boga 

światłości.  Świat  wydawał  się 
o  wiele  bogatszy  niż  teraz,  był 
przepełniony istotami nadprzyro-

dzonymi - smokami, boginkami, 
płanetnikami, królami węży, które 
też miały miejsce w tym układzie 

męskie - żeńskie. Król węży - któ-

ry tak często pojawia się w góral-
skich legendach - był uosobieniem 
władcy z zaświatów, odpowiada-
jącym sferze żeńskiej, związanej 
z żywiołem wody. Symbolizował 
bogactwo, skarby.
- A więc opowieści o ukrytych 
w Tatrach skarbach pilnowanych 
przez węże nie narodziły się 
wraz ze zbójnictwem?

- Źródła tych legend są o wie-

le starsze, są najprawdopodobniej 
indoeuropejskie. Tatry - według 

tych najstarszych wierzeń - były 
jedną  wielką  krainą  zaświatów, 
w której skarbów miały strzec du-

chy przodków, często zamieszku-

jące znane olbrzymy tatrzańskie, 
jak np. Wołoszyn, Wysoką, Ger-

lach, i co ważne - granitowe. Bo 

granit też był nacechowany ma-
gicznie,  odpowiadał  tej  złośli-
wej, demonicznej sferze Kosmo-

su. Droga w zaświaty - jak mówi 
mitologia Słowian - wiodła przez 

wodę, w której prym wiodły inne 
demoniczne istoty - żaby.  W tra-
dycyjnych wierzeniach wie-

lu kultur  świata żaby były chy-

ba  najważniejszymi  zwierzęta-

mi  w  Kosmosie.  Od  żab  zale-

żeć miało trwanie życia na ziemi, 
bo siły rodzicielskie tkwiły wła-
śnie nigdzie indziej, tylko w kra-
inie zmarłych, w zaświatach. A na 
Podtatrzu miały się w nie wcielać 
pokutujące dusze albo   czarow-

nice. Nie mamy na to zbyt wie-

lu dowodów, ale mogło być znane 
na Podtatrzu jakieś żabie bóstwo. 
Pewną  przesłanką może  być  tu 
Matka Boża Żabiczna, w innych 
miejscach Polski - Roztworna, 

która otwiera wiosnę.
- To stąd w Tatrach tyle  
„żabich” nazw? A Króle 
Węży i smoki, znane choćby 
z opowieści Sabały?

-  Tak.  To  żabie  nazewnic-

two dziś należy do najbogatszych 
w Tatrach,  a  kiedyś  obejmowa-

ło  duży  obszar  grani  Tatr Wy-

sokich skupionej wokół najważ-

niejszych  stawów  tatrzańskich. 
Nazwą tą obejmowano też wiele 
tatrzańskich stawów. Smoki po-

jawiły się w wierzeniach później 
niż np. król węży. Były istotami 
latającymi, które miały rodzić się 
z owych żab, jaszczurek czy węży. 
Regulowały porządek kosmicz-

nych cyklów przyrody. Były od-

powiedzialne za zmiany pór roku, 
za deszcze, wiatry, susze. Wia-

ra w smoki zachowała się choć-

by w nazwie Polana Hałeczkowa 
pod Babią Górą od „hała”, czyli 
smoka. Tam według wierzeń ko-

biety-czarownice zlatywały się na 
tak zwany Sabat - zgromadzenie. 
Motyw smoka pojawia się choć-

by w góralskiej opowieści o górze 
Wołoszyn, która wyrosła ze ska-
mieniałej istoty smoczej po poko-

naniu jej przez mitycznego hero-

sa. Król węży pojawia się z kolei 
w legendzie o zaśnionych i nale-

żących do niego żołnierzach w Ta-

trach, między innymi w Giewon-

cie, ale też w innych miejscach 

Tatr. To stary motyw wierzeniowy 

znany wielu kulturom świata, któ-

ry przeszedł w pewnym momen-

cie w stadium takich luźnych opo-

wieści wraz z nastaniem nowych 
czasów, nowej kultury religijnej.
- Skąd to wszystko wiemy? 
Gdzie szukać śladów 
podhalańskiej kosmogonii?

- Ślady tych wierzeń są - jak 
mówiłam - zakodowane w trady-

cji obrzędowej, ale też w opowie-

ściach, w  zdobnictwie, muzyce. 
Wzmianki o istnieniu jakichś po-

tworów w  stawach  tatrzańskich 
odnotował już Stanisław Staszic 

na początku XIX wieku. Pojawia-

ją się też u innych badaczy i arty-

stów opisujących kulturę pasterzy 
po obu stronach Tatr. Wiele moż-

na dowiedzieć się przez porówna-
nie kultury Podtatrza do innych 

tradycji karpackich i bałkańskich.
- Wymieniła pani muzykę 
jako ślad po pradawnych 
wierzeniach górali...

- Na przykład wielogłos, 

śpiew  polifoniczny,  który  prze-

trwał w przyrodzonej formie tylko  

na Podhalu, w Pieninach, u Ru-

Kultura górali podhalańskich 
kojarzy się nierozłącznie 
z chrześcijaństwem. Tymczasem 
źródła wierzeń górali, 
obrzędów, legend są o wiele 
starsze. Jak głęboko sięgają 
w przeszłość?

- Wierzenia wiążą się z osad-

nikami, którzy zasiedlali Podta-

trze jakby w kilku warstwach hi-
storycznych. Każdy żywioł osad-

niczy  niósł  swój  bogaty  bagaż 
wierzeń, które z racji swojej re-

ligijnej,  sakralnej  funkcji  były 
wiernie przekazywane niczym 

pieczęć  z  pokolenia  na  pokole-

nie - i tu śmiało mogę zaryzyko-

wać stwierdzenie - już od wielu 
tysięcy lat. Pierwsze stałe osa-

dy  lokowane  były  na  Podtatrzu 
na prawie niemieckim, w okre-

sie średniowiecza, chociaż ślady 
starszego osadnictwa stwierdzo-

ne zostały na Podtatrzu już w cza-

sach prehistorycznych, w epo-

ce kamienia, około piętnastu ty-

sięcy lat temu, np. w Nowej Bia-

łej, Frydmanie, Sromowcach czy 

też w Lipnicy Wielkiej pod Babią 
Górą. Była to ludność zajmująca 
się myślistwem. Po  osadnictwie 
niemieckim  i  słowiańskim  idą-

cym od północy, zaczął się okres 
migracji w  te  strony  ludów  pa-

sterskich o pochodzeniu słowiań-

sko-romańskim - Wołochów. Do-

szło wtedy do wymieszania kul-

turowego, różnych wierzeń i zwy-

czajów, doświadczeń gospodaro-

wania, gdzie prym wiedli oczywi-

ście Wołosi, wprowadzający alter-
natywną dla przeżycia gospodarkę 

pasterską, i to w dodatku w okre-

sie załamania klimatu, przypada-

jącym  właśnie na przełom XV 

i XVI wieku. Była ona równocze-

śnie importem bałkańskich, połu-

dniowo-słowiańskich tradycji kul-
turowych, dziś będących wyróż-

nikiem kultury góralskiej,  która 
stoi na fundamencie najstarszych 

i chyba najbardziej wartościowych 
wierzeń europejskich, zaliczanych 
najprawdopodobniej  do  spuści-
zny indoeuropejskiej.

-Skąd więc bierze się ta wartość 
kultury pasterskiej?

- To właśnie ludy uzależnia-
jące swoją egzystencję od gospo-

darki pasterskiej zdołały prze-

chować  najwięcej  najstarszych, 
archaicznych śladów po starożyt-
nych kulturach. Stało się tak z ra-

cji ich izolacjonizmu kulturowego, 

geograficznego, bo żyli w górach, 
byli samowystarczalni i bazowali 
na pierwotnych formach gospoda-

rowania zawsze w bliskim związ-

ku z naturą. Kosmos traktowali we 

wszystkich jego możliwych prze-

jawach jako żywy, uduchowiony 

organizm. Dlatego lud ten dyspo-

nował niewiarygodną w oczach 

ludności  rolniczej  wiedzą  ma-

giczną, znał wiele tajemnic, któ-

re z pewnością były obce wcze-

śniejszym osadnikom.
- Gdzie zachowały się ślady tej 
tajnej wiedzy i najdawniejszej 
religijności?

- Przetrwały na przykład 

w różnych rytuałach, obrzędach 
związanych z redykiem, a żywot-

nych jeszcze w latach 80. XX 

wieku, odnoszących się pierwot-

nie zwłaszcza do Bóstwa ogniste-

go, rządzącego najwyższym pię-

trem Kosmosu. Chcąc zapewnić 
sobie jego przychylność i powo-

dzenie podczas wypasu, magiczną 

ochronę przed złośliwymi siłami, 
naśladowano  przymioty  słońca, 
czyli okrążano i okadzano zioła-

mi szałas, koszar, dom, naśladując 
w tym kierunek za pozornym  ru-

chem słońca po nieboskłonie. Ry-

tualnie rozpalano pierwszą wio-

senną  watrę,  czyli  boski,  żywy 
ogień, do którego przemawiano. 
Piękny musiał być rytuał witania 
wschodu  słońca  grą  na  trombi-
tach lub kładzeniem się krzyżem 
z głową zwróconą w jego stronę. 
Te różne zabiegi o podłożu ma-
giczno-religijnym pokazują, jak 

głęboko byli ci pasterze zanurzeni 
w świat przyrody, Kosmosu, jaką 

mieli na niego wrażliwość. Szano-

wali też drzewa, wodę, zwierzę-

ta, rośliny, skały, bo objawiały im 
świętość. Ścinanie drzew na po-

trzeby życia musiało być więc ce-

remonią z udziałem przeprosin. 

Takie rytuały znane były w Kar-
patach Wschodnich.

- W co więc wierzyli 
podhalańscy górale? Jaka 
była ta ich kosmogonia, czyli 
wyobrażenia o pochodzeniu 
świata?

- Wierzyli, że świat jest orga-
nizmem żywym, który odzwier-
ciedla porządek Kosmosu pod-

dany  boskim,  logicznym  regu-

łom. Kosmos, czyli różne zjawi-
ska przyrody, były w ich przeko-

naniu groźne,  jak np. ogień, czy 
woda, ale także były ich partne-

rami, a oni, ludzie, ich opiekuna-

mi. Człowiek postrzegał Kosmos 

jako dialog różnych żywiołów, sił 
męskich z żeńskimi. Wszystko, co 
kojarzy nam się z wodą, było żeń-

skie, a co z ogniem - męskie. Tak-

że rośliny, zwierzęta i niektóre zja-
wiska kultury przyporządkowane 

były do jednego z tych układów, 
za którym stały określone bóstwa. 

Dr  Justyna Cząstka-K³apyta  
- etnomuzykolożka, etnolożka  
i antropolożka kultury oraz przewod-
niczka górska, urodzona  
w Zakopanem i od najmłodszych lat 
związana z Tatrami. Autorka projektu 
Kosmogonia Tatr i Podtatrza. 

Były instrumenty boże, czyli nie-

które  fujarki,  związane z  siłami 
ognia,  dnia,  pobudzającymi  ży-

cie, i diabelskie, jak dudy, skrzyp-

ce pierwotnie związane z siła-

mi żeńskimi, czyli zaświatowymi 
i rodzicielskimi. Człowiek uwa-

żał  się  za  osobę  najważniejszą, 
centralną w tym świecie. Na nim 
spoczywała odpowiedzialność za 
utrzymanie ładu i porządku świa-
ta, stałego rytmu wschodów i za-
chodów słońca, pór roku, czyli ży-

cia. I tę troskę, odpowiedzialność 
wyrażał właśnie przez działania 
obrzędowe,  rytuały,  różne  ma-

giczne zabiegi, np. bez kolędowa-
nia mogło by nie być wiosennego 
urodzaju, płodności albo mogłoby 
nie wzejść słońce bez zmówienia 
porannych modlitw kierowanych 
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Narty domowej roboty, 
skórzane zapięcia i jeden kij 
bambusowy - to wystarczało, 
aby uprawiać narciarstwo.

T onąc w skarbach archiwum 
fotograficznego,  natrafiłam 
na zdjęcie Józefa Oppenhe-

ima,  wykonane  prawdopodobnie 
między 1911 a 1914 rokiem. Przed-

stawia ono chłopców w pumpach 
i  dziewczynki  w  spódniczkach, 
zapinających narty. Koło każdego 

z nich leży kijek. Tak, kijek, a nie 

kijki  -  zaczyna  opowieść  Kinga 
Zuber z Działu Edukacji Muzeum 
Tatrzańskiego.  - Był  to czas, kie-

dy dopiero nadchodziła moda na 

narty, a kolej dochodziła tu od nie-

dawna - przypomina. Przekonuje, 

że zdjęcie zostało zrobione u pół-
nocno-zachodniego podnóża An-

tałówki, na dzisiejszej ulicy Smre-

kowej,  z  zabudowaniami dworco-

wymi w tle. - Miały one charakte-

rystyczne cechy budownictwa au-

stro-węgierskiego. Dziś już ich nie 
ma. Na dalszym planie dworzec ko-

lejowy i słup czarnego dymu. Skąd 

ten dym? Z lokomotywy parowej. 

Prawdopodobnie pociąg wyjeżdża 
z gośćmi, którzy opuszczają po wy-
poczynku Zakopane - tłumaczy et-
nografka.

Kij bambusowy
Kinga Zuber wraca do począt-

ku swoich rozważań i przemyśleń, 
dotyczących fotografii. Tłumaczy, 
skąd wywnioskowała, że zdjęcie 
zostało  wykonane  właśnie  w  la-
tach 1911-1914. - Józef Oppenhe-
im zaczął fotografować zimą 1911 
r. Udokumentował wtedy wyciecz-

kę granią Rohaczy. Narciarstwo pod 

Tatrami zaczynało powoli „racz-

kować”  mniej  więcej  od  1903  r., 
w 1907 r. założono Sekcję Narciar-

ską Towarzystwa Tatrzańskiego, a w 
1910 r. odbyły się pierwsze zawody. 
Narciarstwo stawało coraz popular-
niejsze - opowiada. A dlaczego nie 
później niż 1914 r.? Kinga Zuber 
snuje opowieść:  - Do 1914 r.  jeż-
dżono równolegle z jednym kijem 
bambusowym - alpejskim, i ewen-
tualnie dwoma norweskimi. Potem 
wybuchła wojna, a po wojnie upo-
wszechniły się dwa kijki. Na tym 

zdjęciu dzieci mają po jednym kiju 

bambusowym. Stawiam na 1911 r., 
ponieważ był to moment „boomu” 
narciarskiego, a z zakopiańskiej wy-

twórni Stanisława Zdyba wyszły 
pierwsze pary nart.

Kinga Zubert twierdzi, że zdję-

cie zostało wykonane w marcu, bo 
śnieg już częściowo zszedł, a zimy 
wtedy były śnieżne i mroźne. Poza 
tym dzieci nie są zbyt ciepło ubra-
ne.

A jaki wówczas był standardo-

wy strój na narty? Można zajrzeć 
do „Podręcznika narciarstwa we-

dług alpejskiej szkoły jazdy”, wyda-

nego w 1907 r., czyli zaledwie 4 lata 

wcześniej. Mariusz Zaruski pisze 
w nim: „Jako zasadę należy przy-

jąć, ażeby odzież była wygodna, lek-

ka i ciepła - żeby nie była wszakże 
zbyt ciepła, ponieważ odzież taka, 
utrudniając transpirację skóry, po-

woduje ujemne dla zdrowia obja-
wy. Podczas ruchu wystarczy lżej-
sze  ubranie,  koniecznym  wszak-
że jest ciepłe okrycie na czas spo-
koju i odpoczynku”. I dalej czyta-
my: „Spodnie nie tamujące ruchów, 
zapinane u dołu. Pod kurtką gru-
ba włóczkowa koszulka, w rodza-
ju sweatera, koszula flanelowa lub 
bawełniana, pod koszulą - na cie-
le - koszulka siatkowa. Na nogach 
cholewki (sztylpy) grube, wełnia-
ne (z wełny nieodtłuszczonej) lub 
filcowe albo taśmy wełniane. Skar-
petki wełniane - możliwie grube, 
pod któremi dobrze jeszcze mieć 
cieńsze bawełniane. Czapka wełnia-
na gruba z klapami na uszy i dasz-
kiem. (…) Rękawice grube, wełnia-
ne dwudzielne (z jednym palcem) 
zakończone sztylpami, które moż-
na na koniec  rękawów naciągać”.  
- Niemal wszystko zgadza się z fo-
tografią - nie ma wątpliwości etno-
grafka.

Klub ³yżwistów
- Dzięki opisowi możemy się 

domyślić, jaki jest kompletny strój 
włącznie z bielizną. Tutaj  jednak 
schematowi wymykają się dziew-
czynki w rozkloszowanych spód-
niczkach, które nie tamują ruchów. 
Jedna z nich ma na głowie robio-
ny na szydełku kapelusik z kokard-
ką - dostrzega Kinga Zuber. - Po le-
wej stronie od grupki dzieci stoi 

ktoś, kogo nazwałabym instrukto-

rem. Widać, że czeka na nie - do-

daje.  

Wprawne oko dostrzega jesz-

cze  niemal  niewidoczną  postać 
damy w czerni,  stojącej  za dzieć-

mi. - Czarny płaszcz do ziemi i czar-

ny kapelusz ożywiają białe ozdoby, 
żabot  lub  może  tylko  kołnierzyk 
i piórko upięte u kapelusza - opisu-

je etnografka. Tak kiedyś panie się 
ubierały.  

Najważniejszym elementem są 

jednak narty. - Były one niekwestio-

nowaną nowością. Kiedy w 1907 r. 
założono klub narciarski, to nazywał 
się on Zakopiańskim Towarzystwem 
Łyżwistów. Na narty mówiono wów-

czas łyżwy, łyżby, kośle lub z norwe-

skiego skije - przypomina Kinga Zu-

ber. - Narciarzy nazywano nartnika-
mi lub łyżnikami, ale coraz częściej 
jednak narciarzami - podkreśla.

  Czym  ówczesne  narty  róż-

nią się od dzisiejszych? Były całe 

z  drewna,  nie miały  kantów.  Za-

pięcia i buty też nie przypominają 
współczesnych. A skąd dzieci mia-
ły narty?  -   Najprawdopodobniej 
były to tzw. samoróbki… lub wy-

produkowane w wytwórni u Zdyba 
czy w Szkole Przemysłu Drzewne-

go - przypuszcza etnografka.

A tak o nartach pisał Mariusz 

Zaruski: „Narty są to długie, wąz-

kie, zagięte z przodu deszczułki, 

służące do chodzenia i ślizgania się 
po śniegu. Narta składa się dwóch 
części: z drewnianej łyżwy i więźby, 
za pomocą której łyżwę przytwier-
dza się do nogi”. - Dalej Zaruski 

opisuje, z jakiego drewna i jak wy-

konać łyżwę i jakie są rodzaje więź-

by, czyli zapięcia. Kiedy dokładnie 
oglądam zdjęcie, widzę, że typ za-

pięcia to „więźba gurtowa”, która 
charakteryzowała się tym, że pię-

ta była ruchoma, a zapięcia skórza-
ne, do których buty mocowano przy 
palcach i pięcie. No i jeden kij bam-

busowy. Dlaczego jeden? W Skan-

dynawii używano wtedy dwóch kij-
ków, a w krajach alpejskich jedne-

go. Uzasadnieniem było ukształto-

wanie terenu i technika jazdy. Dwa 

kije przydawały się do chodzenia, 

a jeden do zjeżdżania. A ze wzglę-

du na to, że buty były miękkie, za-
pięcia nie mocowały nogi sztywno. 

Kantów wtedy nie było, więc żeby 
zjechać, „siadało” się na kiju, ha-

mowało nim i nadawało kierunek 

skrętu. Jazda na nartach w tamtym 

czasie wymagała wysiłku i kon-

dycji - podchodzenia i udeptywa-

nia stoku. Mimo to amatorów tego 
sportu z każdym rokiem przybywa-
ło - opowiada o narciarstwie sprzed 

ponad stu lat Kinga Zuber. Na za-
kończenie  jeszcze  raz  podkreśla, 
że datowanie zdjęcia nie jest zna-

ne, to tylko jej przypuszczenie, że 

jest to marzec 1911 r. Na fotografii 
nie rozpoznaje też nikogo z imie-

nia i nazwiska.

Jolanta Flach

Nartnicy
M³odzi nartnicy. 

sinów, a dalej na północ naszego 
kraju już go nie ma. W nim tak-

że odbija się starożytna kosmogo-

nia. Jest to ten sam ład i porządek, 

tutaj zaszyfrowany w dźwiękach, 
w harmonijnie brzmiących gło-

sach, które odzwierciedlają  ide-

alne relacje pomiędzy dźwięka-
mi, dające się ująć matematycz-

nie. Odzwierciedlały one w my-

śleniu  starożytnych  filozofów 
boską, harmonijną duszę świata.  
Ze smutkiem słucham opowie-
ści góralskich muzyków na temat 
instrumentów muzycznych. Naj-
częściej skupiają się oni, tak samo 
zresztą jak etnomuzykolodzy, na 
opisie technicznym instrumentu, 
zapominając zupełnie o jego głę-
bokim  podłożu  funkcjonalnym, 
tej sferze wyniesionej z doświad-
czeń  poetyki  religijnej  ducha 
ludzkiego. To dotyczy też spłasz-
czania innych przejawów kultury. 
Na Huculszczyźnie jeszcze żywy 
jest mit, że dudy zostały stworzo-

ne przez istotę diabelską, wcze-

śniej zapewne jakieś bóstwo odpo-

wiedzialne za płodność i urodzaj. 
Musiały być  też,  jak mówi mit, 
wykonane z jednej skóry kozy, co 
symbolizowało tę jedność, całość, 
niepodzielność charakterystyczną 
dla wyobrażenia zaświatów. Nie 
przez przypadek grano na dudach 

podczas  wesela. Ich dźwięk stano-

wił rodzaj zdynamizowanych za-

klęć muzycznych, mających przy-

nieść upragniony skutek. Muzy-

ka dud miała pobudzić życie, za-
gwarantować płodność i urodzaj. 

historia jednego zdjęcia

Fo
t.:

  Jó
ze

f O
pp

en
he

im
, a

rch
. M

uz
eu

m 
Ta

trz
ań

sk
ieg

o

duszę
21

Podobnie jak gęśle, też kojarzone 
z siłami demonicznymi.

- Demoniczne, więc kojarzone 
ze złem?

-  Właśnie  nie.  „Demonicz-

ne” - przed chrześcijaństwem - nie 
oznaczało złego, nie było bowiem 
podziału na dobro i zło, tylko na 
męskie - żeńskie, dobre i złośli-
we, chociaż zdawano sobie sprawę 
z istnienia egzystencjalnego zła, 

może rozumianego jako brak do-

bra.
- Jest pani autorką projektu 
Kosmogonia Tatr i Podtatrza, 
który rozpoczął się już na 
wiosnę zeszłego roku. Może 
pani powiedzieć coś więcej 
o tym projekcie? 

-  To  propozycja  podró-

ży  w  głąb  historii  najdawniej-
szych  podtatrzańskich  wierzeń. 
Chcemy zebrać wiedzę naukow-

ców różnych dziedzin i odpowie-

dzieć na pytanie, w co mogli wie-

rzyć pierwsi tubylcy pod Tatrami. 
Jak postrzegali świat i góry, w jaki 
sposób wyrażali swój światopo-

gląd w różnych przejawach swo-

jej  aktywności  -  czyli w  kultu-

rze duchowej, materialnej, a tak-

że w oglądanej przestrzeni Tatr, 

czyli w nazwach geograficznych.
- No właśnie, twierdzi pani,  
że najprawdopodobniej 
najstarsze nazwy szczytów 
czy stawów tatrzańskich, te 
związane z pasterstwem, mają 
swoje źródła w kosmogonii, 
w tym przedchrześcijańskim  
światopoglądzie.

- Tak, owszem, to bardzo sze-

roki i nieznany dotąd temat, ale 

można pokusić się o wymienie-

nie kilku takich kosmogonicz-

nych nazw, jak Morskie Oko, na-

wiązujące nazewniczo do mitu 

o kosmogonicznym stwarza-

niu świata z morskich wód, czy 
wspomniane już nazewnictwo 

żabie.   Stare kosmogoniczne na-
zwy mają  też najprawdopodob-

niej: Wołoszyn, może też sama 

nazwa Tatr. Wolosin - bo tak mó-

wią górale - wziął być może swo-

ją nazwę od boga Wołosa, kojarzo-

nego w kulturze Słowian ze smo-

kami. Wołos  to  był  najważniej-
szy  Bóg  dawnej  Słowiańszczy-

zny, Pan zwierzyny leśnej, zaświa-
tów, bogactwa. Mógł wcielać się 
w różne zwierzęta, np. w niedź-

wiedzia,  którego górale otaczali 
takim kultem, kozicę, czy w po-

stać człowieka dziada. Mało kto 
jednak wie, że w kulturze chrze-

ścijańskiej  zastąpił go najwięk-

szy święty pasterzy, baców, opie-

kun wilków i owiec - św. Mikołaj.  
By więcej się o tym dowiedzieć, 
warto  zajrzeć  na  naszą  stronę  
kosmogoniatatr.dobrawola.eu, 

gdzie znajduje się m.in. wysta-

wa multimedialna „Tatry - Smo-

cza Kraina” z 67 hasłami tema-

tycznymi dopełnionymi fotogra-

fiami i fotomontażami m.in. wy-

bitnego znawcy Tatr i wspaniałego 
taternika Grzegorza Folty czy Sła-

womira Szczurka. Są tam też dwa 

nasze filmy, których adresatami są 

dzieci i młodzież. To „Król Węży” 
i „Tajemnice Pisanej Skały”. Opar-

te są one na opowieściach góral-
skich zawierających ślady wspo-

mnianych przeze mnie dawnych 

wierzeń. Dorosłych powinny zain-

teresować  interdyscyplinarne wy-

wiady i refleksje na temat karpac-

kiej kosmogonii. Ich autorami są 

wybitni naukowcy i znawcy Kar-
pat, m.in. archeolog prof. Paweł 

Valde-Nowak, religioznawca prof. 

Andrzej Szyjewski czy znana et-

nolożka dr hab. Stanisława Trebu-

nia-Staszel. Projekt zrealizowała 

Fundacja Dobra Wola w partner-
stwie z Tatrzańskim Parkiem Na-
rodowym.  

- Czego się pani spodziewa po 
tym projekcie?

- Chciałabym przełamać ste-

reotyp, że kultura Podhala wyro-

sła  na  tradycji  chrześcijańskiej. 
Choć górale identyfikują się dziś 
bardzo  z  chrześcijaństwem,  to 
warto,  by wiedzieli,  że  ich  kul-
tura jest o wiele starsza i stano-

wi niesłychanie cenny relikt, na-

leżący do spuścizny indoeuropej-
skiej. Ich wierzenia tak zwane po-

gańskie były kiedyś bardzo głębo-

kie, dziś wypełniły je nowe, rów-

nie piękne treści chrześcijańskie. 
Nie negowały elementu boskie-

go, przeciwnie, widziały go w ca-

łym otaczającym świecie, co wy-

rażało się z szacunkiem człowie-

ka do wszystkich przejawów ży-

cia. Chciałabym, żeby górale, bę-

dący strażnikami jednych z naj-

piękniejszych przyrodniczo za-

kątków  naszego  kraju,  nie  za-

pominali o źródłach swojej kul-
tury  i  religijności, bo dziś czło-

wiek coraz bardziej niestety od-

rywa się od poczucia głębszych 
związków z naturą, Kosmosem. 
Zapomina, że jest jej integralną 

częścią.  Przyroda  staje  się  czę-

sto już tylko areną bezrefleksyj-
nego wybiegu sportowego. Współ-
czesna cywilizacja odrywa nas od 

tej więzi, wyjaławiając nas rów-

nocześnie z duchowości, z szuka-
nia sacrum nie tylko w kościele, 
ale także w tym boskim porządku 
ukrytym dla nas w otaczającym  

nas pięknie świata. My mamy wbu-

dowaną w naszej duszy pamięć 
tego idealnego ładu, o którym so-

bie przypominamy, gdy go odkry-

wamy poza sobą. Moim cichym 
marzeniem jest, żeby ta refleksja 
nad korzeniami kultury i religii 

dotarła do każdego indywidualnie 

i żebyśmy - jak nasi przodkowie  
- na nowo poczuli się najważniej-

szym elementem tego Wszech-

świata,  ale  tak  jak  u  naszych 
przodków - elementem odpowie-

dzialnym, choć w  inny już spo-

sób, za  jego  ład  i  trwanie. Kon-

sumpcjonizm Natury, przymy-

kanie oczu na dewastację la-

sów,  zaśmiecanie  krajobrazu 

i  potoków  śmieciami  to  działa-

nia skierowane przeciwko temu, 

w czym chce się wyrażać ukry-

ta w świecie boskość rozumiana 
jako piękno, ład, porządek i mi-

łość, dająca życie nie tylko nam,  
ludziom.

eprasa.pl 10c3e14a0f
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telefony alarmowe(
Po stronie polskiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alar-
mowy - 985

TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 
444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratunek”. Apli-
kacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź 
na: ratunek.eu.

GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja cen-

tralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schronisko 
PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczaw-
nica - dyżurka 18 262 26 80

Po stronie s³owackiej
NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smo-
kovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry 
(północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fa-
tra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 24, Re-
jon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, Rejon Nizke 
Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatne

biura podróży

l GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, biu-
ro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja hote-
li: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety autoka-
rowe, bilety lotnicze.

l BIURO PODRÓŻY POMIAN TRAVEL, Zakopane, ul. Zaruskiego 
2 (Hotel Gromada); 18 20 152 04, www.pomiantravel.pl. LAST MINUTE, 
wycieczki krajowe i zagraniczne, grupy, incentive, pielgrzymki, Portugalia, 
bilety lotnicze i na Kasprowy Wierch.

ogłoszenia płatne

noclegi i gastronomia

l RESTAURACJA REGIONALNA „MONTE ROSA”, Zakopane, 
ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. Potrawy regionalne, kuchnia europej-
ska. Obsługa grup zorganizowanych. Imprezy okolicznościowe - muzyka  
góralska.
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Facebook i Instagram 
zmieniają turystów i Tatry. 
Turyści jakoś to przetrwają, 
czy przetrwają to Tatry,  
nie wiadomo.

J
eszcze 10 lat temu, gdy zdobyli-
śmy tatrzański szczyt, dotarliśmy 
nad górski staw, pokonaliśmy trud-

ną trasę lub po prostu zrobiliśmy piękne 
zdjęcie, mogliśmy się nim pochwalić, wy-
syłając je znajomym. Nieliczni prowadzi-
li wtedy strony internetowe, blogi i mogli 
tam opublikować swoje tatrzańskie do-
konania. Wszystko zmieniło się kilka lat 
temu wraz z niesamowitym wręcz roz-
wojem mediów społecznościowych. Ta-
try, najpopularniejsze góry w Polsce, sta-
ły się jednym z najczęściej fotografowa-
nych miejsc. Facebookowe strony i gru-
py o tematyce tatrzańskiej mają setki ty-
sięcy polubień. Ważne jednak, aby walka 
o kolejne lajki nie zamieniła się w efekcie 
w walkę o życie na trudnym górskim szla-
ku i aby ten facebookowy szturm prze-
trwała tatrzańska przyroda. 

W czasie tegorocznej zimy rekordy po-
pularności na Facebooku biją zdjęcia osób 
zdobywających tatrzańskie szczyty z cze-
kanami w rękach. Często wydaje się, że 
możliwość publikowania zdjęć z tych wy-
praw jest głównym czynnikiem, który spra-
wia, że w te góry w ogóle się wybieramy.

Turystyka kusowa
- To, że media społecznościowe wpły-

wają na liczbę tatrzańskich turystów, wi-
dać na przykładzie popularności fotogra-
fowania krokusów. Jeszcze kilkanaście 
lat temu nikt nie słyszał o najazdach tury-
stów na przykład na Dolinę Chochołow-
ską - mówi Krzysztof Baraniak, twórca Ta-
tromaniaka, najpopularniejszego tatrzań-
skiego fanpage`a na Facebooku. Moda 
pojawiająca się w mediach społeczno-
ściowych nakręca także odwiedzanie nie-
których kiedyś mniej popularnych miejsc.  
- Kilka osób, które mają wiele polubień, 
robi tam zdjęcia, wrzuca je na portal spo-
łecznościowy i natychmiast następuje 
efekt śnieżnej kuli. Znajduje to bardzo wie-
lu naśladowców, którzy koniecznie chcą 
zobaczyć dane miejsce i wykonać podob-
ne zdjęcie - tłumaczy Krzysztof Baraniak.

Pozostaje pytanie, jak ta turysty-
ka facebookowa przekłada się na bez-
pieczeństwo w Tatrach. - Kilkanaście lat 
temu nie było masowego zdobywania 
zimą Rysów, a trzeba pamiętać, że o tej 
porze roku jest to już dla wielu osób wy-
zwanie - mówi Krzysztof Baraniak. Na Ry-
sach akurat w minionym sezonie doszło 
do wielu wypadków, ale jednak liczba ak-
cji TOPR w Tatrach nie rośnie lawinowo.  
- Być może duże znaczenie ma pozy-
tyw istnienia mediów społecznościo-
wych, dzięki którym edukacja górska 
jest łatwiej dostępna i bardziej popular-
na - przypuszcza Krzysztof Baraniak. To 
jego zdaniem pokazuje, że media społecz-
nościowe mają zarówno dobry, jak i nega-
tywny wpływ na turystykę w Tatrach. - Na 
końcu wszystko zależy od człowieka. Je-
śli ktoś zobaczy fajny widok zimowy na 
Tatromaniaku i stwierdzi, że chce zdobyć 
Rysy, ale do tego się przygotuje, to dobrze, 
ale gdy nie mając doświadczenia postano-
wi zdobyć ten szczyt, to może się to róż-
nie skończyć - podsumowuje twórca Ta-
tromaniaka.

Krokusowy najazd na Dolinę Chochołowską to w dużej mierze efekt popularności mediów społecznościowych.

Najpierw lajk, później Rysy 

Facebook popularyzuje też wyczy-
nowców, którzy postanawiają zdoby-
wać szczyty wiele razy w ciągu doby czy 
dnia. - Jedni powiedzą, że ktoś wbiegał 
na Rysy dla lajków, ja jednak twierdzę, że 
główną motywacją jest sprawdzenie swo-
ich możliwości w Tatrach, i tylko tyle, a że 
przynosi to medialne zainteresowanie, to 
efekt uboczny - dodaje Baraniak. 

Kilka tygodni temu mieliśmy przy-
kład tego, jak media społecznościowe 
mogą w negatywny sposób wpływać 
na przyrodę. Cicha i dość spokojna zwy-
kle Dolina Pańszczycy po kilku efektow-
nych zdjęciach pokazujących narciarskie 
zjazdy, opublikowanych na Facebooku, 
stała się bardzo popularna wśród skitu-
rowców. Schodzili oni ze szlaku, wchodzili 
na zamknięte cenne przyrodniczo tereny 
i publikowali swoje relacje. To spotkało się 
z szybką reakcją Tatrzańskiego Parku Na-
rodowego, który po prostu do odwołania 
zamknął ten rejon.

- Takie zdjęcia pokazujące turystę ze 
wspaniałym wyposażeniem, w drogim 
stroju, gdzieś na szczycie w Tatrach, oczy-
wiście przyciągają - tłumaczy Jakub Brzo-
sko, przewodnik tatrzański i doświadczo-
ny skiturowiec.

Panie w futerkach
Na Kasprowym Jakub widział nie-

dawno sytuację, że ktoś założył ślad pro-
sto do góry, bez wchodzenia w łatwiejsze 
dla mniej doświadczonego narciarza ski-
turowego zakosy. Tym śladem podążały 
kolejne osoby zupełnie do tego nieprzy-
gotowane. Pojawiły się tam panie w fu-
terkach, obklejone naklejkami renomo-
wanych firm, które zostały przeniesione 
jakby z innego świata. Pojawili się turyści 
na nartach, którzy próbowali iść tym śla-
dem, ale byli do tego kompletnie nieprzy-
gotowani. Przewracali się, uderzali twarzą 
o narty. - Nie wiem oczywiście, dlaczego te 
osoby się tam znalazły, czy sprawił to Fa-

cebook, czy moda, czy może również za-
mknięcie stoków. To pokazuje jednak, kto 
zaczyna odwiedzać Tatry. Są to osoby bez 
żadnej wiedzy, doświadczenia, bez jakiej-
kolwiek autorefleksji, bez odpowiedniego 
sprzętu - twierdzi Jakub Brzosko. 

Jego zdaniem przykład Doliny Pańsz-
czycy, której popularność spotęgował Fa-
cebook, jest dowodem na to, że wpływ 
mediów społecznościowych na Tatry jest 
ogromny i niekoniecznie jest to dobra in-
formacja. - Coś się niestety zmieniło. Jest 
nas na świecie coraz więcej, nie wyjeżdża-
my za granicę, bo panuje pandemia, i Tatry 
są oblężone. Musimy jak najszybciej prze-
wartościować podejście nich, bo to góry 
kieszonkowe i te Tatry w dzisiejszej for-
mie mogą tej popularności nie przetrwać. 
Ile osób wie, że niedaleko Pańszczycy jest 
Dolina Waksmundzka, która jest osto-
ją przyrodniczą, z gawrami niedźwiedzi, 
a gdy blokuje się przejścia zwierzętom, na 
przykład ciężarnym kozicom, może się to 
źle dla nich skończyć.

Majestat gór
Ten nowy typ turysty, który coraz to 

częściej pojawia się w górach, może do-
prowadzić do ich degradacji. - Dla mnie 
najważniejsza jest dzikość gór, ich maje-
stat, piękno, dlatego chcę w nich być. Je-
śli zwycięży hasło „róbta, co chceta”, to 
te prawdziwe góry znikną. Sezon się wy-
dłużył. Kiedyś w listopadzie w górach był 
spokój, teraz w każdy słoneczny weekend 
są tłumy. Doszliśmy do ściany - uważa Ja-
kub Brzosko.

Jego zdaniem rozwiązań takiej sytu-
acji nie trzeba szukać daleko, bo na Sło-
wacji. Tam od listopada do czerwca szlaki 
w Tatrach powyżej schronisk są zamknię-
te. - To byłoby rozwiązanie, bo schroni-
ska są czynne i odwiedzane, może udo-
stępniony mógłby być rejon Kasprowego. 
To rozwiązanie sprawdza się na Słowacji. 
Oba parki są rezerwatem biosfery. Jeśli 

tam zimą chroni się przyrodę, a u nas nie, 
to nie widzę tu jakiejś spójności, a przecież 
Tatry są wspólne. Podobnie jak u naszego 
południowego sąsiada wstęp na wyżej po-
łożone szlaki mieliby turyści z licencjono-
wanymi przewodnikami.

Przykładem potwierdzającym, że 
z roku na rok sytuacja turystyczna w Ta-
trach jest gorsza, są jego zdaniem powta-
rzające się wiadomości o grupach tury-
stów, które utknęły nad Morskim Okiem. 
Również pokazuje to, że w Tatry dociera-
ją zupełnie inne osoby niż kiedyś. - Ostat-
nio na Kopie Kondrackiej słyszałem py-
tanie turysty, który się głośno dziwił, że 
nie ma tam jakichś atrakcji - dodaje Ja-
kub Brzosko. Jego zdaniem tu otwiera się 
pole do popisu dla władz gmin na Podha-
lu, aby takim turystom te atrakcje zapew-
niać, żeby wszyscy nie musieli wybierać się 
w góry. - Tymczasem w czasie złej pogo-
dy w Zakopanem nie ma poza Krupówka-
mi gdzie iść, nie ma czego zaproponować 
turystom. W moim odczuciu o wiele lepiej 
z tworzeniem takich atrakcji radzi sobie 
Kościelisko - podsumowuje Jakub Brzosko.

Jan Krzeptowski Sabała z Tatrzań-
skiego Parku Narodowego wskazuje dwa 
wyraźne przykłady pokazujące, jak me-
dia społecznościowe zmieniają turystykę 
w Tatrach. Pierwszy to rosnąca z każdym 
rokiem liczba turystów polujących na cu-
downe zdjęcie krokusów, drugi to cieszące 
się sporą popularnością wyjścia na szczy-
ty przed wschodem albo zachodem słoń-
ca. - Na popularność krokusów pewnie 
wpływ miał głównie Instagram, który ba-
zuje na pięknych zdjęciach. Ta sama mo-
tywacja zrobienia ładnego ujęcia i doda-
nia na portale społecznościowe pcha wiele 
osób do wychodzenia w Tatry przed świ-
tem - tłumaczy Jan Krzeptowski Sabała. 
W tym przypadku trzeba jednak pamię-
tać, że chodzenie po zmroku w Tatrach ze 
względu na ochronę przyrody i porusza-
jących się nocą zwierząt jest dozwolone 

tylko zimą. - Z jednej strony media spo-
łecznościowe popularyzują ruch na świe-
żym powietrzu, odwiedzanie Tatr, z drugiej 
przyczyniają się do tego, że niszowy sport, 
taki jak skitury, staje się niemal sportem 
narodowym - dodaje Krzeptowski Sabała. 
Jego zdaniem, jeśli narciarstwo w Tatrach 
dalej będzie się rozwijać w takim tempie, 
trzeba będzie pomyśleć o zamykaniu zimą 
niektórych szlaków dla narciarzy.  

Edukacja, edukacja  
i edukacja

Zdaniem Rafała Raczyńskiego, alpi-
nisty, współzałożyciela i administratora 
grupy Tatromaniacy, widać, że w mediach 
społecznościowych zarysował się po-
dział. Część świadomych turystów szuka 
informacji pogodowych, chce jak najwię-
cej wiedzieć o górach. Druga część chce 
przyjechać w Tatry, odwiedzić tylko Mor-
skie Oko i Kasprowy. - Wśród nich jest bar-
dzo wiele młodych osób, które przyjeżdża-
ją się wyszumieć. Sam, schodząc z Doli-
ny Pięciu Stawów, napotkałem niedawno 
grupę 20-latków, którzy myśleli, że bez ra-
ków dadzą sobie radę, ale życie to szyb-
ko zweryfikowało i musieli zawrócić - tłu-
maczy Raczyński. Media społecznościo-
we coraz bardziej się rozwijają i mają co-
raz większy wpływ również na to, co dzie-
je się w górach. Niestety 80-90% komen-
tujących górskie posty nie ma najmniejszej 
wiedzy na temat chodzenia po górach, 
szczególnie zimą. - Niestety to wszystko 
nie idzie w dobrą stronę. Moim zdaniem 
zamykanie Tatr nie jest żadnym rozwiąza-
niem. Jedyną receptą jest edukacja, eduka-
cja i jeszcze raz edukacja, chociaż wiado-
mo, że takie treści do jednych trafią, a do 
innych nie. Dlatego potrzebna jest eduka-
cja nie tylko w internecie, ale także w szko-
łach - podsumowuje Rafał Raczyński.

Pawe³ Pe³ka
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Z okazji Świąt Wielkanocnych 
wszystkim naszym Klientom
wielu radosnych i ciepłych chwil  
w rodzinnym gronie
oraz wszelkiej pomyślności 
 życzą
 pracownicy oraz Zarząd 
 SEWIK Tatrzańska Komunalna 
 Grupa Kapitałowa Sp. z o.o.

www.nieruchomoscizakopane.com.pl

ul. Gimnazjalna 1/205 (budynek Rzemios³a)
e-mail.: chatapodtatrami@gmail.com

tel.+48 18 201 33 00, 
606 701 770,  660 503 770

Z okazji świ¹t 
Wielkiej Nocy

wszystkim Klientom 
ciep³a, radości 
i powodzenia 

¿yczy

Chata pod Tatrami

Z okazji świ¹t 
Wielkiej Nocy

wszystkim Klientom 
ciep³a, radości 
i powodzenia 

¿yczy

Chata pod Tatrami
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Szczawnica, 
jakiej nie znasz

Skoki narciarskie w Szczawnicy odbywały się przy gorącym dopingu oglądających. 

Otwarcie skoczni narciarskiej w Szczawnicy.  

Dwa razy zamiast na Dunajcu zawody w kajakarstwie górskim przeniesiono na potok Grajcarek. Poruszenie wśród mieszkańców Szczawnicy wywołało zdjęcie białego domu przy ulicy Szalaya. 

Klik, klik i jesteś 
na wyjątkowej 
stronie, bez 
polityki i bez 
reklam. Za to 
z niezwykłymi 
zdjęciami 
i związanymi 
z nimi 
historiami.

n
ie ma dnia, by na 
stronie „Szczaw-

niczanie”, stwo-

rzonej na jednym 

z profili społecz-

nościowych,  ktoś  z miasta  nie 
zamieścił  informacji.  Chociaż 
nie jest to nowy portal, od cza-

su pandemii przeżywa praw-

dziwe  oblężenie,  bo  chętnych, 
by podzielić się wspomnienia-

mi z dzieciństwa czy też histo-

riami rodziców, a nawet dziad-

ków, przybywa. Wystarczy zdję-

cie z krótkim opisem, by oży-

wić internautów.
Przykład? Oto jeden z ostat-

nich wpisów: „Zabytki starej ar-
chitektury szczawnickiej, jaka 

to ulica? Mam z tego miejsca 

wiele  wspomnień  z  dzieciń-

stwa, chodziłam tam po mleko 

od krowy:)” - napisała  Anna. Po 
chwili ruszyła lawina komen-

tarzy, ktoś napisał, że „Do Mi-
sia każdy z nas chodził po zaku-

py”, inny z kolei dodał „... tym 

razem  bez  problemu  rozpo-

znajemy ul. Samorody, po dru-

giej stronie, na Szlachtowskiej, 

był rodzinny dom mojej mamy 
(Bieńków).  Zdjęcie  chyba  już 
z okresu naszej szkoły podsta-

wowej, wprawdzie nie ma jesz-

cze muru i droga nieutwardzo-

na, ale słupy elektryczne już be-

tonowe...”

Poruszenie  wśród  miesz-

kańców Szczawnicy wywołało 
zdjęcie  białego  domu  przy  ul. 
Szalaya. Chociaż korespondują-
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cym  sporo czasu zajęło rozwi-

kłanie zagadki, gdzie ów budy-

nek się znajdował, kiedy już po-

jawiła  się  odpowiedź,  posypa-

ły się wspomnienia. „Ten dom 

znajdował się przy ul. Szalaya... 

między  numerem  50  a  60... 
A w tym małym domku miesz-

kały przed laty krewne (może 

siostry?) pana kierownika szko-

ły  (1860-1892), który nazywał 
się Augustyn Buchs. Ich nazwi-

sko szczawniczanie zniekształ-

cili na Biks. O dwóch starszych 
paniach mówiono swojsko: „Bik-

sulki”. Jedna z nich była nauczy-

cielką” - napisała pani Halina. 

„Wokół  tego domku  i  na  skar-
pie od strony rzeki rosły chasz-

cze malin. Jako dzieci przekra-

daliśmy się tam na owoce” - do-

dała z kolei Zofia.  „W oknie po 

lewej stronie drzwi widać było 
duży pokój, w którym stał czar-
ny fortepian” - przypomniała so-

bie Bernadeta.

Rwący Grajcarek  
i taaaka skocznia

Kto ma  ochotę  zajrzeć  na 
stronę, dowie się, jak przed laty 

w Szczawnicy wyglądał dworzec 

autobusowy, centrum uzdrowi-
ska czy zawody w kajakarstwie 

górskim. Prawie pół wieku temu 
wyjątkowo nie na Dunajcu, ale 

na Grajcarku odbywała się spor-
towa rywalizacja. Dlaczego? Jak 

wyjaśniła  pod  umieszczonym 
zdjęciem Maria, ogłoszony zo-

stał w tym czasie stan powo-

dziowy na Dunajcu, stąd zawo-

dy zorganizowano w potoku. „To 

był jeden z Memoriałów dr. Wer-
nera, rozegrany właśnie w tym 
miejscu. Mocna międzynarodo-

wa obsada. Brałem w tych za-

wodach udział, ale nie pamię-

tam roku. Startowałem jako ju-

nior młodszy. Takie mam wra-

żenie” - napisał pod zdjęciem 

z 1970 roku Józef. Dziś o tym, 
by w tym miejscu zorganizować 

zawody, można tylko pomarzyć, 
bo: „Taki był dawniej Grajcarek. 
Pamiętam za dziecka, jak chłop-

cy pływali kajakami koło moje-

go domu, a teraz woda po kost-

ki” - podkreśliła Agata.
Wspomnienia wróciły tak-

że przy okazji publikacji zdjęć 
skoczni narciarskiej w Szczaw-

nicy. Na początku lat 30. ubiegłe-

go stulecia Czesław Winiarski 

i doktor Artur Werner wpadli na 

pomysł budowy skoczni na Jar-
mucie. Jej koszt oszacowano na 

2500 zł.  W budowę zaangażował 
się 1. Pułk Strzelców Podhalań-

skich z Nowego Sącza. W inau-

guracyjnym konkursie skoków 
oprócz miejscowych  zawodni-
ków uczestniczyli także skocz-

kowie z Zakopanego, Krynicy, 

Nowego Sącza, a nawet Lwowa! 

Pierwszym trenerem skoczków 
był doktor Werner.

Skocznia, która jak na owe 
czasy  była  świetnie  przygoto-

wana i umożliwiała zawodni-

kom oddawanie długich skoków, 
nie przetrwała okresu okupacji. 

Obiekt  raz  na  zawsze  zniknął 
z krajobrazu Jarmuty. Na szczę-

ście zapał do skoków przetrwał 
w  mieszkańcach  Szczawnicy 
i przełożył się na budowę drugiej 
skoczni, którą tym razem posta-
wiono na Palenicy. Według za-

chowanych informacji próg był 
z kamienia, murowany. W latach 

1956-58 skocznia została grun-

townie  przebudowana.  Projekt 
przygotował Muniak z Krakowa, 

najazd i zeskok poprawił Kazi-

mierz Sowa. Pieczę nad praca-

mi objął Wojciech Piecyk. Obok 
obiektu usytuowano wieżę  sę-

dziowską z dwiema platforma-

mi i schodkami. Pierwszym re-

kordzistą przebudowanej skocz-

ni był Franciszek Takuśki, któ-

ry oddał skok o długości 42,5 m.

100 komentarzy
Mieszkańcy  Szczawnicy 

chętnie dzielą się historiami ze 

swojego życia. Stąd nie pod czar-

no-białym, a kolorowym zdję-

ciem z 1977 r.  Zakładu Przyro-

doleczniczego zamieszczonych 

zostało ponad 100 komentarzy. 

„Miałam 24 lata, kiedy wyje-

chałam ze Szczawnicy. Moja 

mama, która zmarła 6 tygodni 
temu, pracowała w uzdrowisku 

jako kierowniczka działu ekono-

micznego, pracowała w budyn-

ku naprzeciw tzw. Reduty, który 
spłonął w latach 80. Obecni wła-
ściciele Uzdrowiska mają plany 
na nowy zakład, które ja widzia-
łam ponad 10 lat temu, podczas 

spotkania  z  hrabią  Mańkow-

skim” - napisała Anna.

Ktoś inny napisał: „Miałam 
tutaj  robione  testy...  Miałam 
również  zabiegi  solanki,  któ-

re lubiłam. Siedziałam w mgle 
solankowej. Lampy na zatoki... 

Pamiętam do dziś  ten żelazny 
posmak i tampony w nosie. Od 

strony Malinowej  u  góry  była 
pralnia. Znałam tam wszyst-

kie praktycznie korytarze, za-

kamarki, pielęgniarki, bo biega-
ło się do pracy do mamci, której  
już nie ma...”

Aneta Dusik
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Szpital im. Jana Paw³a II 
w Nowym Targu

Co tydzień na łamach 
Tygodnika Podhalańskiego 

witamy najmłodszych 
Podhalan, którzy przyszli 

na świat w szpitalach  
w Zakopanem  

i Nowym Targu. 

w związku z ogólną 
sytuacją epidemiologiczną 

prosimy o przesy³anie 
zdjęć Waszych nowo 
narodzonych pociech 
do redakcji Tygodnika 

Podhalańskiego na adres: 
dzieci@24tp.pl    

W razie pytań, 
zapraszamy do kontaktu 

telefonicznego:  

507 171 188

drodzy Rodzice! 

Julia Joanna Krzysztofiak, 
córka Joanny i Jarosława
18.03.21, 3870 g, 59 cm

Bukowina Tatrzańska

Wiktoria Miśkowiec, 
córka Anety i Wojciecha
18.03.21, 2700 g, 52 cm

Rabka-zdrój

syn Anety i Pawła 
Janasików

9.03.21, 3470 g, 60 cm
Gronków

Oswajać jej nieobecność

  
   

 uwaga

książka
Od wydawnictwa Znak Literanova 

mamy 3 egzemplarze książki. Po 
jednym otrzymają osoby, które 
napiszą do nas jako pierwsze 

w piątek 2.04 o godz. 17  
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Mama.

tempie pogodzić się ze stratą albo nadać jej 
nowe znaczenie.

„Nauczyć się iść przez życie bez niej, 
podróżować bez niej, pisać książki, któ-
rych nie przeczyta, tworzyć przedstawie-
nia, których nie zobaczy, otrzymywać na-
grody i nie biec natychmiast do niej, jak 
lyoński dzieciak, żeby czatować na dumę, 
która odmaluje się na jej twarzy. (…) Oswa-
jać jej nieobecność. Zawsze. Na zawsze.”  

Trudno przejść ze Schmittem przez 
tyle skrajnych emocji, zaglądać w tak in-
tymne zakamarki jego duszy. Niełatwo 
jest aż tak współodczuwać. A jednak war-
to podjąć ten trud, poświęcić jego słowom 
uwagę, dać im swoją obecność.

an

„Mama zmarła dziś rano i po raz 
pierwszy zrobiła mi przykrość” - tymi 
słowami Eric Emmanuel Schmitt 
rozpoczyna najbardziej osobistą 
w swoim życiu książkę - „Dziennik 
utraconej miłości”.

n
a jego kartach mistrz obrazowa-
nia słowem ludzkich uczuć zabie-
ra nas w najgłębsze pokłady wła-

snych. I tak jak wcześniej Oskar, bohater 
uwielbianego przez czytelników opowia-
dania Schmitta, pisał listy do Pana Boga, by 
przygotować się na nadejście nieuchronne-
go, tak teraz sam autor mierzy się z utra-
tą najbliższej osoby, z żałobą po niej, prze-
lewając swoje myśli na papier. Mierząc się 
ze śmiercią ukochanej matki, po raz pierw-
szy wpuszcza nas tak głęboko do swojego 
świata i dzieli najbardziej intymnymi uczu-
ciami oraz doświadczeniami.

„Odziedziczyłem po niej zamiłowa-
nie do sztuki, literatury, upodobanie do po-
dróży oraz podniebienie smakosza. Jestem 
nie tylko ciałem z jej ciała, lecz także du-
szą z jej duszy.”

żałoba Schmitta jest naprawdę bez-
mierna. Zbudował z matką tak głęboką 
więź, że momentami psychicznie nie po-
trafi udźwignąć tej straty. Każdy porząd-
kowany po jej śmierci przedmiot przywo-
łuje obrazy z ich wspólnego życia, od dzie-
ciństwa po ostatnie z nią chwile. Kłuje bez-
litośnie i każe wręcz drążyć wypełniający go 
smutek. Nie daje ukojenia, a jedynie roz-
pacz. I po raz kolejny dotkliwie przypomi-
na, że choć śmierć uważamy za naturalną 
kolej rzeczy, tak naprawdę nigdy nie jeste-
śmy na nią przygotowani. Zwłaszcza gdy 
odbiera nam najważniejszą część nas sa-
mych, najukochańszą osobę. Jak odpędzić 
wówczas tęsknotę, ukoić rozgoryczenie, 
czym wypełnić pustkę? Czy da się wyrwać 
z tej bezdenności? Na pewno trzeba żyć i w 
pocie codzienności przepracować tę nie-
obecność po swojemu. W swoim własnym 

Szpital Powiatowy
w Zakopanem

wydarzenia pod patronatem tp

n Ruszyły zapisy do 6. Biegu po Oddech

26 marca w Czarnym Dunajcu odbywały się wybory dyrektorów szkół prowadzonych przez gminę Czarny Dunajec. 
Nowi dyrektorzy będą kierować placówkami w Podczerwonem i Chochołowie. 

Nowi - starzy dyrektorzy 
gmina czarny dunajec

książka

D
yrektorem szkoły 

w Podczerwonem zo-
stała Monika Czapla, 

pedagog i nauczyciel z niemal 

30-letnim stażem, uczyła do-

tychczas geografii i informaty-

ki. Była jedynym kandydatem 

w konkursie.

Nowym dyrektorem szko-

ły w Chochołowie została Jo-

anna Kowalik, polonistka, któ-

ra ma już doświadczenie w kie-

rowaniu placówką oświatową, 
bowiem  od  1  września  2020 
r.  pełni  obowiązki  dyrektora 
szkoły w Czarnym Dunajcu. 

O stanowisko dyrektora ubie-

gał się również jej dotychcza-

sowy wieloletni dyrektor Sta-

nisław Chowaniec.

Nowym-starym dyrekto-

rem szkoły w Odrowążu Pod-

halańskim została mgr Iwona 
Florczyk. Nie został natomiast 

rozstrzygnięty konkurs na sta-

nowisko dyrektora Przedszko-

la Samorządowego w Czarnym 

Dunajcu.  Nie  zgłosił  się  bo-

wiem żaden kandydat. Organ 

prowadzący może wedle prze-

pisów jeszcze raz ogłosić kon-

kurs bądź powierzyć stanowi-
sko osobie z grona pedagogicz-

nego.

jg

To był pierwszy tydzień lockdownu 
w Tatrach i na Podhalu w 2021 
roku. Zamknięto stacje narciarskie, 
kolejką na Kasprowy mogą 
wyjechać tylko turyści, a narciarzom 
pozostaje tylko skitouring. 

W
Tatrach też pustawo, bo 
w schroniskach nie można 
przenocować, a coś zjeść 

czy wypić herbatę można tylko na sto-
jąco przed schroniskiem. Do tego pogo-
da też niespecjalnie dopisała. Po okre-
sie mrozu nadciągnął wiatr i ocieplenie. 
Mimo to ratownicy kilkanaście razy wy-
ruszali z pomocą.
l CZwARTEK 26 marca. Po 

10.30 z Doliny Kościeliskiej przetrans-
portowano śmigłowcem do szpita-
la mężczyznę, który doznał bolesne-
go urazu barku. Po 11.30 do TOPR do-
tarła informacja, że w masywie Czuby 
Goryczkowej utknęło dwoje turystów. 
Dwóch ratowników, którzy wyruszyli 
w tamten rejon, przed 13 dotarło do tu-
rystów. Po ogrzaniu, asekurując, dopro-
wadzili ich na Kasprowy. Turyści na taką 
wędrówkę wyruszyli w raczkach. Przed 
13.40 powiadomiono TOPR, że podczas 
zjazdu szlakiem narciarskim z Hali Gą-
sienicowej do Kuźnic 11-letnia dziew-
czynka upadła i doznała urazów klatki 

piersiowej, urazu czy stłuczenia kręgo-
słupa i złamania ręki. Ze względu na ro-
dzaj obrażeń w rejon wypadku wystar-
tował śmigłowiec. Z jego pokładu de-
santowali się w pobliżu rannej ratowni-
cy, którzy przystąpili do udzielania I po-
mocy. Następnie w noszach ranna wraz 
z towarzyszącym jej ratownikiem zo-
stała windą wciągnięta na pokład śmi-
głowca i przetransportowana na spe-
cjalistyczny oddział szpitala w Nowym 
Targu. Tuż po 14 powiadomiono Centra-
lę TOPR, że podczas podchodzenia (z 
buta) w rejonie Liliowego utknęło dwo-
je skitourowców. Ze względu na stromi-
znę stoku narciarka skitourowa doznała 
blokady psychomotorycznej. W tamten 
rejon pospieszyli ratownicy z Kaspro-
wego, którzy około 15 dotarli do nar-
ciarzy. Okazało się, że nic im nie jest. 
Przecenili swoje narciarskie umiejętno-
ści, pokonała ich stromizna stoku i pa-
nujące tam warunki śniegowe. Ratowni-
cy wyprowadzili ich w bezpieczne miej-
sce. O 4.45 na Centralę TOPR zadzwo-
niła turystka informując, że jest na Trzy-
dniowiańskim, rozbolała ją pachwina, 
ma problemy z poruszaniem się. Wy-
startował śmigłowiec. Z jego pokładu 
w pobliżu desantowali się ratownicy. Tu-
rystkę przetransportowano śmigłow-
cem do bazy w Zakopanem. Tam od-
mówiła przekazania jej na SOR.

l SOBOTA 27 marca. Tuż po 8 
rano powiadomiono Centralę TOPR, 
że nad Czarnym Stawem pod Rysami 
52-letni turysta dostał ataku epilepsji. 
Wystartował śmigłowiec. Z jego pokła-
du w pobliżu mężczyzny desantowa-
li się ratownicy. Po udzieleniu I pomocy 
został on śmigłowcem przetransporto-
wany do szpitala. O 13.20 do TOPR za-
dzwoniła turystka informując, że w re-
jonie Czuby Goryczkowej poślizgnęła 
się na stromym śniegu, zjechała kilka-
dziesiąt metrów i na szczęście się za-
trzymała. Boi się dalej poruszać w ta-
kich warunkach. Wystartował śmigło-
wiec. Z jego pokładu ratownicy desan-
towali się w pobliżu turystki. W uprzęży 
ewakuacyjnej została ona wraz z towa-
rzyszącym jej ratownikiem windą wcią-
gnięta na pokład śmigłowca i przetrans-
portowana do Zakopanego. Turystka 
może mówić o sporym szczęściu, że 
się zatrzymała i że zsunęła się na stro-
nę Świnickiej Kotlinki a nie do Doliny Ci-
chej. Na eksponowaną wycieczkę wy-
brała się w raczkach. Tego dnia na Ka-
zalnicy Cubryńskiej wspinały się dwa 
zespoły taterników. Jeden 3-osobowy, 
drugi 2-osobowy. Zespół 2-osobowy 
około godz. 18 wycofywał się ze ściany 
zjazdami. Podczas kolejnego zjazdu je-
den z taterników zahaczył rakiem o łyd-
kę - doznał rany szarpanej i krwawie-

Kronika TOPR

nia. Będący na stanowisku kolega opu-
ścił go w dogodne miejsce i sam zaczął 
przygotowywać się do zjazdu. W tym 
czasie do jego stanowiska dojechało 
dwóch taterników z 3-osobowego ze-
społu. Wpięli się do tego samego stano-
wiska. Podczas jakichś manewrów wy-
rwali stanowisko, ale jeden z nich zła-
pał się jakiejś pętli i utrzymał wszyst-
kich. Powiadomiono TOPR. Ze wzglę-
du na krwawiącą ranę z Centrali wyru-
szyło 8 ratowników, którzy po 23 do-
tarli pod ścianę. W tym czasie 2-oso-
bowy zespół zjechał pod ścianę. Stam-
tąd ratownicy przetransportowali ran-
nego do Morskiego Oka i dalej samo-
chodem przewieźli do szpitala. Trójkę 
pozostałych taterników, którym nic nie 
dolegało, poproszono, by zabiwakowa-
li do rana. Wcześnie rano wystartował 
śmigłowiec, ale nie był w stanie prze-
bić się przez chmury, więc musiał lądo-
wać na Włosienicy i czekać na popra-
wę widoczności. Z chwilą poprawy po-
gody śmigłowiec poleciał po taterników, 
którzy zostali windą wciągnięci na jego 
pokład i przetransportowani do Mor-
skiego Oka.

Na świąteczny tydzień w Tatrach 
przewidywana jest zmienna pogoda. 
Okresowe opady śniegu, trochę słoń-
ca, ale w same święta ma sporo sypać. 
Na Podhalu w świąteczne dni można 
spodziewać się opadów deszczu i desz-
czu ze śniegiem.

 Mimo nie najlepszej prognozy ra-
townicy TOPR życzą wszystkim miesz-
kańcom Podhala, turystom, taternikom 
i narciarzom dobrych, rodzinnych Świąt 
Wielkiej Nocy.

Adam Marasek

Tegoroczna edycja biegu dla 
chorych na mukowiscydozę 
będzie mia³a dwie 
ods³ony - wirtualną i w miarę 
możliwości również tę na żywo.

W
zeszłym roku, kiedy to epide-
mia pokrzyżowała wszystkim 
szyki, zadecydowano o stwo-

rzeniu edycji wirtualnej biegu, w której 
może wziąć udział każdy, niezależnie od 
tego, gdzie przebywa. Ponieważ sytuacja 
się nie zmieniła, również w tym roku bie-
gamy wirtualnie. Tegoroczna - 6. już edy-
cja Biegu po Oddech trwa od 19.03 do 
29.08. Na ten dzień, oczywiście o ile po-
zwoli na to sytuacja epidemiczna, orga-
nizatorzy zaplanowali bieg uliczny w Za-
kopanem.

Rejestracja do biegu i zakup pakie-
tów startowych odbywa się na stronie 
www.bieg.oddychaj.pl. Wszystkim, któ-
rzy zarejestrują się do 31.05, pakiety star-
towe zostaną wysłane jeszcze przed bie-
giem. Pozostałe osoby otrzymają swoje 
pamiątkowe zestawy już po zakończe-

niu wydarzenia. Aby zaliczyć bieg, trze-
ba w terminie do 29.08 pokonać dystans 
5 km - biegiem, spacerem lub maszeru-
jąc. To impreza charytatywna, więc ry-
walizacja ma drugorzędne znaczenie. 
Po ukończonym biegu należy wejść na 
www.bieg.oddychaj.pl, gdzie znajduje się 
formularz do przesłania wyniku. Zgłosze-
nie musi zawierać zdjęcie lub zrzut ekra-
nu z aplikacji, gdzie będzie widoczny dy-
stans i czas oraz pokonana trasa. Wyni-
ki biegu będą pojawiać się na bieżąco na 
stronie www.bieg.oddychaj.pl.

Więcej informacji na temat 6. Wir-
tualnego Biegu po Oddech znajdziecie na 
stronie http://bieg.ptwm.org.pl/.

an

Koniec marca był spokojny  
dla ratowników GP GOPR.

Z
anotowaliśmy tylko 3 akcje. Warun-
ki w górach zmienne - wyżej pełnia 
zimy, pokrywa śnieżna sięga 1 m, 

w dolnych partiach powoli zaczyna się 
wiosna. Szlaki błotniste i śliskie. Na Ba-
biej Górze obowiązuje 2. stopień zagro-
żenia lawinowego.
l CZwARTEK 25 marca. Ratow-

nicy pomagają w transporcie starszej ko-
biety z przysiółka Groń w Szczawnicy do 
punktu szczepień przeciw Covid-19.
l SOBOTA 27 marca. O godz. 12 

zgłoszenie od biegacza górskiego, który 
w rejonie polany Koszarki w Beskidzie Są-

deckim doznał urazu barku. Po udziele-
niu I pomocy ratownicy ewakuowali go 
w dolinę, gdzie został przekazany zespo-
łowi ratownictwa medycznego. O 15.30 
zgłoszenie o potrzebie udzielenia pomo-
cy turystce na polanie pod Wysoką w Pie-
ninach. Poszkodowana w wyniku upad-
ku doznała kontuzji stawu. Kobieta zo-
stała ewakuowana do dolnej stacji kolei 
linowej w Jaworkach, skąd udała się na 
dalsze leczenie.

W ostatnim tygodniu ratownicy 
brali udział w dwóch szkoleniach: na Tur-
baczu odbyły się egzaminy zimowe psów, 
natomiast w Małych Pieninach wraz ze 
strażą graniczną szkolenie śmigłowco-
we na Sokole.

Rafa³ Zmarz

Kronika Grupy Podhalańskiej 
GOPR

czarny dunajec

Drzewo nie wytrzyma³o up³ywu czasu. 

Wiąz górski wykreślony 
z rejestru pomników przyrody. 

P rzypomnijmy - najsłyn-
niejsze drzewo w Czar-
nym Dunajcu w listopa-

dzie ub. roku zawaliło się i ule-
gło zniszczeniu. Było chore i nie 
wytrzymało upływu czasu. Jego 
wiek szacowano na mniej wię-
cej 300 lat. Wiąz górski ujęty był 
w rejestrze pomników przyro-

dy województwa małopolskiego. 
Na ostatniej sesji radni przyjęli 
uchwałę w sprawie pozbawienia 
go statusu pomnika.

- Niestety, jak wiado-
mo, drzewo uległo zniszcze-
niu. Wskutek choroby rozpadło 
się. W takiej postaci nie stano-
wi wartości przyrodniczej. Pro-
jekt pozbawienia statusu pomni-
ka przyrody został uzgodniony 
z Regionalną Dyrekcją Ochrony 
Środowiska w Krakowie. A za-

Kiedy drzewo umiera

Fo
t.:

 B
ar

t³o
m

ie
j J

ur
ec

ki

tem wniosek o usunięcie wią-
zu z rejestru jest zasadny - wy-
jaśnia Michał Jarończyk, sekre-

tarz Urzędu Gminy w Czar-
nym Dunajcu.

mon

eprasa.pl 10c3e14a0f
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na jego nazwisko  
wyryte w kamieniu  
znów padły  
promienie słońca. 

k
im  był?  Prawdopodob-

nie członkiem zamożnej 

rodziny, może uczonym 

w piśmie - o czym świadczyła-
by korona na nagrobnej mace-

wie.  Tyle o nim wiemy, ile uda-

ło się odczytać z granitowego ka-
mienia. Napis w języku hebraj-
skim i jego tłumaczenie w jidysz 

brzmią: „Cwi Hirsz Sztiller, syn 
pana Dawida Sztillera błogosła-
wionej pamięci, zm. w wieku 51 
lat, 26 miesiąca Aw 663 wg ma-

łej rachuby”. Czyli zmarł w 1903 
roku. 

Eksploratorzy pamięci
Pamięć o nim odkrył Julian 

Buroń, różdżkarz, a po godzinach 
także członek Podhalańskiej Gru-

py Eksploracyjnej. Choć zawodo-

wo poszukuje wody, wolne chwi-

le spędza z wykrywaczem me-

tali w ręku. Tym razem, zamiast 

starych monet,  łusek, pocisków 
czy resztek wojennych milita-

riów - odkrył coś niezwykłego.  

- Szukam wody. Tak się zło-

żyło, że zobaczyłem ten kamień. 
Leżał napisem w ziemi, więc nie 

wiadomo było, co to jest. Dopie-

ro jak odwróciłem, ukazały się 
hebrajskie  litery.  Już  wiedzia-

łem, że to nie jest zwykły gra-

nit - opowiada, pokazując zna-

lezisko.

Zaraz  obok  leży  podstawa 
i jeszcze jedna część postumen-

tu z wyrytym nazwiskiem ka-

mieniarza sprzed niemal 120 lat.

Magdalena Gałdyn, wła-

ścicielka rodzinnego domu, nie 
miała pojęcia, co może kryć się 
pod kupą kamieni, która leżała 
za domem, odkąd sama pamię-

ta. - Tata był kamieniarzem. Te-

raz sprzątamy wokół domu i pan 
Julian dopiero odkrył, co my tu 

mamy. To on zorganizował całą 

akcję, by ustalić, co oznaczają te 
napisy. Bardzo nam wszystkim 

zależy, by to trafiło na właściwie 
miejsce - przekonuje gospodyni.

Jej ojciec Piotr Gałdyn za-

łożył swój zakład w 1980 roku. 
Prowadził go przez 20 lat. Gdy 

się rozchorował, firmę przejęła 
żona Zofia. Ale na krótko - trze-

ba było w końcu biznes zlikwi-
dować. Pamiątką po kamieniar-
skim fachu właścicieli pozosta-

ła kupa kamiennych odpadów, 
ścinek płyt, odłamanych tablic, 
zarastających coraz bardziej po-

krzywą i chwastami.

Skąd wzięła się złożo-

na  z  trzech  części  macewa 
w chaszczach przy szaflarskim 
domu - tego nikt nie potrafi wy-

jaśnić. Może to pozostałość po 
okupacyjnych i powojennych 

czasach, gdy żydowski cmen-

tarz w Nowym Targu był sys-
tematycznie niszczony? Są też 

głosy, że część kamiennych ta-
blic  z  kirkutu  ułożonych  jest 
pod drogą prowadzącą na lot-

nisko. Może ktoś granitową ta-
blicę wyszabrował, może sprze-

dał, by wykorzystać do innych 
celów? Tego się już pewnie nie 
dowiemy. Pewne jest to, że mace-

wa z grobu Cwi Hirsza Sztillera 
jest w niemal doskonałym stanie. 

I już trafiła na żydowski cmen-

tarz dzięki staraniom podhalań-

skich eksploratorów z Adamem 

Berychem na czele oraz Dariu-

szem Popielą, z którym współ-
pracowali przy odnowie czarno-

dunajeckiej nekropolii.

Nośniki pamięci
Dariusz Popiela jest auto-

rem projektu „Ludzie, nie licz-

Cwi Hirsza Sztillera 
z martwych wydobywanie

Po latach macewa wróciła na nowotarski cmentarz.

ludzie, nie liczby

by”, dzięki któremu udało się od-

nowić kilka żydowskich cmenta-
rzy. W tym roku planował pra-

ce na nowotarskiej nekropolii, 

a odnalezienie macewy Sztille-

ra okazuje się doskonałym wstę-

pem do rozpoczynających się 

wkrótce działań. - Tego się nie 
spodziewałem. Będziemy apelo-

wać, prosić, by ludzie odkrywali 
i zawiadamiali nas, jeśli natrafią 
na podobne pozostałości nowo-

tarskiego cmentarza - nie skrywa 

emocji Dariusz Popiela, pakując 

wraz z eksploratorami kamienne 

tablice na przyczepkę.  
Powoli ruszają z nowotar-

skim projektem. Na razie pande-

mia nieco krzyżuje plany. Pierw-

szą akcję porządkową planują na 

maj, by samosiejki nie zdołały 
się rozwinąć. W ciągu najbliż-

szych 2 tygodni mają się tu od-

być badania Komisji Rabinicz-

nej, które są kluczowe dla dal-
szych prac. Dopiero po nich 

można będzie zacząć planować, 
gdzie stanie nowy pomnik, po-

szukiwać,  gdzie  były  masowe 
groby, które - wydaje się - są tu 
trzy. To powinno potwierdzić ba-
danie za pomocą georadaru, któ-

ry określi dokładnie, gdzie i jak 
duże są jamy grobowe. - Tu roz-

strzelano około 1500 osób, więc 
na pewno nie są pochowani 

w jednym grobie. Działamy na 
kilku frontach. Karolina Pantz 

przygotowuje  listy,  weryfikuje 
nazwiska, imiona. Nasza fun-

dacja zabezpiecza i szuka finan-

sów. Nawiązaliśmy  też współ-
pracę z młodzieżą z liceum na 

Borze - wylicza Dariusz Popiela. 

I  dodaje,  że  kamień  jest 
wspaniałym nośnikiem pamię-

ci  -  niemal  jak  współczesne 
twarde dyski. Po 120 latach mo-

żemy odczytać imię i nazwisko, 
a w przypadku Żydów często to 
jedyny po nich ślad. Księgi zo-

stały zniszczone.

-  Dzięki  ekipie,  która  jest 
z nami - coś się dzieje i będzie 
się działo. Liczymy, że znaj-

dziemy kolejnych sojuszników 
i  będziemy  efektywnie  praco-

wać - podsumowuje Dariusz Po-

piela.

Tekst i fot.: Józef Figura

Skocznie narciarskie 
w chochołowie są warunkowo 
dopuszczone do użytku. 
Brakuje im oświetlenia 
i wieży sędziowskiej. 

n
asze skocznie nie są 
obiektami w  pełni wy-
kończonymi. Zostały do-

puszczone warunkowo i tak też 
odbywają  się  zawody.  Oświe-
tlenie to ważna rzecz, ponie-
waż dzieci w sezonie zimowym 
kończą lekcje i mają bardzo mało 
czasu na wykonanie efektywne-
go treningu. Trzeba mieć to na 
uwadze, żeby wyposażyć skocz-

nie w te elementy - zwraca się do 

radnych podczas sesji Igor Kur-

kowski, dyrektor sportowy w KS 

Chochołów. Przedstawiciele klu-

bu przyszli na gminne obrady do 
Czarnego Dunajca, aby opowie-

dzieć m.in. o działalności klubu, 
o czym piszemy w osobnym ar-
tykule. 

Józef Zborowski, prezes KS 
Chochołów, dodaje, że inne klu-

by też chcą trenować wieczora-
mi. - PZN ciągle naciska na nas, 

kiedy  będziemy  mieć  wieżę 
i oświetlenie. Na razie to wszyst-
ko jest warunkowe - mówi.

Do końca tego roku ważne 
jest pozwolenie na budowę wie-

ży i oświetlenia. Koszt inwesty-

cji to około 600 tys. zł. - Albo 
te brakujące elementy zostaną 
wykonane,  albo niezbędne bę-

dzie dokonanie zmiany pozwo-

lenia na budowę - wyjaśnia Mi-
chał Jarończyk, sekretarz gminy 
Czarny Dunajec. 

Gmina nie ma własnych pie-

niędzy  na  dokończenie  inwe-

stycji. Marcin Ratułowski, wójt 
Czarnego Dunajca, informuje, że 

w ub. roku urząd wystąpił o do-

tację na ten cel do Funduszu 

Inwestycji Lokalnych. - Czeka-

my na rozstrzygnięcie. To de-

cyzja tylko i wyłącznie politycz-

na. Pan Józef Zborowski mówi, 
że jest ogromna szansa na pozy-

skanie tych środków - komen-

tuje wójt.  -  Jeśli pieniądze nie 
wpłyną, to stawiam pod ogrom-

nym znakiem zapytania dokoń-

czenie budowy skoczni. Bo na tę 
chwilę w budżecie nie ma na to 
pieniędzy. I trzeba będzie z in-

nej inwestycji zrezygnować - nie 
ukrywa Marcin Ratułowski. Jego 

zdaniem w pierwszej kolejno-

ści  trzeba  rozbudować  szkołę 
w Czerwiennem, a następnie 

wyremontować  pomieszczenia 
w starym gimnazjum w Czar-

nym Dunajcu. Dopiero na trze-

cim miejscu stawia inwestycję 

w Chochołowie. 

mon

warunkowe skakanie
- Chcemy zdementować 
nieprawdziwe doniesienia 
- mówi Józef Zborowski, 
prezes KS Chochołów, 
w odpowiedzi na zarzuty, jakie 
padają pod adresem klubu. 

n
a sesji w Czarnym Du-

najcu głos zabrali przed-

stawiciele Klubu Sporto-

wego z Chochołowa. Wcześniej 
radni klubu PiS dopominali się, 
aby KS Chochołów poinformo-

wał o swojej działalności, zwią-
zanej ze skoczniami narciarski-

mi. - Złożyliśmy taki wniosek, 
ponieważ obiekt  jest  kosztow-

ny, a różne dyskusje toczą się na 
ten temat. Dotąd nie było oficjal-
nej informacji o tym, jak po 2,5 
roku wygląda działalność skocz-

ni - uzasadnia Tomasz Turski, 

szef  opozycyjnego  klubu  PiS 
w radzie gminy Czarny Dunajec. 

Józef Zborowski, prezes KS 
Chochołów, uważa, że pod ad-

resem  klubu  i  jego  osoby  pa-

dają niesłuszne zarzuty. Doty-

czą m.in. tego, że klub nie pra-
cuje, a na skoczniach nie tre-

nują zawodnicy. - Chcemy zde-

mentować nieprawdziwe donie-

sienia - mówi. - KS Chochołów 
jest bardzo aktywny - zapewnia. 

Klub  zarządza  skoczniami 
narciarskimi w Chochołowie. 

Igor Kurkowski, dyrektor spor-

towy klubu, długo opowiadał na 
sesji o działalności KS Chocho-

łów, o realizowanych projektach, 
przeprowadzonych zawodach. 

Na skoczniach trenują sportow-

cy z terenu gminy Czarny Duna-

jec oraz z innych, zewnętrznych 

klubów. Roczny koszt utrzyma-
nia skoczni sięga około 105 tys. 
zł. Klub utrzymuje je z własnych 
pieniędzy. Na swoje utrzymanie 

KS potrzebuje  blisko  660  tys. 
w skali roku. Składają się na 

to m.in. wynagrodzenia dla na-

uczycieli, trenerów, transport za-
wodników, opłata za korzystanie 
z innych obiektów sportowych. 
Zawodnicy trenują skoki, biegi 
narciarskie  i  kombinację  nor-
weską. 

-  Jak  przejęliśmy  skocz-
nie, to były surowym obiektem. 
Żeby oddać skoki, klub musiał 
wydać dodatkowo  60 tys. zł na 
przygotowanie frezarki do lodu 
i  innych urządzeń - przypomi-
na Igor Kurkowski. - Dotarły do 
nas informacje, że skocznia nie 
funkcjonuje i nie odbywają się 
treningi. Chciałem zdemento-
wać te pogłoski. Skocznia działa 
i jest na Podhalu jedynym obiek-
tem w promieniu 100 km, po-

nieważ remontowane są skocznie 

w Zakopanem - wyjaśnia. 
- Słyszałam, że skocznie były 

gotowe dopiero na początku lu-

tego. Dlaczego tak późno? - do-

pytuje się radna Zofia Kierkow-

ska. Józef Zborowski opowiada, 
że to nieprawda. Zapewnia, że 

obiekty były przygotowane już 
na początku stycznia. Igor Kur-

kowski dodaje, że nieraz pogoda 

nie pozwala na trenowanie sko-

ków.                 mon

Obalanie mitów

Miało być spektakularne zatrzymanie oszusta na gorącym 
uczynku - jest doniesienie na zatrzymującego.

Rutkowski zeznaje

- Niepokojące jest, że Dawid B. i wspó³pracujące z 
nim osoby próbują docierać do świadków - prze-
konuje Krzysztof Rutkowski.

chochołówchochołów

sową, by przekonywać, że sam 
padł ofiarą oskarżeń podejrza-

nego o wyłudzenia. Przypomina, 

że kilkakrotnie osobiście powia-
domił policję o planowanej akcji.

- Prokuratora w Zakopa-

P rzypomnijmy - w sierpniu 

2018 r. Rutkowski wraz ze 

swymi pracownikami za-

trzymali Dawida B., który po-

dawał się za prywatnego detek-

tywa. Powołując się na kontak-

ty z Krzysztofem Rutkowskim, 

zdołał wyłudzić od właścicielki 
nowotarskiej garbarni 470 tys. zł. 
Do zatrzymania doszło, gdy ko-

bieta miała przekazać oszusto-

wi kolejne 130 tys. zł. Spektaku-

larną akcję z wybuchami petard, 
atakiem ochroniarzy i powale-

niem oszusta na ziemię w mo-

mencie, gdy położył rękę na pie-

niądzach - opisywaliśmy na na-
szych łamach. Dawid B., który 
wyłudził pieniądze, został prze-

kazany policji, ale nie trafił do 
aresztu, gdyż prokuratura zasto-

sowała wobec niego poręczenie 
majątkowe. 

I teraz to on oskarża Krzysz-

tofa Rutkowskiego o bezpraw-

ne zatrzymanie. Właściciel fir-
my detektywistycznej broni się 
przed zarzutami. Dziennika-

rzy zaprosił na konferencję pra-

nem nadal prowadzi po-

stępowanie, ale niepo-

kojące jest, że Dawid B. 

i  współpracujące z nim 

osoby  próbują  docierać 
do  świadków.  Te  oso-

by  prowadziły  działal-
ność przestępczą, a to ja 
przerwałem ten proce-

der i zatrzymałem to pa-

smo przestępstw. Dzisiaj 

one starają się współpra-
cować  z prokuraturą  i  przeka-

zywać informacje dotyczące ich 
jako pokrzywdzonych - przeko-

nuje Rutkowski.

Tekst i fot.: 

Józef Figura
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Uzupełniamy się w życiu i twórczości - mówią o sobie Monika i Marek Wacławscy.

Tradycja robienia palm 
wielkanocnych w Bukowinie 
Tatrzańskiej jest wciąż żywa.

c
o ciekawe, bukowiańskie 
palmy różnią się na przy-
kład  od  słynnych  rab-

czańskich - długich i smukłych. 
W Bukowinie przypominają 
one bukiety z wierzbiny, jałow-
ca i kolorowych ozdób.

Tradycja  robienia  palm 
przechodzi z pokolenia na poko-

lenie. Zaangażowane są w to całe 

rodziny. I każdy ma swoją rolę. 

Najstarsi mieszkańcy pamięta-

ją, że o przygotowanie konstruk-

cji palmy i przyniesienie gałęzi 

musieli zadbać mężczyźni. Naj-
częściej był to ojciec jako głowa 
rodziny. Zbierali bazie, jałowiec 
i mirt. Takie „bukiety” mocowa-

li na uwitej z kilku gałęzi wikli-

ny rękojeści. Dalsza część, zwią-
zana już z dekoracją palm, na-

leżała do kobiet. W przypinaniu 
ozdób pomagały też dzieci, które 
z kolei niosły palmę do kościo-

ła. Palmy zdobione były kwiata-
mi i wstążkami z bibuły.

-  Niedziela  Palmowa  była 
bardzo  uroczystym  dniem. 
Wszyscy szli do kościoła ubra-
ni po góralsku - opowiada pani 
Maria  z  Bukowiny  Tatrzań-

skiej.  - W kościele była  rywa-

lizacja. Każdy chciał mieć naj-
wyższą palmę, więc podnosił ją 

do góry - dodaje z uśmiechem.
Tradycja przetrwała w Bu-

kowinie do dziś. Od 1982 r. orga-
nizowany jest też Przegląd Palm 

Wielkanocnych  w  Bukowiań-

skim Centrum Kultury „Dom 

Ludowy”. Rok temu z powodu 

pandemii przegląd nie mógł się 
odbyć. 

- Przeglądy nie mają for-

muły konkursowej. Chodzi o to, 

żeby docenić i nagrodzić każde 
dziecko, które przyjdzie. Jest to 
doskonała okazja, żeby się spo-

tkać  i  wspólnie  podtrzymy-

wać tradycję, by nie przeminę-

ła - wymienia cele przyświeca-
jące imprezie Bartłomiej Kosza-

rek, dyrektor BCK „Dom Ludo-

wy”. I dodaje, że tak jak dawniej, 

również i dziś w przygotowaniu 
palm pomagają dziadkowie i ro-

dzice.

W tym roku Bukowiańskie 
Centrum Kultury przygotowa-

ło film instruktażowy o tym, jak 
zrobić tradycyjną palmę wielka-
nocną. - Według informacji, do 

Bazia z podzia³em na role

Przegląd palm w 2019 r. Rok temu impreza nie odbyła się z powodu pandemii. W tym roku również nie mogła się odbyć w tra-
dycyjnej formie w Domu Ludowym. Po mszy i poświęceniu palm w kościele, dzieci otrzymały pamiątkowe dyplomy.

Bukowina tatrzańska

Fo
t.:
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jakich dotarłem, to ks. Błażej Ła-
ciak, pierwszy proboszcz w Bu-

kowinie Tatrzańskiej, zapocząt-
kował tradycję robienia bardziej 

strojnych palm, splatanych z ga-

łęzi i zdobionych - wyjaśnia dy-

rektor BCK.

Film  o  robieniu  palm  do-

stępny  jest  na  facebookowym 
profilu Domu Ludowego  oraz 
na YouTube.

mon

W Gminnym Ośrodku 
Kultury w Kościelisku  
można oglądać 
wystawę Marka 
i Moniki Wacławskich 
pt. Małżeńskie pasje 
w czasie pandemii.

M ałżeństwem są od po-

nad 30 lat, łączy ich 

sztuka i szacunek do 

indywidualnych pasji każdego 

z nich. Pandemia diametralnie 

zmieniła ich życie. Marek Wa-

cławski, prekursor nagłaśniania 
największych imprez zakopiań-

skich, właściciel firmy  MW So-

und, z powodu pandemii właści-
wie został bez pracy. Ratunkiem 
okazał się powrót do sztuki. Mo-

nika szybko poszła w jego ślady.

Jutrzenkowa miłość
Marek urodził się w Biesz-

czadach. Od dziecka wykazywał 

zdolności plastyczne i muzycz-

ne. - Wiele zawdzięczam biesz-

czadzkiemu artyście Zdzisławo-

wi Pękalskiemu. To dzięki nie-

mu jako uzdolniony uczeń tra-
fiłem do Zakopanego, do Kena-
ra, który był wtedy jedyną szkołą 

średnią z kierunkiem rzeźbiar-
skim - wspomina Marek. 

Monika, córka Czesława Ja-
łowieckiego, najpierw skończy-

ła szkołę muzyczną pierwszego 

stopnia. Ona również ukończy-

ła Kenara, ale pierwsze  spotka-

nie, jakie utkwiło im w pamięci, 

miało miejsce w zakopiańskiej 
„Jutrzence”. Monika uczęszcza-

ła tam na zajęcia z rzeźby. Marek, 
starszy o 5 lat, pomagał w spra-
wach technicznych. Później ra-
zem występowali w zespole 

młodzieżowym. Z zakopiańską 
kuźnią talentów, jak zwykło się 
nazywać „Jutrzenkę”, Marek jest 
związany do dziś.  Prowadzi tam 
właśnie  zajęcia  z  rzeźby.  Ślub 
wzięli  kilka  lat  później,  kiedy 
Monika zdała maturę, a Marek 

wrócił z wojska. Życie rodzin-

ne rozpoczęli w Marka rodzin-

nych Bieszczadach. Zwłaszcza 

dla Moniki ta przeprowadzka nie 

była łatwa. - Życie w Bieszcza-
dach wcale nie było takie siel-
skie, jak to sobie wyobrażałam. 
Przeszłam tam prawdziwą szko-

łę życia. Na świat przyszły na-
sze  dwie  córki.  Byłam  zajęta 
prowadzeniem domu - opowia-

da. Mimo wielu zajęć potrafi-

ła znaleźć chwile tylko dla sie-

pierwsza wystawa musi być tu, 
w Gminnym  Ośrodku Kultu-

ry w Kościelisku  - mówi  kie-

rowniczka GOK. Marek z ko-

lei zaproponował, żeby do jego 
prac dołączyły obrazy żony. To 
zresztą zmobilizowało małżeń-

stwo do wzmożonej pracy. Na 

wystawie można zobaczyć za-

równo ich najstarsze prace, np. 
doskonały portret Moniki nama-

lowany przez Marka na początku 

ich znajomości, i najnowsze pra-
ce, które powstały w roku pan-

demii. Szefowa GOK w Koście-

lisku liczyła się z tym, że z po-

wodu lockdownu być może wy-

stawa nie będzie mogła być udo-

stępniana zwiedzającym. - Dla-

tego zaplanowałam, że prace 

będą pokazywane nawet do lip-

ca. Może wtedy uda się nam 

urządzić finisaż z udziałem pu-

bliczności. Wtedy małżeństwo 
mogłoby zaprezentować wszyst-
kie swoje talenty, łącznie z tymi 

muzycznymi - snuje plany Mał-

gorzata Karpiel-Bzdyk. 

Tekst i fot.: 

Beata Denis-Jastrzębska

razkiem lepiej 

czułam się w tej 

technice,  choć 
muszę przyznać, że ma-

lowanie na szkle nie jest ła-

twe - wyznaje Monika. W swo-

ich pracach nie sięga do moty-

wów ludowych. Jest zafascyno-

wana pracami Gustawa Klim-

ta. W niektórych jej pracach 
widać  wyraźnie  motywy 
z jego obrazów. - W ogó-

le nie używam czarnej 

farby, tak jak Klimt uży-

wam dużo złota. Widać 
to  wyraźnie  na  tych 
najnowszych pracach 

z  motywami  roślin-

nymi i zwierzęcy-

mi - opowiada.

Na pomysł wy-

stawy prac Marka 

Wacławskiego wpa-

dła Małgorzata Kar-

piel-Bzdyk.  -  Zoba-

czyłam na FB zdję-

cia prac, które zaczął 
udostępniać Marek. Po-

myślałam od razu, że jego 
Marka wac³awskiego inspiruje piękno 

kobiecego ciała w ruchu. 

Małżeńskie pasjeMałżeńskie pasje
bie. Na wystawie w GOK można 
zobaczyć wzruszający niewielki 
obrazek namalowany przez nią 
w tamtych czasach.

Marek pracował, żeby utrzy-

mać  rodzinę.  Był  nauczycie-

lem plastyki w szkole, dyrekto-

rem Domu Kultury, kaowcem 

w bieszczadzkich domach wcza-
sowych, DJ-jem na weselach. 

Dzięki temu, że Monika zajmo-

wała się domem, mógł też ukoń-

czyć studia w Lublinie i mimo 
tych wielu zajęć znajdował czas 
na  to,  żeby  rzeźbić.  -  Zawsze 
pociągali mnie mężczyźni z pa-
sją - komentuje działania męża 

Monika Wacławska. Kiedy star-

sza córka osiągnęła wiek szkol-
ny, wrócili do Zakopanego. Tu 
mieszkają od 30 lat.

Uzupe³niamy się 
zarówno w życiu,  
jak i w twórczości
- Nie rzeźbiłem od bardzo 

wielu lat. Kiedy wybuchła pan-

demia,  musiałem  zaprzestać 
swojej zawodowej działalności. 
Odwołano  imprezy,  które  na-

głaśniałem. Żeby o tym wszyst-
kim nie myśleć, żeby trochę za-
pomnieć o zmartwieniach, za-

cząłem rzeźbić i muszę powie-

dzieć, że w ciągu tego roku zro-

biłem już jakieś 18 rzeźb. Inspi-
ruje mnie piękno kobiecego cia-
ła w ruchu. Nie ma nic przy-

jemniejszego niż usiąść przy ko-

minku i modelować w wosku te 
piękne kształty - opowiada Ma-

rek Wacławski. Nie ukrywa, że 

ciągle  poszukuje  doskonałości 
w tym, co robi.

Monika kilka lat temu spró-

bowała pracy z ceramiką, podo-

bało  się  jej malowanie zimny-

mi farbami. Potem pojawił  się 
pierwszy anioł malowany na 

szkle. - Nie był doskonały, i to 
właściwie zmusiło mnie do dal-
szej pracy. Chciałam, żeby moje 
obrazki były dopracowane, co-

raz lepsze. Pomogły zamówie-

nia od koleżanek. Z każdym ob-
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To on trzyma w ryzach 
„skrzydlatych” zawodników 
z kadry narciarskiej podczas 
treningów. A w ciągu całego 
sezonu za kierownicą, wożąc 
naszych mistrzów, pokonuje 
nawet 50 tys. kilometrów. 
Daniel Kwiatkowski zdradza 
tajniki swojej pracy. 

c
hoć w Polskim Związku 
Narciarskim pracuje już 

kilka lat, to ten sezon jest 

dla niego wyjątkowy. Został asy-

stentem trenera naszych skocz-

ków i bacznie obserwuje ich po-

czynania nie tylko na skoczni, 

ale i na siłowni. - Podczas tre-

ningów motorycznych, głównie 
na siłowni, kontroluję popraw-

ność wykonywania ćwiczeń oraz 
przeprowadzam raz w tygodniu 

testy na platformach dynamo-

metrycznych,  po  których  dla 
każdego zawodnika jest indywi-

dualnie ustalany trening na ko-

lejne tygodnie - opowiada Da-

niel Kwiatkowski.

Z kolei na skoczni jego 

głównym zadaniem w tym sezo-

nie zimowym była analiza fazy 
lotu oraz dbanie o bezpieczeń-

stwo zawodników, aby mogli od-

dawać swoje próby w bezpiecz-

nych warunkach. - Stoję na stra-

ży odpowiedniego kierunku wia-

tru. Czasem trudno z nim wy-

grać - przyznaje Daniel Kwiat-
kowski.

Do  jego  obowiązków  na-

leżą też inne rzeczy. Kiedy za-

wodnicy odbędą trening, a po-

tem konkurs mają już za sobą, 
nasz  rozmówca  siada  za  kie-

rownicą  i  rozpoczyna  podróż 
do domu. Jak wylicza, w sezo-

nie zimowym pokonuje nawet 

50 tys. km samochodem. Na jego 
barkach jest też przygotowanie 

różnych dokumentów na zawo-

dy i transport z nimi związany. 

Przed świętami była to np. Mo-

skwa. - Covid-19 powoduje, że 

dodatkowych spraw organizacyj-

nych jest bardzo dużo, zwłaszcza 

kiedy podróż odbywa się drogą 
lotniczą. W ogóle dokumentacja 
nie należy do zbyt przyjemnych 
chwil w mojej pracy, ale cóż ro-

bić, i taki jest jej urok - uśmie-

cha się pan Daniel.

Daniel Kwiatkowski cieszy 

się z udanego sezonu polskich 

skoczków.  Jednym  tchem  wy-

mienia wszystkie sukcesy, któ-

Strażnik 
wiatru

Daniel  
Kwiatkowski 
(w pierwszym 
rzędzie, drugi  
od prawej)  
z zawodnikami 
i innymi 
cz³onkami 
kadry polskich 
skoczków 
narciarskich.

rych przecież również on jest oj-
cem. - Zdecydowanie ten sezon 

możemy uznać za bardzo uda-
ny. Mistrzostwo Świata Piotrka 
Żyły,  brązowe  medale  zdoby-

te przez drużynę w Oberstdor-
fie oraz w lotach w Planicy, tur-
niej czterech skoczni wygrany 

przez Kamila Stocha i pierwszy 

raz w historii mieliśmy 11 punk-

tujących zawodników w Pucha-
rze Świata. Są zatem powody do 
zadowolenia. Jednak nie ma tak 

łatwo, bo po ostatnich zawodach 
od razu rozpoczynamy przygo-

towania do następnego sezo-

nu - dodaje nasz rozmówca.
Kiedy Daniel Kwiatkowski 

obserwuje z bardzo bliska star-

ty naszych mistrzów, to przyzna-
je, że przychodzą mu do głowy 

różne myśli, np. o zamienieniu 
się rolami, żeby to on stanął na 
belce i pofrunął. - Czasami przy-

chodzą takie myśli, ale niestety 
wiek i waga na to już nie po-

zwalają. Warunki  fizyczne,  ja-

kie mają skoczkowie, wymagają 

od nich kontroli masy ciała, od-

powiedniej dynamiki, odporno-

ści psychicznej. Tylko nieliczni 
skoczkowie  potrafią  utrzymać 
taką  formę,  która  pozwoliłaby 
na kontynuowanie kariery przez 

długie lata - przyznaje nasz roz-

mówca. Na nietrzymanie diety 
mogą pozwolić sobie chyba tyl-
ko w czasie przyjęć weselnych.

Daniel Kwiatkowski sam był 
kiedyś zawodnikiem, ale w innej 
konkurencji. - Uprawiałem kom-

binację norweską, ta konkuren-

cja zawiera w sobie dwie dyscy-

pliny - skoki oraz biegi narciar-
skie. Zakończyłem przygodę ze 
sportem wyczynowym na pozio-

mie juniorskim. Ostatnimi waż-

nymi zawodami, w których bra-
łem  udział,  były  Mistrzostwa 
Świata  juniorów  w  Szczyrb-

skim Plesie na Słowacji - wspo-

mina. W ślady taty poszła cór-
ka Amelia. Jednak wybrała nie 
narty, a łyżwy. Można zobaczyć 
ją podczas występów w Podha-
lańskim Klubie Łyżwiarstwa Fi-
gurowego „Zwyrtany”. 

  - W większości  przypad-

ków trenerami PZN zostają byli 
zawodnicy,  którzy mają  odpo-

wiednie  kwalifikacje,  tj.  kursy 
instruktorskie bądź  trenerskie. 
Świat sportowy w tej dyscypli-
nie nie jest bardzo duży, wszy-

scy trenerzy w Polsce się zna-

ją - mówi Daniel Kwiatkowski. 
Zdradza nam jeszcze, że bardzo 
lubi, kiedy konkursy w skokach 
odbywają w Engelbergu. - Za-

wody odbywają się tam w okre-

sie świątecznym i otoczone gó-

rami miasteczko jest pięknie 

oświetlone  -  wieczorami  robi 
to ogromne wrażenie - dodaje 

nasz rozmówca.
Jan Głąbiński 
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. AN-
DRZEJ KLASIŃSKI - specjalista rentge-
nolog. BADANIA USG JAMy BRZUSZNEJ, 
TARCZyCy, SUTKóW, STAWóW, DOP-
PLER. UL. SIENKIEwICZA 3B. Pon.-czw. 
11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 108 602. 
(1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EwA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USG jamy 
brzusznej, tarczycy, głowy przez cie-
miączko u dzieci, piersi. Pon.-czw. od 
godz. 14 po uzgodnieniu tel.: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. USG DOPPLER 
tętnic i ży³. 604 067 605. (2/Z)
u PRACOwNIA RENT GE NOw SKA 
czyn na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punktowe, 
panoramiczne. Ul. Kościuszki 8, I piętro, 
rejestracja telefoniczna: 693 436 596. 
(3/Z)
u Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, na-
rządów moszny (jądra, najądrza). Lek. 
EwA SMOŁECKA specjalista radio-
log, Certyfikat PT USG, ul. Zborowskie-
go 4a/6 - pon., wt., środa. Konieczna 
rejestracja telefoniczna - 509923737. 
(124/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET UL-
TRASONOGRAFICZNY dr n. med. Anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. Ba-
dania USG jamy brzusznej, piersi, tarczy-
cy, doppler tętnic szyjnych, łącznie z kon-
sultacją chirurgiczną. Rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1. (382/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELE-
wICZ. Badania USG TARCZYCY, JAMY 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAwÓw (kolano, 
bark i inne), NACZYŃ - DOPPLER TĘT-
NIC SZYJNYCH I ŻYŁ KOŃCZYN DOL-
NYCH. Soboty od 11:00, Nowotarska 10 c. 
Tel. 604 916 262. (252/NT)

Nowy Targ
u RTG dla dorosłych i dzieci, nowo-
czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. Zaprasza 
NZOZ PULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)

krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZYCY, 
JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, 
TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ 
RTG. Ul. Esperanto 2. Rejestracja: 604 567 
583. (133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.
-pt. po wcześniejszej rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
www. gastromedzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. witold Kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. Rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

PEdIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻYNA MA-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do Ol-
czy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-605. 
(19/Z)
u Pediatra TERESA BURNAT - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bul-
wary Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE wIZYTY DOMO-
wE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 601860090 
(245/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JU-
RECKA - OKULISTA, optometrysta 
Pwr, ul. Krupówki 52 (obok Biura Ogło-
szeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY i rejestra-
cja pacjentów w godz. 10-14 (pon., wt., 
śr., pt.), 16-18 (czw.). LEKARZ PRZYJ-
MUJE po wcześniejszej rejestracji: 18 20 
66 824. (23/Z)
u Lek. med. NADZIEJA KLA SIŃ-
SKA - spe cjalista cho rób oczu, ul. 
Ka spru sie 1b - (zakład optyczny), wto-
rek i czwar tek 14.30-16. Tel. 18 20 149 71. 
Dia gno sty ka i le cze nie oku li stycz ne. Pełny 
wybór szkieł kon tak to wych. (26/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
KwIAT KOw SKA. Ul. Chałubińskiego 
37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 przyj-
muje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 
17-18. W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek kon-
taktowych. Zakład optyczny na miej-
scu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. NAGŁE 
PRZYPADKI: 604 42 65 92. Rejestracja 
tel. czynna od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 
153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
wICZ - OKULISTA. Diagnostyka i lecze-
nie chorób oczu. Wtorek 9-12, czwar-
tek 16-18, piątek 10-12. Ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZEMIOSŁA). Tel. dom. 18 20 68 
148, 606 609 406. (29/Z)
u Lek. med. wERONIKA MARASZEw-
SKA - spe cja li sta chorób oczu przyjmu-
je: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. Ul. Zamoy-
skiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. Ba-
danie wad wzroku i dobór okularów. 
Inż. LUCYNA MARUCHA Optometry-
sta UM Poznań. Zakład Optyki Okula-
rowej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, 
www. optyka-optometria. pl (300/Z)

Rabka
u DR N. MED. MAŁGORZATA WOŚ, 
SPECJALISTA OKULISTA, Szpital im. że-
romskiego w Krakowie, konsultacje, za-
biegi okulistyczne, KRóTKIE TERMINy 
OCZEKIWANIA NA ZABIEG USUNIĘCIA 
ZAĆMy. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rud-
nika 3B, 602 222 084. (431/Z)

Nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie schorzeń 
oczu, soczewki kontaktowe, orzecznic-
two, badania profilaktyczne, okulisty-
ka dziecięca, kwalifikacje do laserowe-
go usuwania wad wzroku, komputerowe 
badanie pola widzenia, badanie tomogra-
fii komputerowej oczu (OCT). Ul. Kolejo-
wa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 
509 297 858, 18 26 73 272. (5/NT)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA wEŁ 
KwIAT KOw SKI. Do bór apa ra tów słu-
chowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. Ul. Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 
17-18. W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 125-
510. (34/Z)
u wOJCIECH MAŁEK - spec. audiolog 
laryngolog. Zakopane, Dr do Olczy 8 b 
(codziennie) i Nowotarska 79 ZAK-MED 
(pn., czw.) i wizyty domowe. Nowy Targ, 
Kopernika 7. DOBóR APARATóW SŁU-
CHOWyCH. BADANIA SŁUCHU: AUDIO-
METRIA, TyMPANOMETRIA, OTOEMI-
SJA, ABR; ENDOSKOPIA. Badania okre-
sowe pracowników. 18 20 14 999, 601 46 
04 50. (31/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - specjali-
sta otolaryngolog dzieci i dorosłych. 
Konsultacje z zakresu chirurgii i onkolo-
gii głowy i szyi. Przyjmuje: ALLMEDICA, 
Zakopane, Chyców Potok 26; pon. i śr. 
14-18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/NT)

Nowy Targ
u Lek. med. Magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. foniatra 
laryngolog. N. Targ Długa 100 (róg Sza-
flarskiej), wt. czw. 16-17, w pozostałe dni 
po 18-ej ul. Gorczańska 71. Tel. 18 26 658 
04, 607 507 929. Badania słuchu: TyMPA-
NOMETRIA, AUDIOMETRIA. Testy skór-
na, alergiczne, badania nauczycieli i kie-
rowców. (6/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Choroby 
uszu, nosa, gardła i krtani u dzieci i do-
rosłych. Choroby alergiczne górnych 
dróg oddechowych. Kompleksowa opie-
ka nad chorym dzieckiem. Rabka, Orka-
na 19B, CH “Małgosia”, IIp., pok. 4, pon, 
śr, pt. 16-17. Tel. 18 26 70 509, 603 055 
491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPECJALI-
STA OTOLARYNGOLOG, Szpital im. że-
romskiego w Krakowie, badanie doro-
słych i dzieci (endoskopia w cenie), usu-
nięcie migdałków, operacje przegrody 
nosa i endoskopowa zatok, leczenie chra-
pania. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudni-
ka 3B, 602 222 084. (360/Z)

SPEC. GAbINETY 
LEKARSKIE 

Zakopane
u Lek. med. ALEKSANDRA SKUPIEŃ-
DUDEK - MEDYCYNA PRACY - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
pon. i czwartki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u CHOROBY NACZYŃ - DIAGNO-
STYKA DOPPLER USG, KONSULTACJE, 
również badania USG tarczycy, piersi, wę-
złów chłonnych, ślinianek. OSTATNI PIĄ-
TEK MIESIĄCA. Zakopane, ul. Orkana 6D, 
rejestracja: tel. 18/2064415 (146/Z)
u Centrum Medyczne STAR-MED, 
ul. Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 
18 26 377 00, e-mail: centrummedycz-
nesm@onet. pl. PORADNIE: - ORTOPE-
DyCZNA, - CHIRURGII OGóLNEJ, - CHI-
RURGII NACZyNIOWEJ, - UROLO-
GII, - CHORóB WEWNĘTRZNyCH, KAR-
Diologii, - FIZJOTERAPII, - NEUROLO-
GII, - ENDOKRyNOLOGII. PRACOwNIE: 
USG, RTG, EMG, punkt pobierania krwi. 
(429/Z)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNICTWO

Zakopane
u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOwSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., 
śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Położnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. DANU-
TA GRUSZKA-wRÓBEL, specjalista gi-
nekolog-po³ożnik. Droga do Samków 3 
A, poniedziałki i czwartki od 16. Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG POŁOŻ-
NIK - ANNA BAŃKOwSKA-PODOLAK 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u Lek. med. MACIEJ wIDERA - gine-
kolog - po³ożnik - USG, CY TO LO GIA. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. Ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez 
parking pod Gu ba łów ką). (41/Z)
u Lek. med. ANNA PRUSAK specja-
lista ginekolog-po³ożnik. USG gine-
kologiczno-położnicze, USG piersi, USG 
3D/4D, cytologia, KTG, laser. Ul. Sienkie-
wicza 3b, pon., śr. i czw. po uzgodnieniu 
telefonicznym: 606 29 39 38. (43/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr n. 
med. ANDRZEJ SAŁYK - USG, cytolo-
gia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefoniczna 
13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)

Nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik USG 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, 
Nowy Targ. Rejestracja telefoniczna 660 
615 089. (18/NT)
u PRYwATNY GABINET SPECJALI-
STYCZNY POŁOŻNICTwO I GINEKO-
LOGIA, MEDYCYNA PRZECIwSTARZE-
NIOwA, BRASTER - nieinwazyjna me-
toda wykrywania wczesnego raka pier-
si. Lek. spec. Bogumi³a Moskal-Jarmo-
lińska. Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Wi-
tosa 26/1, rej. 601 501 397, 18 266 34 27. 
(166/NT)
u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLOGII 
I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr n. med. 
Anna Gąsiorowska i lek. B. Pflaum. 
Prowadzenie ciąży, USG, cytologia, KTG, 
leczenie schorzeń ginekologicznych. Ul. 
Długa 129 (budynek Femedici), rejestra-
cja: 603 774 775 (433/Z)

ENdOSKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-
że w ramach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u LEK. MED. CEZARY wOJSŁAw-
SKI - CHI RURG. Gastroskopia, ko lo no-
sko pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 
15-17, sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz nym 
uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

KARdIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. wŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZEMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. EKG. 
Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u Lek. med. MICHAŁ STASZEL, spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. EKG, Holter EKG, Hol-
ter ciśnieniowy, EKG wysiłkowe. Zakopa-
ne, ul. Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 
782 24 20 00 (od 17:00). (417/Z)

Czarny Dunajec
u SPECJALISTYCZNY GABINET KAR-
DIOLOGICZNY LEK. MED. ROBERT 
DŁUGOPOLSKI - SPECJALISTA CHO-
RÓB wEwNĘTRZNYCH I KARDIOLO-
GII. Przyjmuje w NZOZ „VITA„, ul. Mo-
ścickiego 5, w wyznaczone czwartki od 
godz. 15.30. Tel.: 18 265 70 10, 698 526 
042. (109/NT)

Nowy Targ
u „ZDROwE SERCE„ ul. wojska Pol-
skiego 14, ECHOKARDIOGRAFIA, EKG 
WySIŁKOWE, HOLTER CIŚNIENIA i EKG. 
Dla dorosłych i dzieci. Kardiolog Paweł 
Chruściel. Rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/NT)
u Specjalistyczna Pracownia Echo-
kardiografii Dzieci i Dorosłych „ZDRO-
wE SERCE„, Ul. Wojska Polskiego 14, Be-
ata Radzymińska-Chruściel i Paweł Chru-
ściel. Rejestracja - dzieci: 604 468 992, 
dorośli: 18 26 672 56. (56/NT)
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjali-
sta kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Echokardiografia, EKG wy-
siłkowe, holter ciśnienia. Ul. Wojska Pol-
skiego 14, cały tydzień od godziny 16, rej. 
18 26 672 56, 666 942 546. (4/NT)
u CHOROBY SERCA, UKŁADU KRĄ-
ŻENIA, CHOROBY wEwNĘTRZNE, 
EKG, ECHO SERCA, HOLTER EKG, HOL-
TER CIŚNIENIOWY, KONTROLA STY-
MULATORÓw SERCA I KARDIOwER-
TERÓw - DEFIBRYLATORÓw. Lek. 
med. Daniel Pelczarski - specjalista 
chorób wewnętrznych i kardiologii. Ul. 
Kolejowa 31. Tel. 606 683 999, 502 490 
805 (do godz. 19). (108/NT)
u CARDIM Szybka Diagnostyka Kar-
diologiczna: Holter EKG i ciśnieniowy, test 
wysiłkowy, echo serca, konsultacje kar-
diologiczne - specjaliści ze szpitala; Nowy 
Targ, ul. Krasińskiego 3, tel. 500 878 858. 
(312/NT)

u Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. Robert D³ugopol-
ski - specjalista chorób wewnętrznych 
i kardiologii. ECHOKARDIOGRAFIA, EKG 
WySIŁKOWE, EKG-HOLTER. Przychod-
nia „Allmedica„, Kolejowa 31, czwartki od 
16.00. Rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 
999. (112/NT)

ORTOPEdIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNO-URAZOwY, prof. dr 
hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34, wtorki 17-19. Rejestracja telefo-
niczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. wOJCIECH KĄCKI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, re-
jestracja: 606 509 539; poniedziałki (18-
20): ALLMEDICA, Nowy Targ, Kolejowa 
31, rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. 
med. SZYMON BANAK przyjmuje w po-
niedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskie-
go 1, Zakopane. Rejestracja telefoniczna: 
694 41 35 49. (405/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, SPE-
CJALISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I MEDYCYNY PRACY (pora-
dy ortopedyczne, RTG, USG, badania pro-
filaktyczne, badania kierowców, bada-
nia osób ubiegających się o pozwolenie 
na broń). Ul. TETMAJERA 23 (Centrum 
Medyczne STAR-MED), tel: 509 961-365. 
(428/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Ortope-
dyczny - lek. med. Piotr Ratu³ow-
ski. USG stawów kolanowych, barko-
wych i innych. USG stawów biodrowych 
u dzieci, mięśni i ścięgien. Rynek 24, wtor-
ki i piątki 15-18. Tel. 606 49 16 16, 604 630 
633. Możliwość prywatnych operacji ar-
troskopowych i innych w Klinice Św. Łu-
kasza w Bielsku-Białej. (107/NT)

CHIRURGIA
Zakopane

u ANDRZEJ BEREZNOwSKI - specjali-
sta chirurg i torakochirurg. Konsultacje 
z zakresu chirurgii ogólnej i chirurgii klatki 
piersiowej (torakochirurgia). Konsultacje 
i zabiegi z zakresu tzw. “małej chirurgii”. 
Gabinet: Zakopane, ul. Jagiellońska 1. Tel. 
informacyjny 608400766. (313/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET CHI-
RURGICZNO-ONKOLOGICZNY, dr n. 
med ANNA GWÓŹDŹ, dr n. med. PA-
WEŁ GWÓŹDŹ. Chirurgia onkologiczna. 
Usuwanie zmian skórnych. Operacje lapa-
roskopowe, przepuklin, żylaków kończyn 
dolnych. Rejestracja tel. 660 073 960. Za-
kopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

MURZASICHLE
u Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista chi-
rurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, choro-
by paznokci leczone metodą podologicz-
ną ARKADy, bezbolesne usuwanie blizn 
i rozstępów nieinwazyjną metodą BLO-
OMEA.(437/Z)

POdOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY „STU-
DIO ORCHIDEA„ - specjalista podolog. 
Leczenie grzybicy paznokci, wrasta-
jące paznokcie - klamry, metoda Arka-
dy, rekonstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modzeli i odci-
sków, wykonywanie odciążeń i ortoz 
indywidualnych. Ul. Grunwaldzka 11b, 
600 801 792, studioorchidea. net (329/Z)

PROKTOLOGIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
PROKTOLOGICZNY dr n. med. Pawe³ 
Gwóźdź. Leczenie żylaków odbytu, szcze-
lin, przetok i innych schorzeń proktologicz-
nych. Rejestracja tel. 660 073 960. Zakopa-
ne, Makuszyńskiego 1. (153/Z)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęcherza, pro-
staty, uroflowmetria, cystoskopia, lasero-
terapia. Ul. Gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 
9-11. tel. 502 733-153. (111/Z)

Nowy Targ
u Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. N. Targ, ul. Dłu-
ga 129. FEMEdica. Tel. 18 26 633 11, 603 
774 775, 601 282 759. (231/NT)
u Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Pododdzia-
le Urologicznym Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, lek. Le-
szek Michalski, lek. Wojciech Lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, po re-
jestracji telefonicznej: (32) 11 14 260 po 
godz. 15.00, tel: 606 201 080 w godz. 
8.00-15.00. (174/NT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU MO-
CZOwEGO - specjalista nefrolog Ma-
rek Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, 
w poniedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 
(2/NT)

REUMATOLOGIA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELEwICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. USG 
stawów. Recepty refundowane. Nowo-
tarska 10 c, soboty od 11.00, 604 916 262. 
(237/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr n. 
med. RYSZARD BIELSKI - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby 
kręgosłupa, profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/Z)

Nowy Targ
u STANISŁAw SKRZYPEK - specjali-
sta neurolog. Ul. Gorczańska 29. Przyj-
muje codziennie pon.-pt., po wcześniej-
szym uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 507 
060 345. (80/NT)
u Lek. med. specjalista neurolog, 
specjalista rehabilitacji neurologicz-
nej Dariusz Grzywnowicz - przyjmuje 
w Centrum Zdrowia „INTERMED„, ul. 
Pajerskiej 8A. Diagnostyka, terapia i reha-
bilitacja układu nerwowego oraz narzą-
du ruchu. Tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl (242/NT)

PSYCHOLOGIA, 
PSYCHIATRIA

Zakopane
u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEW 
ŁABĘDZKI - depresje, lęki, obsesje, za-
burzenia psychiczne wieku podeszłego, 
nerwice, anoreksja i bulimia, bezsenność. 
Ul. Sienkiewicza 3 „Radowid„, pon. 9-14, 
wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 056 947. 
www. zbigniew-labedzki-psychiatra. com 
(70/Z)
u Specjalista psychiatra, lek. med. 
EwA MAKIEŁA - przyjmuje w Zakopa-
nem, ul. Nowotarska 10 c - środy 15-17. 
Rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych (de-
presja, nerwice, lęk, uzależnienia), ra-
dzenie sobie z sytuacjami trudnymi, tera-
pia rodzin, terapia grupowa; ul. Na Wilcz-
nik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
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33u PRACOwNIA PSYCHOLOGICZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. Nowotarska 
12 D (dom „Jarosta„), 609 664 379. Bada-
nia psychologiczne kierowców i operato-
rów maszyn, pomoc psychologiczna, do-
radztwo zawodowe. Jakość i przystępne 
ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. Lekarz z wieloletnim do-
świadczeniem, pracownik Kliniki UM w Ło-
dzi. Gabinety Lekarskie, Sienkiewicza 4a, 
Zakopane. Rejestracja telefoniczna pod 
numerem: 605 820 589. (444/Z)

Nowy Targ
u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. specja-
lista psychiatra. Nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw. 14-17. Rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/NT)
u Specjalista psychiatra IWONA TI-
MEK przyjmuje pod nowym adresem 
ul. Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, 
czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/Z)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, MEDY-
CYNY PRACY - dr n. med. MICHAŁ GA-
ŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 
15, Nowy Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja 
tel. 603 97-19-11. Leczenie nerwic, depre-
sji, psychozy, zaburzeń osobowości, uza-
leżnień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez kole-
jek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 
717. Zapraszamy. (306/NT)

klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla Dzieci 
i M³odzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-podha-
le. pl (217/NT)

LOGOPEdIA
Nowy Targ

u PRACOwNIA LOGOPEDYCZNA 
MOwA, kompleksowa diagnoza i tera-
pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. N. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-
ta 533501509, www. logopedamowa. pl 
(200/NT)

WITÓW
u PRYwATNA PRAKTYKA LOGOPE-
DYCZNA - mgr Elżbieta Watycha - logo-
peda, pedagog specjalny. Usługi w zakresie 
wczesnej interwencji, diagnozy i terapii za-
burzeń i wad wymowy dzieci i dorosłych. 
Witów 245c. Rejestracja tel. 604215061 
(252/Z)

dERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - wENEROLODZY, asystenci Kli-
niki CMUJ: dr med. Marek Brzewski 
i dr med. Pawe³ Brzewski. Przyjmu-
ją w piątki 17-19. Ul. Ma ku szyńskie go 1. 
Rejestracja: 12 267 35 60, 608 472-034. 
(66/Z)
u Lek. med. DANUTA SZTEN-
CEL - SPECJALISTA CHORÓB SKÓRY, 
KOSMETOLOG - zmarszczki, mezotera-
pia, laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów - kwalifikacja. Na 
Wilcznik 1 A, 18 20 153-73. (65/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARASZEw-
SKI - DERMATOLOG, wENEROLOG - za-
mrażanie brodawek, diagnostyka znamion 
barwnikowych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-
17; w pozostałe dni - 605 596 710. Ul. Za-
moyskiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DERMATOLOG-wENEROLOG. Choro-
by skóry, włosów, paznokci i przenoszone 
drogą płciową. Badanie znamion derma-
toskopem, kriochirurgia, elektrokoagula-
cja. Ul. Nowotarska 79 (wtorki, czwart-
ki). Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZCZYCA 
STAwOwA oporna na leczenie dermato-
logiczne, nawracająca. Recepty refundo-
wane. Dr n. med. Jacek Jancelewicz. Tel. 
604 916 262, Zakopane Nowotarska 10 c, 
soboty od 11.00. (210/NT)

Nowy Targ
u LEK. MED. KATARZYNA DZIUBAS-
STOCH - SPECJALISTA DERMATOLO-
GII I wENEROLOGII przyjmuje we wtorki 
i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwego 
32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-
nić po 18. (77/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Der-
matologiczny, lek. med. Rita Le-
ch-Jóźwiakowska, specjalista derma-
tolog-wenerolog. Przyjmuje we wtorki 
i czwartki w godz. 16-18. Uwaga zmiana 
adresu: ul. Marii Pajerskiej 8a. Tel. 603 
611 551, www. dermatolognowytarg. pl 
(124/NT)

ENdOKRYNOLOGIA
Zakopane

u Prof. JERZY STARZYK - ENDOKRY-
NOLOG - dorośli i dzieci. Choroby tar-
czycy, przysadki, jąder, jajników, nadner-
czy, niedobór wzrostu, przedwczesne 
i opóźnione dojrzewanie, otyłość. Zako-
pane, ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę od 
godz. 10.00. www. StarzykEndokryno-
log. pl (36/Z) 

Nowy Targ
u Centrum Zdrowia „INTERMED„ 
lek. med Irena wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Konsultacje endokrynolo-
giczne, usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pa-
jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl, Krościenko, przychodnia Espe-
ranto 1, tel. 609 468 844. (71/NT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, spe-
cjalista internista - ENDOKRYNOLOG. 
USG jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/NT)

STOMATOLOGIA 
dZIECIęCA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. w. JASIEwICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. w. JASIEwICZ. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 18 
20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZNY - ul. 
Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 64 
220, 601 45 63 69. Pon.-sob. LIDIA ZA-
REMBA-SOŁTYS, MATEUSZ SOŁTYS 
i AGNIESZKA KOwALKIEwICZ-SOŁ-
TYS; ANNA NIEDZIELSKA-STEFANIK 
(606 278 912). Pełny zakres usług, RTG, 
mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STOMA-
TOLOGII ESTETYCZNEJ I IMPLANTO-
LOGII TATRA MED. Ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 10.30-
15.30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www. tatramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EwA DASZKIEwICZ. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecię-
ca, chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. 
Rejestracja: 602 880 990. Ul. Zborow-
skiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u GIEwONT STOMATOLOGIA (dawny 
Ama Dent), ul. Kościuszki 1 (3 piętro), pn.
-pt. 9.00-19.00, tel. 18 542 70 18; 698 966 
226. Przyjmują: lek. stom. Anna Krynic-
ka-Pęksa, lek. stom. Maciej Rajski, lek. 
dent. Anna Marciniszyn, lek. dent. chi-
rurg Jan Miech, higienistka Sabina Ku-
cak - pełen zakres usług. (202/Z)
u KOMPLEKSOwE LECZENIE STOMA-
TOLOGICZNO-PROTETYCZNE, ul. Sien-
kiewicza 22 c (18 20 132 46): lek. stom. 
MONIKA PABIŚ-SIĘKA (604 232 488), 
lek. stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). Implanty, mosty i korony porcelano-
we, zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)

u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, Al. 3 
Maja 23, lek. stom. Elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, RTG, chi-
rurgia, endodoncja, protetyka, stomato-
logia dziecięca. (290/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - MEDYCYNA ESTETYCZNA - STO-
MATOLOGIA ESTETYCZNA - lek. stom. 
JUSTYNA KĘDZIERSKA. Tomografia 3D 
+ pantomogram + cefalo. Ul. Chyców 
Potok 26 (CH „Szymonek„), poniedzia-
łek-sobota 9-20. Rejestracja: 506 36 58 
56. (405/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓwNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃSCY. 
Nowoczesne leczenie stomatologicz-
ne. Stomatologia bez bólu. Pełen zakres 
usług, implantologia, endodoncja, pro-
tetyka. Mikroskop, pantomograf, tomo-
grafia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www. przyrow-
ni. eu (298/NT)

Nowy Targ
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMOLEJ-
UJwARY. Leczenie dzieci i dorosłych. 
EKSPRESOwE wYKONYwANIE PRO-
TEZ ZĘBOwYCH - pon. i czw. godz.12. 
Gabinet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/NT)
u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 125, 
18 266 32 89, N. Targ, Kolejowa 127. Le-
czenie i usuwanie zębów w znieczuleniu 
komputerowym „the Wand„, leczenie pa-
radontozy, laseroterapia, ozonoterapia, 
rentgen - panorama cyfrowa. Od pon.- 
sob. do godz. 21. Rejestracja wyłącznie te-
lefoniczna. (27/NT) 
u IZABELA STOKŁOSA lek. stom. Sto-
matologia estetyczna, dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-
rób przyzębia, laseroterapia, ozono-
terapia, bezbolesne znieczulenie „the 
Wand„. ZOOM - wybielanie zębów, RTG, 
RVG - bezpłatne dla pacjentów gabinetu. 
Gwarancja na wykonane usługi. Rejestra-
cja: 602 100 287, N. Targ, Ogrodowa 73. 
(75/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZNY, 
LEK. STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, 
LEK. STOM. PIOTR BUŃDA - SPECJA-
LISTA CHIRURGII STOMATOLOGICZ-
NEJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. LASE-
ROWE WyBIELANIE ZĘBóW. Tel. 504 620 
074. (142/NT)

Poronin
u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. Po-
ronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy zako-
piance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 
18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. Adam 
Sichelski, lek. dent. Ewa Kościelniak. 
Kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/Z)

Bukowina tatrzańska
u BUKOWINA TATRZAŃSKA WIERCH 
RUSIŃSKI 66. GABINET STOMATOLO-
GICZNY lekarz dentysta: MICHAŁ PA-
SICH, GABINET CZyNNy: piątek, sobo-
ta, niedziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

Czarny Dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FI-
T-RUTKOwSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Gabinet jest 
otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/Z)

Jabłonka
u CENTRUM STOMATOLOGII RO-
DZINNEJ „IMPLADENT„ lek. stom. MA-
RZENA BOGACZ-KLUCZ, lek. stom. WOJ-
CIECH KLUCZ. Jabłonka, ul. Wąska 2 
(Juta). KOMPLEKSOWE LECZENIE STO-
MATOLOGICZNE I PROTETyCZNE, IM-
PLANTy, WyBIELANIE. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FI-
T-RUTKOwSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Sobieskiego 7 (nad pocztą). Ga-
binet otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)

Zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 
ESTETYCZNA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. w. Jasiewicz, ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97. 
(311/Z)

CHIRURGIA 
STOMATOLOGICZNA

Zakopane
u TATRA MED ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Chirurgia stomatologiczna, im-
plantologia, tomografia 3D. Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (291/Z)
u IMPLADENTAL - stomatologia es-
tetyczna, lek stom. KATARZYNA FU-
DALA-TĘCZA. Chirurgia, protetyka, IM-
PLANTy, stomatologia dziecięca, TOMO-
GRAFIA 3D. Witkiewicza 1/4. Pon.-sob. 
8-20. CHIRURGICZNE USUWANIE ZĘ-
BóW MĄDROŚCI. 601 276 122. (129/Z)

Poronin
u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog. Chirurgia stomatologiczna, za-
biegi periodontologiczne, implanty. 504 
104 963 (312/Z)

Nowy Targ
u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-
GICZNEJ, N. Targ, Jana III Sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., także w SOBOTĘ, 
po wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
LASEROwE wYBIELANIE ZĘBÓw. Tel. 
504 620 074. (285/NT)

IMPLANTO- 
PROTETYKA

Zakopane
u AVO-DENTAL, A. w. JASIEwICZ. 
Ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 
97, 18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAwEŁ 
SŁOwIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Ponie-
działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 602 
49 09 24. (249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPROTETY-
KA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-
kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TOMOGRA-
FIA 3D (281/Z)

Jabłonka
u IMPLADENT S. C. CENTRUM STO-
MATOLOGIi RODZINNEJ - ul. Wąska 2, 
Jabłonka. KOMPUTEROWE PLANOWA-
NIE W PROGRAMIE SIMPLANT IMPLAN-
TACJA NATyCHMIASTOWA, ODBUDO-
Wy TyMCZASOWE NA IMPLANTACH 
DO 48 GODZIN. Tel. 606 621 014, 660 
459 439, 18 26 528 83.(219/Z) 

PROTETYKA
Zakopane

u Specjalistyczny Gabinet Stomato-
logiczny dr ZBIGNIEw RASZCZYK, So-
biczkowa Bór 57, Kościelisko. Protezy, ko-
rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług. Protezy refundowane przez NFZ. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/Z)

ORTOdONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. w. JASIEwICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-156-
97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)

u IMPLADENTAL - ORTODONCJA. 
Lek. stom. Katarzyna Fudala-Tęcza. Wit-
kiewicza 1/4. Piątek-sobota. Apara-
ty stałe i ruchome. Ortodoncja dzie-
ci i dorosłych. Tel. 601 276 122 (440/Z)

PERIOdONTOLOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRZEJ ŻE-
GLEŃ - specjalista periodontolog, lek. 
dent. ANNA JAKUBIK. Kompleksowe le-
czenie chorób przyzębia (paradontozy), 
usuwanie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicznych. 
Zabiegi periodontologiczne. Przeszcze-
py dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

MEdYCYNA 
ESTETYCZNA

Zakopane
u AVO-DENTAL. Krupówki 50, Zako-
pane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

OTYŁOŚĆ
Zakopane

u PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJĄC. Indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do Olczy 11 c, 880 563 
097. (355/Z)
u CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE w ZAKOPANEM, UL. KO-
ŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZPŁAT-
NĄ KONSULTACJĘ DIETETYCZNĄ: po-
miary antropometryczne ciała, badanie 
ilości tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/Z)

Nowy Targ
u TOP DIETETYK mgr inż. ALICJA 
GAŁKA Indywidualne plany żywieniowe 
w zdrowiu i chorobie. Profesjonalne pora-
dy żywieniowe. Bezpłatna analiza składu 
ciała. Nowy Targ Krzywa 14, Rabka, Czarny 
Dunajec. Tel. 502 770 922. (441/Z)

ANALITYKA
Zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE, w³o dzi mierz 
Da nie lew ski, mgr farm., analityk klinicz-
ny. Za ko pa ne, UL. SIEN KIE WI CZA 3 B, IN-
FORMACJA TELEFONICZNA od ponie-
działku do piątku: 18 20 622-00, 601 53 
35 58. Badania pod sta wo we oraz spe cja-
li stycz ne badania diagnostyczne. (97/Z) 
u LABORATORIUM  „HORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-
12.00. Pełny zakres badań laboratoryj-
nych. Wynik możesz sprawdzić w in-
ternecie, poproś o kod dostępu. Aktu-
alne informacje zawsze na www.hor-
mondia.pl (98/Z)

REHAbILITACJA 
PO COVId

Zakopane
u GABINET „ŹRÓDŁO ZDROWIA”, 
ul. Stara Pardałówka 1. REHABILITACJA 
POCOVIDOwA, ortopedyczna, neurolo-
giczna. Nowoczesna fizykoterapia, tera-
pia manualna, masaż leczniczy. www.zro-
dlozdrowiazakopane.pl, REJESTRACJA: 
+48 604705507 (445/Z)

REHAbILITACJA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI SPOR-
TOWEJ mgr Michał Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 
504 966. (269/Z)

u CENTRUM PROMOCJI ZDRO-
WIA - techniki nastawiania kręgosłu-
pa, masaże, pole magnetyczne - DA-
REK NIELESZCZUK - dyplomowany 
mistrz bioterapii i technik manualnych. 
KONSULTACJE GRATIS. Ul. Nowotarska 
79 (przy rondzie, Fresh Market, III pię-
tro) - 18 20 620-35, 511 044-025. (187/Z)
u PROFESJONALNA REHABILITACJA, 
wYKwALIFIKOwANA KADRA, NO-
wOCZESNY SPRZĘT. Leczenie bólu, te-
rapia nietrzymania moczu, fala uderzenio-
wa, krioterapia, elektroterapia, tlenotera-
pia, ćwiczenia indywidualne. wOJNAR-
MED, ul. Parda³ówka 6, tel. 182019090. 
(446/Z)

Nowy Targ
u GABINET REHABILITACJI LECZNI-
CZEJ - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostne-
go, po urazach układu nerwowego - NIE-
DOWŁADy, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wykonania za-
biegów w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. 
Gorczańska 29, 605 079 054. (97/NT)
u Gabinet Fizjoterapii i Terapii Manu-
alnej Fizjopasja mgr Paweł Kościelniak. 
Nowy Targ, ul. Adama Mickiewicza 15. Ofe-
rujemy: terapia manualna, masaż,  kinezy-
terapia, rehabilitacja pourazowa i domo-
wa. Tel. 880 194 568.  Zapraszamy ser-
decznie. (314/NT)

UZALEŻNIENIA
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOwE, OD-
wODNIENIA, NIEDOŻYwIENIA - wI-
ZYTY w DOMU PACJENTA. Lekarz 
MACIEJ wÓJCIK. Kroplówki, zastrzyki, 
tabletki. TERAPIA. Tel. 601 525 588, 696 
213 825. (148/Z)
u PORADNIA PROFILAKTYKI I TERA-
PII UZALEŻNIEŃ „RODZINA„ NZOZ, ul. 
Chramcówki 19A, stowarzyszenierodzi-
na@neostrada. pl, tel: 18 20-17-200. Pon.
-pt. Leczenie uzależnień od narkotyków, 
alkoholu, hazardu, komputera, DDA, psy-
choterapie. (180/Z)

koninki
u wYJĄTKOwO SKUTECZNY PRO-
GRAM TERAPII - Prywatne Centrum 
Terapii Uzależnień „KONINKI„. DyS-
KRECJA - POMOC. DETOKS - ODTRU-
CIA - BADANIA. Bezpiecznie w szpita-
lu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. tera-
pie. net. pl, www. pomoc. terapie. net. pl 
(92/NT)

BHP 
Nowy Targ

u CARDIM szkolenia interaktywne z 
zakresu pierwszej pomocy, BHP i ppoż. 
Profesjonalnie i interesująco, dla osób in-
dywidualnych i grup zorganizowanych, 
pakiety szkoleń, eventy. Możliwy dojazd. 
Nowy Targ/Zakopane/Nowy Sącz i inne. 
Tel. 500 878 858. (313/NT)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA JE-
SIEŃ - opieka długoterminowa, krótko-
terminowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, www. ta-
trzanskajesien. pl (169/NT)

maniowy
u DOM SENIORA EDEN - komfortowe 
warunki. Opieka długoterminowa, krót-
koterminowa, dzienna, pobyty rehabilita-
cyjne. Maniowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 
692 999 103, www.pensjonateden.com 
(315/NT)

WETERYNARYJNE
Zakopane

u PRZYCHODNIA wETERYNARYJNA 
„TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 10-
18, sob. 10-14. Ze względu na epidemię 
Covid-19 prosimy o telefoniczne uma-
wianie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www.tataravet.pl (320/Z)

eprasa.pl 10c3e14a0f
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u VISITZAKOPANE.PL  -  NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ,  WYNAJEM.  Ul.  Zwierzyniecka  31, 
Z-ne, tel. 600494949. 
u Obsługa  domków  i  apartamentów.  788 633 
633, www.zarzadzanieapartamentami.info
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI  - Zakopane. 665105040, www.domator-nie-
ruchomosci.pl 
u VEGA  -  NIERUCHOMOŚCI  ZAKOPA-
NE,  UL.  DROGA  NA  BYSTRE  5  600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-
WE  BIURO  NIERUCHOMOŚCI.  ZAKOPANE 
182073773,  NOWY  TARG,  RABKA-ZDRÓJ, 
KROŚCIENKO 182755541, www.remax-polska.
pl/duo
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Kościuszki 
8 Zakopane,  tel. 600820576, 886896759 www.
perfect-nieruchomosci.pl 
u PANORAMA  Nieruchomości  Zakopane,  ul. 
Zamoyskiego 20a.  tel.504 331 188, Zapraszamy 
do współpracy. 

wynajem
u Do wynajęcia KAWALERKI - Nowy Targ. 604 
109 223.
u WYNAJMĘ SALĘ MAGAZYNOWĄ POD LA-
KIERNIE,  WARSZTAT  SAMOCHODOWY.  502 
658 638
u WYNAJMĘ  KAWALERKĘ  ZAKOPANE 
TEL.604 504 738.
u Do  wynajęcia  tanio  POKOJE  -  Nowy  Targ, 
Kokoszków. 509 249 779.
u Mieszkanie  do wynajęcia,  3  pokoje,  Zakopa-
ne-Bystre, Bez zwierząt. 602 580 332 
u Do wynajęcia MIESZKANIE w centrum Zako-
panego. Z garażem. 666 878 462.
u POSZUKUJĘ  DO  WYNAJĘCIA  DOMU, 
SEGMENTU  LUB  DUŻEGO  MIESZKANIA  W 
ZAKOPANEM LUB KOŚCIELISKU. 732 688 550
u POKÓJ jednoosobowy 600 - 607 826 896.
u KAWALERKA  oraz  MIESZKANIE  -  ZAKO-
PANE  KRZEPTÓWKI  -  do  wynajęcia.  604  882 
870. 

kupno
u Kupię  działkę  budowlaną  z  widokiem  na 
góry:  600  -  1200mkw.  - w  okolicach  -Gliczarów 
Górny/Dolny,  Biały  Dunajec  Osoba  prywatna 
602109307.
u KUPIĘ  NIERUCHOMOŚCI  ROLNE  -  gmina 
Czarny Dunajec - 789 237 589.
u Kupię stary dom z płazów - do rozbiórki. Tel. 
694 463 016 w godzinach 9:00 - 16:00 w dniach 
pon - pt. 
u MIESZKANIE 607677710. 
u Pilnie poszukuję KOMFORTOWEGO aparta-
mentu w centrum ok 50-60 m2, tel. 791 353 569 

sprzedaż
u ZAKOPANE, KOTELNICA DZIAŁKA ROL-
NA BEZ DOJAZDU 1625mkw,  c.90 000zł.  501 
614 182, www.suchodol.com 
u ZAKOPANE  -  PENSJONAT  blisko  centrum. 
DOMATOR 665 105 040 
u DZIAŁKA ROLNA 86 arów - Łopuszna. 694 
777 045.
u PENSJONAT w Kościelisku. 697 410 255.
u DZIAŁKA (numer ewidencyjny 2695, obręb 
0308 Rzepiska), 460 m2, 300 zł/m2, dojazd - dro-
ga gminna gruntowa, DZIAŁKA (numer ewidencyj-
ny 1004, obręb 0004 Łapszanka), 4700 m2, 100 
zł/m2, brak drogi. Właściciel: 880 938 175.
u SEGMENT  160  m2  -  Grupa  Visit  664  304 
141
u ZAKOPANE,  DZIAŁKA  BUDOWLA-
NA  1200m2,  cena  650000zł.  DOMATOR. 
665105040
u Sprzedam DOM W CENTRUM ZAKOPANE-
GO, 270 m, 2.300.000 - 603 646 619.
u DOM W ZABUDOWIE bliźniaczej, 250 m2, 
działka 8 a, do zamieszkania - Czulice, k. Krakowa. 
ISTNIEJE  MOŻLIWOŚĆ  DOKUPIENIA  DZIA-
ŁEK - zabudowa zagrodowa, 6.500 m2. 606 626 
477.
u Zakopane  -  CENTRUM  NOWE  APARTA-
MENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DOMA-
TOR 665105040 

SPRZEdAŻ
budowlane

u DĘBINA SEZONOWANA gr/5cm. 604 860 
907 

u TARCICA  SUCHA:  MODRZEW,  SOSNA, 
ŚWIERK 698 125 795 

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA:  SATELITARNA/NAZIEMNA, 
TELEWIZORY,  INTERNET,  KAMERY,  PRĄD. 
SPRZEDAŻ,  MONTAŻ,  SERWIS  INSTALACJE 
INDYWIDUALNE  i  ZBIORCZE.  Tel:  603  055 
556, 18 207 42 27 
u SERWIS  KOMPUTERÓW,  LAPTO-
PÓW  I  KONSOL  -  TANIO  I  PROFESJONAL-
NIE - 505451211.
u INSTALACJE  TV  SAT  DVB-T,  MONITO-
RING. 505451211.

maszyny, narzędzia
u OWIJARKA DO BALI. 609 053 978
u PRZYCZEPA,  ŚRUTOWNIK,  BRONY,  PŁU-
GI, KULTYWATOR, MAUZERY. 660006303. 

u Sprzedam  Zetor  7211  90r.,  Zetor  7340 
2004r., +tur, przyczepa kiprująca 665 096 395 
u Sprzedam  MASZYNY  KUŚNIERSKIE  GAR-
BARSKIE. 607 044 477.
u BRONY CIĄGNIKOWE - trzy adaptery 600 
zł + RADŁA 1000 zł. 880 810 670.
u GRUBOŚCIÓWKA  pięćdziesiątka.  605  20 
70 43.
u SIEWNIK  DO  KUKURYDZY  4  rzędowy 
pneumatyczny, Skawa. 512 270 737 
u PRZYCZEPA ZBIERAJĄCA + PAJĄK FAR, ta-
nio. 696 744 351

różne
u Sprzedam BALE. 721 375 692.
u SIANO  SUCHE  W  BALACH.  SŁOMA  NA 
SIECZKĘ, Skawa. 512 270 737
u STARE NARTY. 604 860 907
u SPRZEDAM  KISZONKĘ  W  BALACH.  18 
285 70 26
u GÓRALSKIE UBRANIA - SZALE, CHUSTKI i 
SERDAK - 606 883 371
u OPAŁ BUK. 609 053 978
u PSZENICA, ZBOŻE ŚRUTOWANE, OWIES, 
ZIEMNIAKI  JADALNE,  ZIEMNIAKI  ODPADO-
WE - OD ROLNIKA. 517 752 815.
u FOTOWOLTAIKA  SOLARY  DO  BACÓ-
WEK - 510 557 980
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 105. 
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 510 
557 980
u Profesjonalne  oświetlenie  LED  Budynków 
510 557 980
u Sprzedam  tanio  stare  skrzypce  i  akordeony 
511 918 801

u BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT Tel. 18 
3331597, 508656559. 
u MIECHY DO KUŹNI. 604 860 907 
u Sprzedam  NOWE  KILIMY  RĘCZNIE  TKA-
NE  (z  owczej  wełny). Wzory:  jarzębina  i  parze-
nica  (60/80),  krokusy.  GOBELIN  -  pejzaż  zimo-
wy  -  (145/80).  TORBY  JUHASKIE.  CHODNIKI 
TKANE NA KROŚNIE. Tel. 793 887 893 

zwierzęta
u YORKI miniaturki. 503 975 979.
u PSZCZOŁY.  18 27 578 51
u PROSIĘTA MIĘSNE własnego chowu, waga od 
25-30 kg. 538 853 926. 
u SPRZEDAM KONIE. 502 658 638 
u Sprzedam BYCZKA 9-mcy. 18 20 82 527.
u CIELICZKA miesięczna. 791 931 320.

KUPNO
u Skup starego drzewa, wymiana desek. tel. 536 
916 495 
u KUPIĘ:  każdy  CIĄGNIK  ROLNICZY  I 
OGRODNICZY,  WÓZEK  WIDŁOWY,  ŁADO-
WARKĘ  I  MINI  KOPARKĘ.  Stan  obojętny.  694 
400 305

ANTYKI
u ANTYKI  -  SKUP,  SPRZEDAŻ  -  Zakopane, 
Krupówki 46. tel. 601 464 133 

MOTORYZACJA
kupno

u Kupię każdą Toyote  i Mercedesa. Dojazd do 
klienta. 516159309msauto@onet.pl
u Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, stan obojętny. 
DOBRZE ZAPŁACĘ. 504012602. 
u HYUNDAI ATOS - kupię każdego, stan obo-
jętny. Gotówka. 531 666 333

u  KUPIĘ  Części  do  WSK-125  oraz  silnik  S-7. 
664 271 674 
u Skup samochodów całych i rozbitych. Dojazd 
do klienta. 880084653msauto@onet.pl
u KUPIĘ  KAŻDY  SAMOCHÓD,  TAKŻE  DO 
POPRAWEK  LAKIERNICZYCH,  PŁACĘ  NAJLE-
PIEJ. TYLKO ZADZWOŃ A ZOBACZYSZ! 510 
816 342. 
u Kupię  MERCEDESY-Kaczka,  Sprinter,  190. 
531 666 333.
u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ OD 
INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

u Kupię każdą TOYOTĘ. 531-666-333.

części
u POKROWCE,  AKCESORIA,  DYWANIKI, 
ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. NOWY TARG, 
PLAC EVRY 10, K/BIEDRONKI. 182666992. 

sprzedaż
u OPEL  VIVARO  2003,  1.9D,  stan  b.  dobry, 
140.000 km. 531 001 608.

u OPEL INSIGNIA, r. 2011, czarny karbon, tapi-
cerka  beżowa,  136.000  km,  dokumentacja  prze-
glądów z ASO Opel, 25.000 zł - 501 750 662.

u NOWO  OTWARTY  KOMIS  SAMOCHO-
DOWY - Nowy Targ Zakopianka obok Opla. 516 
671 700.
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PRACA
dam

u Zatrudnię PANA DO PRODUKCJI PANTO-
FLI w Białym Dunajcu - 668 190 103.
u Praca remontowo budowlana w Holandii. 506 
825 995
u Przyjmę SAMODZIELNEGO MAJSTRA BU-
DOWLANEGO.  Praca  Polska  Niemcy.  608  729 
122.
u Przyjmę MURARZY. Praca Polska Niemcy. 
608 729 122.
u ZATRUDNIĘ  W  KARCZMIE  GÓRALSKIEJ 
KUCHARZA  i  POMOC KUCHENNĄ  -  ZAKO-
PANE - 602366750.

u GABINET STOMATOLOGICZNY w Za-
kopanem  zatrudni  ASYSTENTKĘ/HIGIENIST-
KĘ  STOMATOLOGICZNĄ/PIELĘGNIAR-
KĘ - 601529277.
u NORWEGIA  -  BUDOWLAŃCY.  Zatrudni-
my: POMOCNIKÓW oraz tynkarzy, stolarzy, ma-
larzy, dekarzy.  Języki obce NIE wymagane  - w fir-
mie pracują tylko pracownicy z Podhala. Praca ca-
łoroczna. Zjazdy do kraju (samolot) wg. własnego 
uznania ~ co 2-3 tyg. Zarobki od 15 do 25 Euro/
godz.  Zapewniamy  mieszkanie.  Zapraszamy!  Tel. 
667 602 602 

u ZATRUDNIĘ  DO  PRACY  W  HOLAN-
DII - 660 10 34 66.
u ZATRUDNIĘ ARCHITEKTA, niezbędna zna-
jomość Archicada i dyspozycyjność - Tel. 601 544 
244
u Przyjmę MURARZA. 518 857 463.
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, TŁUMA-
CZENIA. 50227 9748. 
u NIEMCY  wyjazd  od  zaraz  dla  murarzy,  cie-
śli szalunkowych, malarzy-tapeciarzy. Umowa nie-
miecka, 15,70-16,50 eur/h,  auto  służbowe,  zjazd 
co  2  tyg  do  kraju.  722240044praca@budowlan-
cywniemczech.plwww.budowlancywniemczech.pl
u AUSTRIA  praca  dla  cieśli  szalunkowych, mu-
rarzy,  stolarzy  z  j.  niem.  2200,00  EUR  na  rękę, 
mieszkanie,  zjazdy  co  tydzień  tel.  664468573. 
664468573praca@csopole.plwww.clubsilesius.pl
u Potrzebny  młody  PRACOWNIK  BUDOW-
LANY - do przyuczenia. Praca dobrze płatna. 791 
669 932. 

u Przyjmę MURARZY, TYNKARZY. Praca Pol-
ska Niemcy. 608 729 122.
u Przedsiębiorstwo Budowlane Sikora zatrudni 
pracowników na stanowisko: majster budowy, kie-
rownik budowy. 602629623sikorapbt@interia.pl

u PRACA W PRALNI NA NOC. 601 551 108.
u Przyjmę do pracy MURARZA I POMOCNI-
KA. 503 95 37 12.

szukam
u POSPRZĄTAM. 694 830 383.
u Szukam  pracy  -  ŁOPATA,  TACZKI,  KILOF. 
577 311 970.
u SPRZĄTANIE  MIESZKAŃ,  APARTAMEN-
TÓW, DOMKÓW. 730 994 606.

KANCELARIE PRAWNE
u KANCELARIA PRAWNA „REALNOŚĆ” - 30 
lat  praktyki,  biegła  obsługa  w  języku  angielskim: 
prawo rodzinne, spadkowe, uzyskiwanie i potwier-
dzanie  polskiego  obywatelstwa,  inny  zakres  wg 
uzgodnień,  telefon:  +48601488071  (whatsapp), 
realnosc@kki.pl www.realnosc.eu 

bIZNES
u DZIŚ  SZKOLENIE,  JUTRO  ZAŚWIADCZE-
NIE  -  FIRMA  BHP  oferuje  SZKOLENIA  BHP  i 
P.POŻ. W  FORMIE ONLINE  (wstępne  i  okreso-
we). 606 626 477, ehomer@wp.pl 
u Profesjonalnie  i  kompleksowo  poprowadzę 
willę  /  domki  /  pensjonat  /  apartamentowiec... 
Dzierżawa  lub  prowizja.  Możliwe  referencje.  tel. 
kom. (00 48) 788 63 36 33
u POMOGĘ  W  ZADŁUŻONYCH  PENSJO-
NATACH  I ODKUPIENIE DŁUGÓW - 600 237 
175.
u AGENCJA  OCHRONY  OSÓB  I  MIE-
NIA  „KUGUAR”  Security  Waldemar  Wojto-
wicz  -  ochrona  fizyczna  obiektów  i  osób,  moni-
toring,  konwoje  (koncesja MSWiA nr  L0011/00) 
usługi  detektywistyczne  (koncesja  K3/00).  600 
345 007 

POŻYCZKI
u PROVIDENT. 609 820 345. 
u PROVIDENT - ZAKOPANE - 602468953. 

bIURA RACHUNKOWE
u BIURO  RACHUNKOWE  -  DORADZTWO 
PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ SZKOLENIA 
BHP I PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZYSTĘPNE 
CENY  - UL. STOLARCZYKA blok 8, mieszkania 
29 (parter) -182000678, 501515342. 

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u Biuro Nieruchomości TRZY KORONY - Mo-
nika Mastalska,  licencja  nr6224,  SZCZAWNICA, 
Główna  28,  Galeria  Centrum  II  p.  182622708, 
607282401,  www.nieruchomości.018.pl,  e-mail: 
biuro@nieruchomości.018.pl 
u TATRA-DOM Nieruchomości Pośrednictwo, 
Zarządzanie. tel. 502 350 981, 602 23 94 84 Za-
kopane, Sienkiewicza 20. www.tatra-dom.pl Tel. 
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, Za-
kopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom Rzemiosła), 
606 701 770, 660 503 770, www.nieruchomosci-
zakopane.com.pl 
u WYCENA  SPRZEDAŻ  NIERUCHOMOŚCI 
RZECZOZNAWCA MAREK SUCHODÓŁ www.
suchodol.com 501 614 182 Tel. 
u BESTATE  Nieruchomości  Zakopane  Wielka 
Krokiew-Czecha  1.  www.bestate.com.pl/zakopa-
ne + 48 506131463
u NIERUCHOMOŚCI  „ZOFIA”  ZAKOPANE. 
tel. 18 20 68 615, RABKA - ZDRÓJ. tel. 18 26 79 
122, www.zofianieruchomosci.com.pl
u PROFESJONALNE ADMINISTROWANIE/
ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI  -  licen-
cja  TATRA-DOMUS  Hubicki  Oskar.  Kilkunasto-
letnie  doświadczenie.  oskarhubicki@tatra-domus.
com, tel. 889189154 

SKUP I SPRZEDAŻ
MASZYN BUDOWLANYCH 

I SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 

W naszej ofercie dostępne: 
l koparko-ładowarki 
l koparki kołowe / gąsienicowe / 

przeładunkowe
l ładowarki kołowe / 

teleskopowe 
l HDS
l wywrotki 
l ramy BDF
l chłodnie 
l naczepy chłodnie, wywrotki, 

plandeki, niskopodwoziowe
l przyczepy ciężarowe 
l zabudowy BDF
  i wiele innych maszyn 

150 maszyn i pojazdów 
dostępnych na placu! 

www.ciezarowki.pl

ul. Karola Łowińskiego 11b  
31-752 Kraków

tel. +48 660 123 125 
 +48 606 123 425 
fax: +48 12 397 10 51

Bachleda Hotel Sp. z o.o. 
Hotel Mercure Kasprowy w Zakopanem 

zatrudni 

KuCHARzA
Zapewniamy:

l umowę o pracę
l obiady pracownicze
l szkolenia

 CV proszę przesłać na adres:  
kstopka@kasprowy.pl

Kontakt telefoniczny: 18 20 24 061

Bachleda Hotel Sp. z o.o. 
Pizzeria Trattoria Parmigiano w Zakopanem 

zatrudni 

KuCHARzA 
PIzzERA

Zapewniamy:

l umowę o pracę
l obiady pracownicze
l szkolenia

 CV proszę przesłać na adres:  
kstopka@kasprowy.pl

Kontakt telefoniczny: 18 20 24 061

STuDNIE  
głęBINOWE
system szwedzki, w 1 dzień

mOŻlIwOŚć PROJEktów

POmPy CIEPłA

ODwIERty  
DO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

łADOWARKI
teleskopowe JCB

7-17m, 2015-2018 r.
duży wyBór

www.ciezarowki.pl
Tel. 660 123 125, 606 123 425

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

PAPI SERVICE
Sp. z o.o.

ZATrudNI 

KIEROWCÓW 
wyMAGANE:

KAT. C+E 
oraz  

uprawnienia ADR 

Tel. 601 490 555

CV prosimy kierować na adres: 
administracja@bania.pl  tel. 18 26 12 489

Hotel Bania Thermal & Ski 
w Białce Tatrzańskiej zatrudni:

l  RECEPCJONISTę
l  KELNERA
l  BARMANA
l  POKOJOWĄ
l  PRACOWNIKA PRALNI
l  HOLOWĄ
l PRACOWNIKA 

PORzĄDKOWEgO
l FIzJOTERAPEuTę
l OCHRONIARzA

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOyA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOMuNALNYCH
 - W KOSzACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BuDOWLANYCH
 - POREMONTOWYCH
 - INNYCH

l WYNAJEM KONTENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

SKuP złOMu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
użYWANYCH
Tel. 18 26 637 50

ZłOmOwAnIE 
POJAzDÓW

WłASNY TRANSPORT 

SKuP 
AuT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

NAJLEPSzE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

OLEJ OPAłOWY
ekoterm plus

PALIWA ORLEN
NOWY TARg
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zAKOPANE
ul. żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

eprasa.pl 10c3e14a0f

http://www.zarzadzanieapartamentami.info/
http://www.vega.biz.pl/
http://www.suchodol.com/
mailto:516159309msauto@onet.pl
mailto:880084653msauto@onet.pl
mailto:664468573praca@csopole.plwww.clubsilesius.pl
mailto:602629623sikorapbt@interia.pl
http://www.realnosc.eu/
mailto:realnosc@kki.pl
mailto:ehomer@wp.pl
http://www.nieruchomosci.018.pl/
http://www.tatra-dom.pl/
http://www.bestate.com.pl/zakopa-
http://www.zofianieruchomosci.com.pl/
http://www.ciezarowki.pl/
mailto:kstopka@kasprowy.pl
mailto:kstopka@kasprowy.pl
http://www.ciezarowki.pl/
mailto:administracja@bania.pl
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u Wykonam tynki maszynowe malowanie szpa-
chlowanie remonty.698197928

inne
u SPRZĄTANIE  I  PIELĘGNACJA  GROBÓW. 
NAPRAWY.  MYCIE  I  KONSERWACJA  NA-
GROBKÓW.  USŁUGA  JEDNORAZOWA  I  CA-
ŁOROCZNA. 577 095 932.

u Specjalistyczny  ZAKŁAD  ZWALCZANIA 
OWADÓW  I  GRYZONI.  18  20  63  868  w.21, 
602 229658 
u ZABEZPIECZANIE  OBIEKTÓW  PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, GHP, 
HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 658
u WYCINKA,  PRZYCINKA  DRZEW  W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 098.
u HUGON  -  SERWIS  PILAREK  SPALINO-
WYCH  I  MASZYN  OGRODNICZYCH.  Profe-
sjonalne i indywidualne podejście. Tylko orginalne 
części, szeroki wybór akcesoriów, krótkie terminy 
napraw. Nowy Targ, ul. Kilińskiego 12, obok Deka-
dy. Tel. 182666946. 

u CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPICEREK. 
694 830 383.
u Wygoda  i  komfort  korzystania  z  archi-
wum - dzięki wdrożonemu procesu archiwizacji 
pracownicy  nie  tracą  niepotrzebnie  czasu  na  po-
szukiwanie  dokumentów.  880618041kancelaria-
archiwalna@gmail.com

MATRYMONIALNE
u MIŁY PAN POZNA PANIE, DYSKRETNOŚĆ. 
577 368 850  

TŁUMACZENIA
u TŁUMACZ  PRZYSIĘGŁY  -  JĘZYKA  NIE-
MIECKIEGO  - mgr Magdalena  Rysula.  Zakopane, 
Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 632 368.
u TŁUMACZENIA  RABKA.  CH  MAŁGOSIA. 
606504790
u TŁUMACZENIA  PRZYSIĘGŁE  WSZYST-
KIE  JĘZYKI  -  M. WAGNER.  N.  Targ,  Rynek  11. 
182661033, 502279748. 

u SUZUKI SX4, 1.6, 2010r., benzyna. 609 053 
978

RÓŻNE
u OBWOŹNY  SKUP  ZŁOMU  -  dojazd  do 
klienta. 536269912. 

USŁUGI
budowlane

u REMONTY, WYKOŃCZENIA, ADAPTACJA 
PODDASZY. 690 254 318.
u FLIZOWANIE. 604 066 881.
u OKUCIA BALKONÓW, RYNNY, OBRÓBKI 
BLACHARSKIE. 600 998 377. 
u USŁUGI HYDRAULICZNE - 692 832 960.
u DRZWI,  OKNA,  SCHODY  i  MEBLE  NA 
KAŻDY WYMIAR. SERWIS. RENOWACJA STA-
RYCH SCHODÓW, PODŁÓG, itp. 502 647 392. 
u Łazienki płytki instalacje nowoczesne rozwią-
zania. 602839607
u Poddasza  adaptacja  na  apartamenty. 
602839607
u HYDRAULIK Witam  oferuje  usługi  hydrau-
liczne  wodno-kanalizacyjne  i  centralnego  ogrze-
wania: Montaż piecy Montaż pomp ciepła Wymia-
na piecy na dofinansowanie Wymiana instalacji co.i 
cwu  Wykonywanie  instalacji co.i cwu Usuwanie 
awarii  Tel.  788516032.  788516032andrzejwal-
kosz18@onet.pl
u ADAPTACJA  PODDASZY,  MALOWANIE, 
PŁYTKI. 793 628 855.
u ŁAZIENKI  PŁYTKI  do  120  cm,  LINIOWY 
ODPŁYW, STÓŁ Z PŁYTEK. tel. 511 299 935 

u WIERCENIE  OTWORÓW  RÓŻNEJ  ŚRED-
NICY I ŻELBETONY, MINIKOPARKA. HYDRAU-
LIK. 516 796 321.
u SZAMBA  BETONOWE  Z  MONTA-
ŻEM - 880063078
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATERIA-
ŁACH  WYSOKIEJ  JAKOŚCI.  ATRAKCYJNE 
CENY. 507581818 

u TYNKI  I  WYLEWKI  MASZYNOWE,  CE-
MENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE,  TRADY-
CYJNE. ZACIERANIE MECHANICZNE. 513 851 
780, 18 26 598 80.  
u USŁUGI  REMONTOWO-BUDOWLANE, 
WYKOŃCZENIA  WNĘTRZ,  TYNKI  OZDOB-
NE,  SZPACHLOWANIE,  MALOWANIE,  FLIZY, 
ADPTACJA PODDASZY itp. 698 190 555. 
u Docieplanie  Budynków  CELULOZĄ  .  kom. 
693452226
u POKRYCIA DACHOWE, RYNNY, OBRÓB-
KI,  PODBITKI,  MALOWANIE  DACHÓW, WY-
KOŃCZENIA  WNĘTRZ,  FASADY,  ELEWACJE, 
OCIEPLENIA, KOMINY, MONTAŻ OKIEN DA-
CHOWYCH. 531 001 608.
u OGRODZENIA,  www.hajdukowie.pl.  692 
069 284. 
u FOTOWOLTAIKA. 602 644 573.
u Płytki gładzie malowanie panele prace remon-
towe. 602839607
u DOCIEPLENIA BUDYNKÓW. Wolne termi-
ny na lato 2021. 888 191 743.
u TYNKI MASZYNOWE  I TRADYCYJNE NA 
PIASKU  KWARCOWYM,  WYLEWKI  MASZY-
NOWE, 507581818.

u HYDRAULIK - 600 746 243.
u PROFESJONALNE FLIZOWANIE - 781 652 
157.
u ŁAZIENKI. 667 063 354.
u PARKIETY,  UKŁADANIE,  CYKLINOWANIE 
BEZPYŁOWE  - NOWOCZESNYMI MASZYNA-
MI. MONTAŻ PODŁÓG: deski, panele. P.Bogacz, 
Zakopane. 18 20-160 09, 602 138 575 
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWACJI. Wie-
loletnia praktyka, dobór materiałów. 338730601, 
602882325 www.maluty.com.pl
u SCHODY,  PARAPETY  -  GRANITOWE, 
MARMUROWE,  PRACE  KAMIENIARSKIE. 
882080371.
u REMONTY, WYKOŃCZENIA. 882080371.
u Hydraulik. 505994377
u Tynki  maszynowe  cementowo-wapienne  i 
gipsowe,  zapewniamy własny materiał,  konkuren-
cyjne  ceny,  krótkie  terminy  !!!  722061026kazi-
mierz.sieniawa@interia.pl

u REMONTY, MALOWANIE, SZPACHLOWA-
NIE, FLIZY. 781 208 067.
u ROBOTY ZIEMNE,  BETONOWANIE  W 
SZALUNKACH SYSTEMOWYCH, MURY OPO-
ROWE,  PODPIWNICZENIA,  ZBIORNIKI 
NA  WODĘ,  SZAMBA,  MOSTKI,  OGRODZE-
NIA,  UTWARDZANIE  GRUNTU,  UKŁADANIE 
KOSTKI BRUKOWEJ. 18 26 390 04, 530 99 44 
11.
u TYNKI MASZYNOWE -Cem-wap/ Gipsowe. 
tel:. 886-417-003
u Remonty  wykończenia  od  A  do  Z  doświad-
czeni fachowcy. 602839607

u WSZELKIE  PRACE  KAMIENIARSKIE  -  604 
503 802.
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u REMONTY  I WYKOŃCZENIA od A do Z. 
572624414.
u HYDRAULIK,  INSTALACJE  CO,  POMPY 
CIEPŁA. 516 796 321.
u UKŁADANIE  KOSTKI  BRUKO-
WEJ - 880063078
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO KWAR-
CU, POD MALOWANIE - ATRAKCYJNA CENA, 
WYLEWKI MASZYNOWE. 665719051. 
u CYKLINOWANIE  BEZPYŁOWE  -  PARKIE-
TY, PANELE. Tanio! 691 381 758, www.parkiet-
batko.pl  
u USŁUGI  MINIKOPARKĄ  2.5  T,  WYWÓZ 
ZIEMI - 661 867 363.
u SCHODY  I DRZWI DREWNIANE, produk-
cja i montaż. 605 20 70 43.
u DOCIEPLENIA  BUDYNKÓW  z  własnym 
rusztowaniem. 505 821 021.
u BUDOWY  DOMÓW  OD  PODSTAW 
ORAZ WIĘŹBY DACHOWE WRAZ Z POKRY-
CIEM. 572624414. 
u MEBLE KUCHENNE, SZAFY NA WYMIAR. 
605 20 70 43. 
u Usługi  remontowo  budowlane  faktury  VAT. 
602839607
u HYDRAULIK - 663338954.
u SZPACHLOWANIE,  MALOWANIE,  REGIP-
SY. 508 950 884
u Tynki maszynowe tel. 500290144.
u ROBOTY ZIEMNE, FUNDAMENTY, OGRO-
DZENIA,  ODWODNIENIA,  UTWARDZANIE 
TERENU, DROGI DOJAZDOWE - 880063078 

ogłoSZenia DroBne

Aby Świêta Wielkiej Nocy
by³y czasem nadziei i umocnienia,

daj¹cego radośæ i pokój.
Wszelkiej pomyślności 

wszystkim 
Klientom i Pracownikom

¿yczy 
Rada Nadzorcza i Zarz¹d 
Spo³em Zakopane sp. z o.o.

NAGROBKI

GROBOWCE

KOMINKI

PARAPETY

SCHODY

tel. 601 958 378

OLEJ OPAŁOWY
OLEJ NAPędOWY

PORONIN  
ul. Kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

TYNKI  
MASzYNOWE

DOCIEPLANIE  
STYROPIANEM

SOLIDNE  
WYKONANIE

606 433 864

gABINET 
STOMATOLOgICzNY

- MEDYCYNA  
ESTETYCzNA 

- STOMATOLOgIA  
ESTETYCzNA

lek. stom. 
Justyna Kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

życzEniA

KondoLEncjE

Wyrazy współczucia dyrektorowi  

MARKOWI STOPCE  

z powodu śmierci MATKI 
składają 

koledzy z dyrekcji i pracownicy Zespołu Szkół 
Budowlanych w Zakopanem

eprasa.pl 10c3e14a0f

mailto:archiwalna@gmail.com
mailto:kosz18@onet.pl
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MariMex
krakow@opel-marimex.com.pl

myslenice@opel-marimex.com.pl
ntarg@opel-marimex.com.pl

Kraków, ul. Zakopiańska 560 tel. 12 270 35 05
Myślenice, ul. Sobieskiego 44 tel. 12 274 14 80
Nowy Targ, ul. Krakowska 7 tel. 18 264 88 26

Z okazji 

Świąt Wielkiej Nocy
swoim byłym, obecnym

i przyszłym Klientom
najserdeczniejsze 

życzenia
szerokiej, szczęśliwej

i zdrowej 
drogi życia

Z okazji 

Świąt Wielkiej Nocy
swoim byłym, obecnym

i przyszłym Klientom
najserdeczniejsze 

życzenia
szerokiej, szczęśliwej

i zdrowej 
drogi życia

ZESPÓŁ PAŃSTWOWYCH
SZKÓŁ ARTYSTYCZNYCH

w ZAKOPANEM
ul. Sienkiewicza 12

ogłasza  

NABÓR
na rok szkolny 

2021/2022
do klasy I

 u Państwowej Szkoły 
Muzycznej I st.  
im. M. Karłowicza 
w Zakopanem  
i Filii Państwowej 
Szkoły Muzycznej I st. 
w Poroninie

 
a) sześcioletnim cyklu 

kształcenia 
- kandydaci w wieku od 7  
do 10 lat 

b) czteroletnim cyklu 
kształcenia 
- kandydaci w wieku od 8  
do 16 lat

 

do klasy I
 u Państwowej 

Ogólnokształcącej 
Szkoły Artystycznej

 

Ośmioletnia  
szkoła podstawowa,  

nauka gry na instrumentach
oraz 

plastyka, teatr, taniec,  
literatura

 

Kwestionariusz  
do pobrania  

w sekretariacie szkoły  
lub na stronie internetowej:  

posazakopane.pl 
i psmzakopane.pl

Sekretariat szkoły czynny  
w godzinach od 8.00 do 17.00

tel. 18 20 141 58
 Zakopane, ul Sienkiewicza 12

SZYbKO
TANIO

bEZPIECZNIE

APARATY
SłuCHOWE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

zAKOPANE
Droga do Olczy 8b

NOWY TARg  RABKA
Szaflarska 93 c  Jana Pawła II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

ASTRuM
Nowy Targ, ul. Długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

TERMINALE  
PłATNICzE

KASY FISKALNE
Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.

PODPIS ELEKTRONICZNY

uSługI  
INFORMATYCzNE

eprasa.pl 10c3e14a0f

mailto:krakow@opel-marimex.com.pl
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pożegnania

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl 10c3e14a0f
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl

HOKEJ

PIŁKA NOŻNA. III liga

SPORTY WALKI

Piłkarze Podhala Nowy Targ podtrzymali miano niepokonanych w rundzie wiosennej rozgrywek 
grupy IV 3. ligi. w meczu 26. kolejki podopieczni trenera Marcina Zubka pokonali 1:0 na w³asnym 
boisku wis³ę Sandomierz. Po tej wygranej nowotarżanie awansowali w tabeli na miejsce 6. 

Jedna dobra połowa wystarczyła

Podhale pokonało Wisłę Sandomierz 1:0

Obostrzenia wprowadzone przez 
polski rząd nie pozwoliły dokończyć 
rozgrywanych w Sanoku hokejowych 
Mistrzostw Polski juniorów. 
Jedną z ośmiu drużyn, które brały 
w nich udział, była drużyna MMKS 
Podhale Nowy Targ.

n
owotarżanie rozpoczęli turniej od efek-
townej wygranej nad Unią Oświęcim. 
Dzień później już nie było tak łatwo 

w starciu z Cracovią. Dość powiedzieć, że przez 
zdecydowaną większość spotkania nowotarża-
nie byli w roli goniących wynik. Ostatecznie re-
gulaminowy czas gry zakończył się remisem, a w 
dogrywce gola na wagę zwycięstwa zdobył Fa-
bian Kapica. Mecz z Sokołami Toruń decydował 
o tym, która z tych drużyn zakończy rywaliza-
cję w grupie na 1. miejscu. Także i tutaj do wyło-
nienia zwycięzcy potrzebny był dodatkowy czas 
gry. Tym razem to rywale zadali decydujący cios.

W półfinale Podhale spotkało się z Polonią 
Bytom. Mimo dużej przewagi w wielu fragmen-
tach tego spotkania i licznych sytuacji bramko-
wych, „Szarotki” przegrały tę potyczkę 1:2.

W meczu o brąz nowotarżanie ponownie 
mieli skrzyżować kije z Sokołami Toruń. Do me-
czu jednak nie doszło z racji obostrzeń sanitar-
nych. Na tę chwilę nie ma jeszcze decyzji, jak 
zostanie to rozwiązane. Warianty są dwa: roze-
granie meczu w innym terminie bądź przyznanie 
brązowych medali obydwu drużynom.

Mecze grupowe

MMKS Podhale - Unia Oświęcim 8:0 
(0:0, 5:0, 3:0)

Bramki: 1:0 Jarczyk (Szlembarski, K. Ma-
lasiński) 24, 2:0 Krzysztof Maciaś (Michalski, 
Bochnak) 26, 3:0 F. Kapica (Sarniak) 27, 4:0 
Trzebunia (Szlembarski, Krzysztof Maciaś) 29, 
5:0 Krzysztof Maciaś 36, 6:0 Krzysztof Maciaś 
(Kapica) 41, 7:0 Szlembarski (F. Kapica) 48, 8:0 
żurawski (Bochnak, Krzysztof Maciaś) 60

MMKS Podhale - Cracovia 6:5 (1:2, 2:3, 
2:0; 1:0) 

Bramki: 0:1 Bezwiński - Augustyniak 
(2:06), 0:2 Augustyniak (16:05), 1:2 Krzysz-
tof Maciaś - żurawski - Michalski (19:32), 2:2 
Krzysztof Maciaś - F. Kapica (26:15), 2:3 Sapie-
chin - Szatiłow (28:11 w przewadze), 2:4 Jestra-
bow - Augustyniak - Bezwiński (28:54), 3:4 F. 
Kapica - Krzysztof Maciaś w przewadze), 3:5 
Jestrabow - Augustyniak - Bezwiński (37:47), 
4:5 żurawski - Krzysztof Maciaś - Nykaza 
(44: 42 w przewadze), 5:5 F. Kapica - żuraw-
ski - Szlembarski (47:03), 6:5 F. Kapica - J. Ma-
lasiński (62:49)

MMKS Podhale - Sokoły Toruń 3:4 D 
(0:1, 3:0, 0:2; 0:1) 

Bramki: 0:1 Mularczyk - Szirkow (10:57), 
1:1 Bochnak - Michalski - F. Kapica (26:52 w po-
dwójnej przewadze), 2:1 Kacper Maciaś - Jar-
czyk - K. Malasiński (30:33 w przewadze), 3:1 

żurawski - Bochnak - Krzysztof Maciaś (33:31 
w przewadze), 3:2 Wenker - Kurnicki - Rutkow-
ski (44:30 w przewadze), 3:3 Nawrocki - Mu-
larczyk - Szirkow (57:42), 3:4 Nawrocki - Scha-
fer (63:49)

Półfinał: 
Polonia Bytom - MMKS Podhale 2:1 

(1:0, 0:0, 1:1)
Bramki: 1:0 Kociszewski (Wicher, Proczek) 

3, 1:1 Krzysztof Maciaś (Michalski) 48, 2:1 M. 
Wawrzkiewicz (Wicher) 49

MMKS Podhale: Szymon Klimowski, Oskar 
Polak - Jakub żurawski, Jakub Michalski, Wiktor 
Bochnak, Fabian Kapica, Krzysztof Maciaś - Kac-
per Maciaś, Dominik Szlembarski, Krzysztof Jar-
czyk, Kacper Malasiński, Jakub Trzebunia - Da-
niel Nykaza, Karol Sarniak, Jakub Malasiński, Łu-
kasz Długopolski, Błażej Plewa - Szymon Siuty, 
Patryk Danel, Marcin Pudzisz

Trener: Jacek Szopiński
(mz)

Przerwane mistrzostwa

Reprezentant NKSw Ho³y Team 
pokona³ przez TKO w 2. rundzie 
Paw³a Dziubę podczas gali  
Babilon MMA 20.

S
łomka przede wszystkim fizycznie zdomino-
wał rywala, który wypompował się w pierw-
szej rundzie i w drugiej z każdą minutą opa-

dał z sił. Niespełna dwie minuty przed końcem 
Słomka najpierw potężnym sierpem powalił za-
mroczonego rywala z nóg, a potem ciosami 
z góry zmusił sędziego do przerwania pojedynku.

- Nie powiem, było ciężko, ale byłem na to 

w stu procentach przygotowany. Wyszedłem do 
ringu z chłodną głową, w konkretnym celu i cieszę 
się, że udało się go zrealizować. Tlenu miałem pod 
dostatkiem. Kondycyjnie byłem gotowy na 3 run-
dy. Przeciwnik niczym mnie nie zaskoczył, wszyst-
ko było mniej więcej przewidziane. Jeżeli by trze-
ba było, to mogę walczyć nawet za tydzień. Na 
pewno to zwycięstwo pomoże mi jeszcze moc-
niej uwierzyć w siebie - powiedział 24-letni Słom-
ka tuż po swojej wygranej.

Było to jego pierwsze zwycięstwo w 2. za-
wodowej walce. W pierwszej, we wrześniu ubie-
głego roku, także na gali federacji Babilon, prze-

grał z Pawłem Dzwoniarkiem.
- Nie wybieram sobie rywali, ale nie ukry-

wam, że chciałbym rewanżu z Pawłem - przy-
znał Słomka.

Bardzo zadowolony z wyniku i prze-
biegu walki był Wojciech Hoły, trener Słomki 
w NKSW. - Kuba wykonał swoją robotę. Wycią-
gnął wnioski z pierwszej walki i to zaprocentowa-
ło. Miał pełną kontrolę nad przeciwnikiem. Ciężka 
praca dała efekty - podkreślił Hoły.

Słomka jest już trzecim - obok Łukasza Brze-
skiego i Marcina Kalaty - zawodnikiem NKSW, 
który walczy dla prestiżowej federacji Babilon 

MMA. - Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że nasi za-
wodnicy tak się rozwijają i z walki na walkę wi-
dać duży progres. Cieszymy się, bo niewiele klu-
bów w Polsce może pochwalić się trzema ciężki-
mi (-120 kg) zawodnikami zakontraktowanymi 
z wiodącą federacją sportów walki. Przy okazji 
dziękujemy naszym kibicom, firmom które nas 
wspierają w tych trudnych czasach, oraz wło-
darzom Nowego Targu i dyrekcji MCSiR, na któ-
rych możemy liczyć. Bierzemy się do dalszej cięż-
kiej pracy i zapraszamy młodzież do naszego klu-
bu - nie kryje zadowolenia Hoły.

Maciej Zubek

Pierwsza zawodowa wygrana Jakuba S³omki

- Po dobrej w naszym wykonaniu pierw-
szej połowie w drugiej przeciwnik postawił zde-
cydowanie trudniejsze warunki. Gorzej nam było 
grać. Nasi środkowi pomocnicy zostali odcięci 
od podań i przez to trudniej nam było utrzy-
mać się przy piłce. Przez to też plan, jaki mieli-
śmy na ten mecz, był utrudniony. Po części sami 
sobie jesteśmy winni, bo w pierwszej połowie 
powinniśmy zdobyć jeszcze co najmniej jedne-
go gola i ustawić sobie to spotkanie. Myślę, że 
wtedy ten mecz po przerwie wyglądałby zupeł-
nie inaczej. Najważniejsze, że wygraliśmy kolej-
ny mecz. Było w nim wiele dobrych i gorszych 
momentów, ale myślę, że plusów jest zdecydo-
wanie więcej - ocenił szkoleniowiec nowotarżan.

NKP Podhale Nowy Targ - Wisła 
Sandomierz 1:0 (1:0)

Bramka: 1:0 Palacz 14
Podhale: Styrczula - Janso, Tkocz, Lewiń-

ski, Dudek, Tonia - Budinsky (60 Nawrot), Se-
rafin (60 Dynarek), Mianowany, Palacz żK (69 
Kobylarczyk żK) - Grunt ( 88 Burnat)

wis³a: Jurewicz - Stasiak, Tyl, Sudy, Matu-
szewski (61 Klockowski) - Kajput, Zawiślak, Ku-
śmierczyk, Stańczyk (61 Charszla), Chmielowiec 
(79 Pieniążek) - Taranek (71 Knap) 

Sędziowa³: Sebastian Godek z Rzeszowa.
mz

1. wis³a Pu³awy  24 60 69-20
2. Sokó³ Sieniawa  25 55 46-20
3. wólczanka wólka Pe³k.  25 42 49-33
4. Stal Stalowa wola  24 41 43-29
5. wis³a Sandomierz  25 40 37-33
6. Podhale Nowy Targ  24  39 35-29
7. wis³oka Dębica  25  38 37-25
8. KSZO 1929 Ostr. Św.  24  38 39-28
9. ŁKS Łagów  25  38 37-36
10. Siarka Tarnobrzeg  25  38 43-45
11. Avia Świdnik  24  37 49-27
12. Chełmianka Chełm  24  37 43-34
13. KS wiązownica  25  31 35-51
14. Stal Kraśnik  25  30 32-35
15. Lewart Lubertów  25  29 28-27
16. Orlęta Radzyń Podlaski 25 28 32-49
17. Podlasie Bia³a Podlaska 24 28 37-59
18. Cracovia II  25  27 28-32
19. Korona II Kielce  25  24 37-55
20. Jutrzenka Gieba³tów  25 17 28-66
21. Hetman Zamość  25  7 20-80

P ierwsza połowa pod dyktando Podha-
la. Udokumentowaniem tego był gol 
z 14. min. Jego autorem był Kamil Pa-
lacz, który z najbliższej odległości sfinali-

zował akcję i podanie wzdłuż linii bramkowej od 
Samuela Budinskiego. Słowacki pomocnik Pod-
hala w 33. min. mógł podwyższyć prowadze-
nie, jednak jego strzał z 7. metra bramkarz Wi-
sły końcówkami palców sparował na rzut rożny.

Po przerwie obraz gry uległ zmianie. Teraz 

inicjatywa należała do przyjezdnych. Szczęście 
było jednak tego dnia po stronie Podhala. Raz 
poprzeczka, a raz słupek ratowały nowotarżan 
od utraty gola. W pierwszym przypadku ude-
rzał Mateusz Chmielowiec (70. min.), w drugim 
Krzysztof Zawiślak (76. min.). Jeszcze wcze-
śniej sandomierzanie mieli rzut wolny z 13 me-
tra. Przekombinowali i trafili w mur. 

Od 60. min. goście radzić sobie musieli bez 
trenera Rafała Wójcika, który za krytykowa-
nie decyzji arbitra odesłany został przez niego 

na trybuny.
- W pierwszej połowie kontrolowaliśmy to 

spotkanie. Zdobyliśmy gola, mieliśmy sytuacje 
na podwyższenie wyniku. Nie udało się, a po 
przerwie wiadomo było, że przeciwnik na nas 
ruszy. Mieliśmy chwile słabości. Całe szczęście 
przetrwaliśmy je. Szczęście jest w sporcie bar-
dzo istotne. Wcześniej często nas opuszczało, 
teraz z kolei nam dopisało i cieszymy się bardzo 
z 3 punktów - powiedział po meczu gracz Pod-
hala Mateusz Mianowany.

eprasa.pl 10c3e14a0f
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REKLAMA

PIŁKA NOŻNA

NARCIARSTWO ALPEJSKIE. Mistrzostwa Polski. FIS Cup

SKOKI NARCIARSKIE. Puchar Świata

Ostatnie zawody tegorocznego 
sezonu, zresztą tak jak wiele 
poprzednich, odbywały się 
w słoweńskiej Planicy. Polscy 
skoczkowie nie mogą ich zaliczyć 
do udanych. Nikomu z naszych 
reprezentantów nie udało się stanąć 
na podium w czterech rozegranych tu 
konkursach.

n
a ostatnie tegoroczne zawody organi-
zatorzy wyznaczyli trzy konkursy indy-
widualne i jeden drużynowy. Wszyst-

kie były rozgrywane na skoczni Letelnica. Poza 
punktacją w każdym z tych konkursów zapla-
nowano także klasyfikację „Planica 7”, ostatecz-
nie skróconą do „Planica 4”, a to na skutek nie-
sprzyjających warunków wietrznych w niektó-
rych dniach.

Zawody rozpoczęły się od kwalifikacji, któ-
re wygrał Japończyk Ryoyu Kobayashi. Z na-
szych 5 reprezentantów do czterdziestki, czy-
li do właściwych konkursów, zakwalifikowało 
się pięciu. Kwalifikacji nie przebrnął Klemens 
Murańka. W kwalifikacjach było jeszcze cał-
kiem dobrze, bo Kubacki i Stękała plasowa-
li się w pierwszej dziesiątce. Słabo skakał Ka-
mil Stoch, co też potwierdziło się w pierwszym 
konkursie. Stoch nie zakwalifikował się do dru-
giej serii, wielkim rozczarowaniem było też to, 
że do drugiej serii nie wszedł Kubacki. Konkurs 
wygrał R. Kobayashi przed Niemcami Marku-
sem Eisenbichlerem i Karlem Geigerem. Z Po-
laków najwyżej sklasyfikowany - na 10. miej-
scu był Piotr żyła.

Drugi konkurs indywidualny rozgrywano 
bez kwalifikacji. Ze względu na zmieniające się 
warunki wietrzne ciągnął się prawie 3 godziny. 
Przeprowadzono tylko jedną serię, a jej zwycięz-
cą został Geiger, drugi był R. Kobayashi, a trzeci 
reprezentant gospodarzy Bor Pawlovcic. Pola-
cy zajęli jeszcze dalsze miejsca niż w pierwszym 
konkursie. Najlepszy znowu Piotr żyła był 13.

Na sobotę zapanowano konkurs drużyno-
wy. Trener Michał Doleżal desygnował do nie-
go czwórkę bez Kamila Stocha. Warunki wietrz-
ne znowu były fatalne. Konkurs przerwano 
w połowie pierwszej serii. Niektórzy trenerzy, 
a zwłaszcza były selekcjoner polskich skoczków 
Horngacher zagroził nawet wycofaniem swojej 
ekipy z zawodów. Nie wiadomo, czy jury podję-
ło decyzję o przerwaniu konkursu samodzielnie, 
czy wskutek szantażu, dość że postanowiono 
rozegrać jednoseryjny konkurs drużynowy dru-
giego dnia. Warunki wietrzne tym razem były 
stabilne, ale polscy skoczkowie znowu skakali 
słabo. Nasz as atutowy Piotr żyła w swojej serii 
zajął 6. miejsce. Niespodziewanie dobrze przy 
sprzyjającym wietrze skoczył Andrzej Stękała 
i Polska po jego skoku plasowała się na 3. miej-
scu. Później było już tylko gorzej, ostatecznie 
zajęliśmy 6. miejsce - najgorsze od niepamięt-
nych czasów występów naszej drużyny. A przy-
pomnijmy, w tym sezonie zdobyliśmy dwa brą-
zowe medale właśnie tu, w Planicy, na Mistrzo-
stwach Świata w lotach narciarskich i brąz na 
MŚ na skoczni klasycznej w Oberstdorfie. Kon-
kurs drużynowy wygrali Niemcy przed Japoń-
czykami i Austriakami.

Godzinę po konkursie drużynowym prze-
prowadzono konkurs indywidualny z udziałem 
30 najlepszych zawodników z klasyfikacji PŚ. 
Z naszej strony wzięło w nim udział 6 reprezen-
tantów, w tym Klemens Murańka, który choć 
w klasyfikacji PŚ zajmował 31. miejsce, wszedł 
do zawodów w miejsce Norwega Johana An-
dre Tandego, który na pierwszym treningu zali-
czył tragiczny upadek.

Nieprzytomnego skoczka helikopterem 
odwieziono wówczas do szpitala. Na szczęście 
po kilku dniach utrzymywania go w farmakolo-
gicznej śpiączce został z niej wybudzony i jego 
stan jest stabilny. Upadek Norwega jeszcze raz 
potwierdził, jak niebezpiecznym sportem są 
skoki narciarskie, dyscyplina tylko dla odważ-
nych, a jednocześnie rozważnych zawodników.

Walka o zwycięstwo ponownie toczyła się 
pomiędzy R. Kobayashim a Niemcami Geigerem 

i Eisenbichlerem. Wygrał Geiger i zgarnął prawie 
wszystkie nagrody z ostatniego weekendu te-
gorocznego sezonu skokowego. Niemiec wygrał 
dwa konkursy indywidualne, a także z kolegami 
konkurs drużynowy, zdobył Małą Kryształową 
Kulę za loty narciarskie, został zwycięzcą „Plani-
ca 4”. Prawie nie schodził z podium. Na zakoń-
czenie dekoracji Polacy mieli też swoją chwilę ra-
dości. Walkę o Kryształową Kulę wygrał Norweg 
Halvor Egner Granerud, a na 3. miejscu uplaso-
wał się Kamil Stoch. Polacy zajęli też 2. miejsce 
w Pucharze Narodów, zwyciężyli Norwegowie.

W tegorocznym PŚ punktowało aż 11 pol-
skich skoczków, z tym że większość punktów 
do tej klasyfikacji zdobywali najstarsi zawodni-
cy z naszej kadry: Kamil Stoch, Piotr żyła i Da-
wid Kubacki. Wszyscy już mają po 30 lat i wię-
cej. Niestety następców jakoś nie widać. O uda-
nym sezonie może mówić tylko Andrzej Stękała, 
zawodnik w średnim dla skoczka wieku. Pewnie 
wszyscy kadrowicze dotrwają do igrzysk olim-
pijskich, a co będzie później, trudno powiedzieć.

Skoki narciarskie to jednak najbardziej nie-
przewidywalna dyscyplina, czasami jeden skok 
może rozregulować zawodnika tak, że nie może 
on już powrócić do swojej najlepszej dyspozy-
cji. Bywają jednak przypadki, że przeciętnie ska-
czący zawodnik nagle łapie nieprawdopodob-
ną formę i zostaje gwiazdą tej dyscypliny. Ostat-
nie sezony dostarczyły takich przykładów. Ry-
oyu Kobayashi i Halvor Egner Granerud z mało 
znanych skoczków zostali dominatorami dwu 
ostatnich sezonów.

Planica. HS-240
I KONKURS INDYwIDUALNY: 
1. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 452,5 

(235,5, 244,5), 2. Markus Eisenbichler (Niem-
cy) 245,1 (232,5, 238,5), 3. Karl Geiger (Niem-
cy) 231,3 (224,5, 238), 4. Michael Hayboeck 
230,2 (230,5, 227), 5. Bor Pawlovcic (Słowe-
nia) 428,2 (231,5, 228,5), 6. Daniel Huber (au-
stria) 420,4 (228,5, 227,5), 10. Piotr Ży³a 413,2 
(214,5, 230,5), 14. Jakub wolny 406,8 (215, 
231), 18. Andrzej Stęka³a 400,0 (216,5, 225,5), 
31. Dawid Kubacki 175,0 (200,5), 32. Kamil 
Stoch 173,7 (200,5

II KONKURS: 
1. Karl Geiger 237,3 (232), 2. Ryoyu Ko-

bayashi 227,7 (231), 3. Bor Pawlovcic 225,2 
(227,5), 4. Domen Prevc 222,8 (223,5), 5. Ro-
bert Johansson (Norwegia) 218,8 (225), 6. 
Yukija Sato 216,8 (237,5), 7. Piotr Ży³a 213,5 
(239), 10. Jakub wolny 20,1 (237), 16. Dawid 
Kubacki 203,0 (230), 32. Kamil Stoch 186,3 
(212), 36. Andrzej Stęka³a 183,4 (203,5), 48. 
Klemens Murańka 170,3 (199,5) 

III KONKURS: 
1. Karl Geiger 459,3 (231, 232,5), 2. Ry-

oyu Kobayashi 452,4 (242, 217), 3. Markus 
Eisenbichler 447,9 (221, 230), 4. Domen Prevc 
442,5 (233, 233), 5. Daniel Huber 438,2 (237, 
226), 6. Yukija Sato 435,1 (233, 229), 13. Piotr 
Ży³a 415,4 (226,5, 230,5), 15. Andrzej Stę-
ka³a 414,6 (224, 223,5), 18. Dawid Kubacki 
397,0 (219, 216), 20 Kamil Stoch 381,9 (216,5, 
206,5), 26. Jakub wolny 369,6 (212, 216,5), 
29. Klemens Murańka 324,0 (200,5, 189)

KONKURS DRUŻYNOwY: 
1. Niemcy 819,5, 2. Japonia 810,0, 3. Au-

stria 788,5, 4. S³owenia 785,5, 5. Norwegia 
779,2, 6. Polska (Piotr żyła, Andrzej Stękała, 
Jakub Wolny, Dawid Kubacki) 763,9, 7. Rosja 
712,2, 8. Finlandia 638,5, 9. Szwajcaria 621,0

Klasyfikacja Pucharu Świata: 
1. Halvor Egner Granerud (Norwegia) 

1572, 2. Markus Eisenbichler 1190, 3. Kamil 
Stoch 955, 7. Piotr Ży³a 825, 8. Dawid Ku-
backi 786, 16. Andrzej Stęka³a 473, 27. Ja-
kub wolny 195, 31. Klemens Murańka 141, 
40. Aleksander Zniszczo³ 81, 45. Pawe³ wą-
sek 58. Jakub Kot 17, 74. Stefan Hula 2, 76. 
Tomasz Pilch 1.

Puchar Narodów:
1. Norwegia  5429 
2. Polska  4738 
3. Niemcy  4361

Zdzisław Karaś

Nieudana końcówka  
sezonu polskich skoczków

Na zakończenie polskiego 
sezonu w narciarstwie alpejskim 
w ośrodku PKL Palenica 
w Szczawnicy-Zdroju 
rozegrano zawody FIS w slalomie 
i slalomie gigancie.

T e zawody miały się odbyć tydzień 
wcześniej, zaraz po Mistrzostwach 
Polski w Szczyrku. Nie doszło do nich 

i przeniesiono je na miniony tydzień. Wy-
startowały w nich tylko 22 kobiety i 42 męż-
czyzn. Z zaplanowanych konkurencji roze-
grano tylko slalom i slalom gigant. Nie od-
były się natomiast cztery slalomy paralelne.

W konkurencjach kobiecych bezkon-
kurencyjna była Słowaczka Zuzana Jakub-
cova. Z zawodniczek polskich najwyższe 
lokaty wywalczyły Joanna Książek z Team 
MB Szczyrk w slalomie, która była trzecia, 
i Aniela Sawicka z MMS Dendyski Bielsko-
Biała 4 w slalomie gigancie.

Zdecydowanie lepiej zaprezentowali 
się mężczyźni. Slalom wygrał Przemysław 
Białobrzycki z AZS AWF Katowice, a slalom 
gigant Michał Michalik, także reprezentant 
akademickiego klubu z Katowic. Z zawod-

ników klubów podhalańskich najwyższe lo-
katy wywalczył Bartosz Szkoła z UKS Mitan 
Ski Zakopane, czwarty w obu konkuren-
cjach - slalomie i slalomie gigancie.

Dwa tygodnie przed kończącymi se-
zon zmaganiami w Szczawnicy-Zdroju ro-
zegrano drugą część Mistrzostw Polski 
w Szczyrku. Odbyły się zawody w super-
gigancie i kombinacji alpejskiej. Mistrzow-
skie tytuły wywalczyli w supergigancie Ka-
tarzyna Wąsek z Czantorii Ustroń i Bartło-
miej Sanetra z MKS Skrzyczne Szczyrk, a w 
kombinacji alpejskiej Oliwia Wróbel z Team 
MB Szczyrk i Nicolas Czernik z KS F2 Da-
widek Team Zakopane. Z zawodników in-
nych zakopiańskich klubów srebro w su-
pergigancie zdobył Bartosz Szkoła, a brąz 
w kombinacji alpejskiej Szymon Bębenek 
z AZS Zakopane.

Międzynarodowy sezon alpejski za-
kończył się już dużo wcześniej. Znowu 
z bardzo dobrej strony pokazała się Mary-
na Gąsienica-Daniel. Zakopianka wystarto-
wała w szwajcarskim Lenzerheide w slalo-
mie gigancie mimo dotkliwego bólu żeber 
spowodowanego kontuzją, jakiej nabawi-
ła się podczas zawodów w Jasnej. Zajęła 
10. miejsce, jeszcze do niedawna nieosią-

galne dla któregokolwiek alpejczyka i alpej-
ki z Polski. Może sezon olimpijski dla Ma-
ryny Gąsienicy-Daniel będzie jeszcze lep-
szy niż miniony Puchar Świata i Mistrzo-
stwa Świata.

SLALOM 
KOBIETY: 1. Zuzana Jakubcova (Sło-

wacja) 1.44,84, 2. Linda Trejbalova (Cze-
chy) +0,83, 3. Joanna Książek +0,94. 4. 
aniela Sawicka +1,13

MĘżCZYŹNI: 1. Przemysław Biało-
brzycki 1.40,34, 2. Marek Muller (Czechy) 
+0,57, 3. Bartłomiej Sanetra +0,78, 4. Bar-
tosz Szkoła +1.44, 7. Juliusz Mitan +3.25

SLALOM GIGANT
KOBIETY: 1. Zuzana Jakubcova 

1.45,64, 2. Borbora Peroutkova (Czechy) 
+0,16, 3. Sara Jedlickova (Czechy) +3,82, 
4. Aniela Sawicka +4.25

MĘżCZYŹNI: 1. Michał Micha-
lik1.41,35, 2. Marek Muller +0,33, 3. Adam 
Lasok (Słowacja0 +0,52, 4. Bartosz Szko-
ła + 0,84, 6. Paweł Pyjas+0,95, 7. Przemy-
sław Białobrzycki +1,29

(zk)

Bartosz Szkoła najwyżej z naszych

Akademia Pi³karska 
Podhale Nowy Targ 
wzorcowo przechodzi 
kolejne kontrole Polskiego 
Związku Pi³ki Nożnej.

o
d 2019 roku AP Podhale 
Nowy Targ jest posiadaczem 
„złotej gwiazdki”. Aktualnie 
takich szkółek na terenie ca-
łej Polski jest zaledwie 88.

Aby najpierw otrzymać, a następnie 
utrzymać „gwiazdkę”, należy spełnić szereg 
kryteriów. PZPN bardzo radykalnie i skru-
pulatnie podchodzi do tematu ich kontroli. 
Wykryte nieprawidłowości skutkują zazwy-
czaj wyrzuceniem z programu certyfikacji.

W ostatnich 7 miesiącach aż trzykrot-

nie wizytator z ramienia PZPN gościł nieza-
powiedziany na treningach poszczególnych 
grup wiekowych AP Podhale Nowy Targ.

Ocenie poddane były trzy tzw. ob-
szary merytoryczne: obszar dokumenta-
cji procesu szkoleniowego, obszar meto-
dyczno-coachingowy oraz obszar organi-
zacyjny treningu.

Za każdym razem AP Podhale uzyski-
wał niemal maksymalną liczbę punktów 
i pozytywną ocenę wizytatora, podkreśla-
jącą wysoki poziom sportowo-organizacyj-
ny funkcjonowania Akademii.

- Cieszymy się, że praca, jaką wykonu-
jemy na Podhalu, została zauważona przez 
Polski Związek Piłki Nożnej. Złota gwiazd-
ka, którą się posługujemy, jest wykładni-
kiem naszej pracy, jakości prowadzonych 
treningów, kwalifikacji trenerów, profesjo-
nalizmu zarządzania - mówi Tomasz Gor-

czyk, dyrektor AP Podhale. - Daje to przede 
wszystkim gwarancję rodzicom, którzy cały 
czas nas wspierają i pomagają w uczest-
nictwie w programie certyfikacji PZPN, za 
co serdecznie im dziękujemy. Mamy tre-
nerów z najwyższymi licencjami trenerski-
mi w Europie, UEFA Elite youth A, którzy 
realizują plan treningowy w oparciu o naj-
wyższe standardy w szkoleniu dzieci i mło-
dzieży - dodał Gorczyk. 

Aktualnie AP Podhale zrzesza 320 
zawodników, z których 162 objętych jest 
programem certyfikacji. Pod kontrolą PZPN 
jest 10 grup młodzieżowych. Nad jakością 
pracy w drużynach oraz w klubie czuwa-
ją: Stanisław Szpyrka - koordynator Aka-
demii ds. szkolenia oraz Krzysztof Leśnia-
kiewicz - koordynator Akademii ds. orga-
nizacyjnych.

Tekst i fot.: Maciej Zubek

Złota gwiazdka 
z Nowego Targu

Aktualnie AP Podhale zrzesza 320 zawodników.

eprasa.pl 10c3e14a0f



REKLAMA

eprasa.pl 10c3e14a0f


